
pry-
Kii-
swe
2 u ty
sami
!rzy-
ISÓW
znie

jżu

iór-
yń’

Nr. 275, Niedziela, 30 Listopada 1890. Rok 80.

Wychodzi oodziennie o godzinie 5 po polu- 
iniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 en- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakoyi i Adnai- 
nistraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacjo otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.
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P r z e w o d n i k  naukowy i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; dwierdroczni i miesięczni i.a dopłatą pierwsi 75 ,j(.; drudzy 
30 ot. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi. i Niemćzeeb 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

CZIjŚC URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieni m z dnia 25 listo­
pada b. r., radców Sądu krajowego Erazma 
T a ł a s i e w i c z a ,  w Krakowie, Apolónyusza 
H a n k i e w i c z a ,  w Krakowie i Apolinarego 
B r y s z k o w s k i e g o ,  w Jaśle, zamianować 
najmiłościwiej radcami wyższego Sądu kra­
jowego w Krakowie.

I
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Minister wyznań i oświecenia zamia­
nował rzeczywistego nauczyciela wyższej 
szkoły realnej w Krakowie, Bronisława 
M r a w i ń c z y c a ,  rzeczywistym nauczycie­
lem historyi, geografii i języka niemieckiego 
w państwowej szkole przemysłowej w Kra­
kowie.

Minister wyznai i oświecenia zamia­
nował rzeczywistego nauczyciela gimnazyum 
państw, w Wadowicach, Fryderyka L a ­
chu er a , rzeczywistym nauczycielem ry­
sunków wolnoręcznych w państwowej szkole 
przemysłowej, w Krakowie.

£

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano 
wała tymczasowego nauczyciela religii obrz. 
łacińskiego ks. Józefa K r ec ho wi c z a W-j 
Lwowie, stałym nauczycielem religii obrządku 
łac. w szkole etatowej 4-klasowej męskiej im. 
Elżbiety we Lwowie.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć książki p. t. 1. „Menażerya“ 
z obrazkami i opisem; 2. „Ogródek zoologi- 

^  czny“ z obrazkami i opisem; 3) „Złoty wiek 
dziecięcy", wierszyki i obrazki dla małych 
dziatek. W Krakowie 1890. Nakładem księ­
garni J. M. Himraelblaua w poczet książek, 
dozwolonych na premia dla młodzieży szkół 
ludowych.

I

CZIJ&Ć IIEURZPOW A

Lwów, 29 listopada.

Mowa bankietowa prymasa Algieru, 
kardynała Layigerie, w której tenże tak 
jasno i otwarcie oświadczył się za 
uznaniem obecnej we Francyi republi­
kańskiej formy państwowej, wywarła 
wszędzie głębokie wrażenie, spotęgo­
wane jeszcze tą. okolicznością, iż ów 
książę kościoła wygłosił swoją enun- 
cyacyę bezpośrednio po powrocie z Rzy­
mu, gdzie był na dłuższem prywat- 
nem posłuchaniu u Papieża, i doznał 
szczególnie życzliwego przyjęcia. Są­
dząc z najświeższych depesz, zdaje się, 
iż głos kardynała nie jest li wyrazem 
osobistych jego uczuć i przekonań, 
lecz zabrzmiał na życzenie i za wołą 
decydujących kół watykańskich, a 
nie pozostanie bez echa tam wła­
śnie, dokąd był skierowany. I tak do­
noszą z Paryża o poleceniu, danem 
wsławionemu szermierzowi parlamen­
tarnemu, biskupowi Freppelowi, aby za­
przestał walki przeciw republice, nie­
mniej o rychłej enuncyacyi zarówno 
arcybiskupa paryskiego Richarda, jak 
i całego duchowieństwa francuskiego, 
na rzecz istniejącej od lat dwudziestu 
formy państwowej.

Za dopełnienie niejako i objaśnie­
nie mowy prymasa Algieru, można u- 
ważaó pismo, jakie wystosował w tych 
dniach do niego światły biskup z An- 
neęy. Oświadcza on z góry, iż zgadza 
się zupełnie na nowe drogi, wskazane 
przez kardynała i podziela myśli ja- 
kiemi się kierował, wygłaszając pa­
miętne słowa, a dodaje, iż czas już za­
stanowić się głęboko nad kwestyą, 
„czy monarchia we Francyi jest jeszcze

możliwą“ — gdyż takie zastanowienie 
więcej będzie miało praktycznej war­
tości, niż szermierka polityków francu- 
cuskich na temat, co jest lepszein, mo­
narchia lub republika ? Jeżeli monarchia 
jest możliwą — należy ją przywrócić, je ­
żeli zaś nie, szkoda zabiegów, szkoda 
tylu wysiłków i poświęcenia, z jakie- 
mi co krok można spotkać się we 
Francyi ze strony jednostek. Dopóki 
istnieje w kraju duch monarchiczny, 
dopóki lud ożywiony jest tem prze­
świadczeniem, iż suwerenat jest tak do­
brze prawną własnością pewnej rodzi­
ny, jak n. p. dom, dopóty można mówić 
o monarchii. Duch taki istniał wpra­
wdzie kiedyś we Francyi, obecnie 
wszakże braknie go ogromnej większo­
ści Francuzów, i dla tego też przywró­
cenie monarchii jest utopią, przedsię­
wzięciem, nie maj ą.cem zgoła widoków 
powodzenia. Że zaś nie brak ciągle 
patryotów — powiada dalej biskup — 
którzy nie chcą rozstać się z tą myślą, to 
ma główną swą przyczynę w manewrze 
politycznych przeciwników, republika­
nów, którzy powiadają: „Przychodźcie 
do nas. Dobrze. My wszakże przyjmu­
jemy was tylko pod takiemi a takiemi 
warunkami11. Ci „m y“ to jest obecna 
większość parlamentarna, postępują tak, 
jakby Francya była ich własnością, u- 
wazają się oni za roazaj dynastyi, któ­
ra zajęła miejsce wypartej. „Nie, pa­
nowie —  pisze dalej biskup — nie 
przyjdziemy do was, bo nie mamy ku 
temu potrzeby, będąc sami Francuza­
mi. Wy nie jesteście republiką, nie je ­
steście Francya; nie jesteście naszymi 
panami, a my, nie waszymi poddanymi, 
Nie żądamy niczego od was, nie chce­
my z wami paktować a poczniemy tyl­
ko na seryo korzystać z przyznanych 
konstytucyą praw; czego dotychczas 
zaniedbaliśmy, marnując siły na tak

niewdzięczną pracę, jak dokonanie 
zmiany formy rządowej."

Sejm krajowy.

(X X V I  posiedzenie 2 sesyi V I peryodu).

Lwów, 28 listopada.

(Posiedzenie wieczorne).
(§) Początek posiedzenia o godz. 8 min. 

20 wieczór. Obecnych 78 posłów.
Przed przystąpieniem do porządku 

dziennego, członek Wydziału kraj. p. W ere - 
s z c z y ń s k i  odpowiedział na interpelacyę 
p. Potoczka, w sprawie rozkładu datków 
konkurencyjnych do regulacyi Nowego Brnia. 
Z odpowiedzi tej wynika, że zarzuty p. Po­
toczka były bądź zupełnie bezpodstawne, 
bądź też dotyczyły kwestjj, na które Wy­
dział krajowy nie ma żadnego wpływu.

Z porządku dziennego nastąpiło pierw­
sze czytanie wniosku posła Rosenstocka, w 
przedmiocie wyjednania wolnego dowozu 
bydła galicyjskiego na targi niemieckie, jako- 
też w przedmiocie założenia w Krakowie 
centralnej targowicy na bydło i nierogacizną

P. R o s e n s t o c k  domagał się, aby 
Sejm wezwał c. k. Rząd, by przy sposobno­
ści toczących się z rządem Rzeszy niemie- 
ckiej rokowań o zawarcie traktatu handlo­
wego, u tegoż rządu postarał się wyjednać 
wolny dowóz bydła galicyjskiego-, na targi 
niemieckie.

Nadto domagał się wnioskodawca po­
lecenia Wydziałowi krajowemu, aby wszedł 
w rokowania z gminą m. Krakowa, celem 
założenia centralnej targowicy na bydło, tu­
dzież nierogacizną.

Pod względem formalnym prosi mówca 
o odesłanie wniosku do komisyi administracyj­
nej z poleceniem przedłożenia ustnego spra­
wozdania na najbliższem posiedzeniu.

P. G o l d m a n  wnosi, aby wniosek 
odesłano do Wydziału krajowego.

P. K o z ł o w s k i  Wł. popiera wniosek 
p. Rosenstoeka.

Uchwalono odesłać wniosek do komisyi 
administracyjnej.
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(Ciąg aalszy).
O kilka krzeseł od Radziejewskiego, 

grał jakiś gołowąs. Stawiał na chybił trafił 
z zamkniętymi oczami całe garście złota na 
prawo i lewo, troszcząc się widocznie nie wie­
le o wypadkową. Nad tym dzieciuebem czu­
wała Fortuna. Rzucano mu ciągle wygrane — 
tyle, że nie wiedział, gdzie podziać pienią­
dze. Wieniec pięknych kobiet —  ubrylanto- 
wane i uperfumowane szumowiny Paryża — 
otoczył niezasłużonego, goście spoglądali na 
niego z podziwem, z zazdrością: miłość i 
wa kokietowały złoto.

Radziejewski podniósł się nareszcie od 
stołu, a tak ciężko, jak gdyby pracował od 
świtu do nocy przy warstacie. Bolała go ka­
żda kostka, drżał każdy nerw. W oczach 
czuł zmęczenie, na ustach gorączkę.

Na korytarzu zapalił papierosa , pocią­
gnął go raz — cisnął o posadzkę. Dusił 
go dym

Trzeba mieć nerwy ze stali, aby wy­
trzymać taki trud przez czas dłuższy ! To 
męczarnia 1

Tłum gości monakijskich przesuwał się 
obok niego, wlokąc się wolno na koncert.

Przyłączył się do melomanów i udał 
się za nimi.

—  Może mnie muzyka trochę orzeźwi.
W ogromnej sali, zastawionej po brze­

gi fotelami, obitemi czerwonym aksamitem, 
wykonywała orkiestra zakładu jakąś sym­
fonię.

Radziejewski usiadł niedaleko od drzwi 
i roglądał się w około. I tu widział wszę­
dzie bogactwo, przepych. Gdzie tylko spoj­
rzał, dostrzegł wspaniałe sztukaterye i ma­
lowidła, pokrywające ściany i sufit. Olbrzymi 
pająk zwieszał się z powały, promieniejąc 
światłem stu płomieni. Otaczało go mnóstwo 
figur alegorycznych, rzuconych na plafon 
pędzlem mistrza.

Po obu bokach sceny, wsuniętej w głąb, 
znajdowały się nisze, podobne do kaplic. 
Żółte jedwabne firanki zasłaniały okna a 
podwoje, prowadzące na korytarze, adama­
szkowe portyery.

Złoty cielec przyozdobił swój teatrzyk, 
jak świątynię możnego bożyszcza. Aż po­
wietrze drgało od blasków lamp, kandela­
brów i świeczników.

Mimo tych dostatków robiła sala, prze­
ładowana ozdobami, wrażenie grobowca. Nikt 
nie klaskał, chociaż w orkiestrze zasiadali 
wirtuozowie pierwszorzędni. Słuchano har­
monii tonów bez zajęcia, wstawano, wycho­
dzono ciągle. Nie wielu znalazło.się takich, 
którzy wytrzymali, choćby przez jedną część 
programu.

Nie na muzykę przychodzili tu ludzie, 
tylko na wypoczynek chwilowy po wzrusze­
niach gry. Ale zaledwo usiedli, podrywało 
ich znów coś, niepokoiło, ciągnęło do „ja­
skini".

— Może teraz....

Szatan chciwości płoszył uwagę, od­
wracając ją w stronę dźwięków innych.

Żeby jeszcze zaszumiał jaki marsz, lub 
zaswywolił jaki taniec skoczny. Zgranym i 
zawiedzionym byłoby raźniej na duszy, no­
wa wstąpiłaby w nich otucha. Ale kapela 
odtwarzała same tylko utwory klasyczne, po­
ważne, żałobne, pobudzające raczej do smu­
tku, aniżeli do wesela.

I Radziejewski podniósł się wkrótce, 
nie dotrwawszy ani do połowy koncertu.

Poszedł do parku, niedługo jednak uży­
wał chłodu zapadającego wieczoru , śledziły 
go bowiem ciekawe oczy tajnych agentów. 
W ktęrąkolwiek aleję się zwrócił, wszędzie 
spotykał przed sobą twarz podejrzaną.

— Cóż to ? Czy wyglądam już na sa­
mobójcę, że się te psy do moich pięt przy- 
pięły ?

Wyprostował się i wrócił spiesznym 
krokiem do hotelu.

A w nocy, gdy zasnął, drwiły sobie z 
niego psotne chochliki. Szeptały mu do ucha, 
że rozbił bank pięć razy z rzędu, że wygiął 
miliony, wprawiwszy w podziw całe towa­
rzystwo. Przebudził się w chwili, kiedy prze­
liczał górę banknotów.

Przetarł oczy. Leżał w łóżku , a przez 
okna zaglądał do pokoju jasny poranek.

Więc zwinął pięść i zaklął:
— Niech was  W tek podłej norze

można rozum postradać....
— Cóż tu znowu, — dodał po chwili — 

kto widział rzucać się jak fantasta. Jeszcze 
jeden dzień, a potem, gdyby nie szło, trze­
ba zmienić metodę.

Nie zasiadł już dziś do rulety, lecz pró­
bował szczęścia w trente i ąuarante. Tu za­
stępowała maszynę talia kart, równie nie­

czuła i niemądra, jak ona. Cyfry padały to 
na tę, to na ową stronę, usuwając się zupeł­
nie z pod kontroli poniterów.

I w trente i ąuarante. rozstrzygał śle­
py los, a pomagał jedynie instynkt, jakieś 
przeczucie, które znają wszyscy lubowricy 
hazardu. Radziejewski chciał szczęście zmu­
sić do powolności za pomocą zimnej krwi i 
rozwagi. Przeto trudził się jak Syzyf, pchał 
pod górę „szansę", a ona spadała ciągle na 
sam dół. Zamiast powierzyć się Fortunie, 
aby go-niosła, albo naprzód, albo w tył, u- 
siłował nad nią zapanować.

Daremne wysiłki 1 Po kilku godzinach 
zaciętej walki z nieznaną potęgą, uczuł się 
ostatecznie pokonanym. Wygrawszy bardzo 
niewiele, był tak zdeptany, że stracił nawet 
odwagę do dalszych zapasów

— Mam tego dosyć, dosyć, dosyć 1 — 
zawołał, gdy, wybiegłszy z sali, stanął nad 
brzegiem morza.

— Dosyć 1 powtarzał coraz głośniej.
Osunął się na ławę i oparł skołataną

głowę na dłoni.
Jakiś człowiek przeszedł obok niego 

przypatrując mu się uważnie.
Radziejewski pochwycił po raz wtóry 

spojrzenie badawcze policyanta. Zerwał się i 
uciekał przed strażnikiem, zawstydzony.

-y Straciłem widocznie równowagę, kie­
dy mnie ta hołota śledzi. Nie obawiajcie się 1 
Tu kości moich nie zostawię.

Przystanął, zaczerpnął świeżego powie­
trza , odetchnął głęboko i zaczął się miaro­
wo przechadzać. Czujny wzrok agenta obra­
żał jego dumę.

Nagle rozległ się tuż za nim strzał, 
Odwrócił się szybko. Nieopodal od niego, 
drgało na piasku ciało samobójcy.

Obficie płynęła krew z przeszytej piersi



Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
administracyjnej o wniosku p. Zolla, wzglę­
dem zmiany §. 9 ust, konkurencyjnej z r. 
1866 Dz. u. kr. nr. 28; sprawozdawca pos. 
Sz. K o z i e b r o d z k i .

W myśl wniosku komisyi uchwalono 
bez dyskusyi:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumieniu z ordynaryatami biskupimi 
zbadał, jak dalece pożądana jest zmiana §. 9 
ustawy konkurencyjnej z dnia 15go sierpnia 
1866 (Dz. u. kr. nr. 28) w tym kierunku, 
aby parafianie, posiadający i utrzymujący 
kościoły filialtie, uwolnieni byli od obowiązku 
konkurowania do wydatków na kościół i bu­
dynki parafialne (tak zwane matryczne) i 
odpowiedni wniosek przedłożył na najbliższej 
sesyi sejmowej.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisji 
administracyjnej w prze niocie wydzielenia 
przysiółka Bendiuchy ze związku gminy Po- 
turzycy, w powiecie sokalskim i utworzenia 
zeń samoistnej gminy; sprawozdawca p. Mi­
kołaj T o r o s i e w i c z .

W myśl wniosku komisyi uchwalono 
bez dyskusyi ustawę, mocą której przysiółek 
Bendiuchy, w powiecie sokalskim, wyłączony 
zostaje ze związku gminy Poturzyca i sta 
nowić ma odtąd samoistną gminę admini­
stracyjną.

W trzy miesiące po ogłoszeniu niniej­
szej ustawy rozwiązana ma Dyć Bada gmin­
na w Poturzyey i przeprowadzone wybory 
Bad gminnych w Poturzyey i Bendiuchach.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
administracyjnej w sprawie wyłączenia przy­
siółka Podliski ze związku gminy Podliski i 
przyłączenia go do związku gminy Wiszenka 
w powiecie mościskim. Sprawozdawca p. Mi­
kołaj T or  o s i ew i cz.

Bez dyskusyi uchwalono polecić W y­
działowi krajowemu, by uzupełnił dochodze­
nie w tej sprawie i Sejmowi na najbliższej 
sesyi przedłożył sprawozdanie.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi admi­
nistracyjnej w przedmiocie wydzielenia przy­
siółka Baty ze związku gminy Rawa i u- 
tworzenia z niego samoistnej gminy admini­
stracyjnej.

W myśl wniosku komisyi uchwalono 
bez dyskusyi ustawę, mocą której przysiółek 
Rata w powiecie rawskim, stanowiący oso­
bną gminę katastralną, zostaje wyłączony ze 
związku gminy Rawy tegoż powiatu i stano­
wić ma w granicach gminy katastralnej 
samoistną gminę administracyjną.

W trzy miesiące po ogłoszeniu ustawy 
w dzienniku ustaw i rozporządzeń krajo­
wych, ma byó rozwiązaną Rada gminna w 
Rawie i przeprowadzone wybory, celem u- 
konstytuowania nowych Rad gminnych w 
Rawie i w Racie.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
administracyjnej w przedmiocie wyłączenia 
osady Cuculina ze związku gminy Siema- 
kowce i utworzenia z niej samoistnej gminy. 
Sprawozdawca p. T e l i  s z e w s k i .

W  myśl wniosków komisyi uchwalono 
bez dyskusyi:

I. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie wyłączenia osady Cuculin ze 
związku gminy Siemakowce i utworzenia z 
niej odrębnej gminy złożone, przyjmuje Sejm 
do wiadomości.

II. Nad petycyą mieszkańców osady 
Cuculin w dniu 24 marca 1885 do Sejmn 
wniesioną, przechodzi się do porządku dzien­
nego.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi admi­
nistracyjnej w petycyi osad Trośeianka, Pi- 
lip i Wołowej o wydzielenie ich ze związku 
gminy Pererów powiatu kołomyjskiego i o 
utworzenie z nich samoistnej gminy. Spra­
wozdawca p. Tel - i s  z ewski .

Uchwalono bez dyskusyi ustawę mocą 
której osada Trośeianka, Pilipy i Wołowa 
wyłączają się w ich dotychczasowych grani­
cach po rzekę Prut ze związku gminy Pere- 
rowa, powiatu kołomyjskiego i stanowić mają 
odtąd samoistną gminę Trośeianka.

Do chwili prawomocnego ukonstytuo­
wania się nowych reprezentacyj gminnych 
w gminach Pererów i Trośeianka pozostaje 
dotychczasowa wspólna reprezentacya gminna 
w urzędowaniu.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi admi­
nistracyjnej w przedmiocie wydzielenia przy­
siółka Konstancyi w powiecie borszczowskim, 
ze związku gminy Jezierzan i otworzenia 
z niego samoistnej gminy ; sprawozdawca p. 
T e l i s z e  ws ki .

Uchwalono bez dyskusyi ustawę, mocą, 
której przesiółek Konstancya w powiecie 
borszczowskim wyłączonym zostaje ze związku 
gminy Jezierzany tegoż powiatu i stanowić 
ma odtąd samoistną gminę administracyjną.

W trzy miesiące po ogłoszeniu ustawy 
rozwiązaną ma być Rada gminna w Jezie- 
rzanach i przeprowadzone nowe wybory do 
rad gminnych w Jezierzanach i Konstancyi.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawozdania komisyi gminnej o projekcie 
ustawy gminnej dla miast, nieobjętych ustawą 
z dnia 13 marca 1889 1. 24 dz. u. kr. i dla 
miasteczek.

W ruzprawie ogólnej zabrał głos p. 
K o r o l  oświadczając, iż postawił szereg po­
prawek, nie zgadza się bowiem z postano­
wieniami o wirylistach w radzie gminnej; 
jako też przeciwny jest sześcioletniemu 
peryodowi wyborczemu, aby rada gminna 
odnawiała się co 3 lata.

Sprawozdawca p. F r u c h t m a n  odpo­
wiadał na te wywody, poczem dyskusyę o- 
gólną zamknięto.

W szczegółowej dyskusyi §§. od 1 do 
9 przyjęto en bloc;

ADo §. 10 traktującego, o składzie rady 
gminnej wniósł p. K o r o l  poprawkę, aby 
wipyłi&ń nie mogli być w miasteczkach bez 
wyWru radnymi.

Poprawkę tę odrzucono jednak i przy­
jęto §. 10 z drobną stylistyczną poprawką. 
Toż samo przyjęto §. 11 bez zmiany.

Do §. 12, traktującego o radnych bez 
wyboru postawił p. S k a ł  ko w s k i  po- 

awkę, aby wypuścić ustęp, wedle którego 
każdy posiadacz wcielonej do gminy posia­
dłości tabularnej, osobne ciało tabularne 
stanowiącej, od której opłaca w podatkach 
25 zł. miałby prawo bez wyboru być człon­
kiem rady. §. 12 przyjęto z poprawką p. 
Skałkowskiego.

(Ks. Metropolita obejmuje przewodni­
ctwo).

w sty-

Następnie §§. 13 do'18 
dyskusyi.

Paragrafy §. 19 i 20 uchwalono 
lizaeyi komisyi.

Następnie przyjęto §§. 21 do 26.
Do §. 27 traktującego o ustanawianiu 

służby, postawił komisarz rządowy, c. k. radca 
dworu hr. Ł o ś ,  poprawkę ażeby, gdyby rada 
gminna wzbraniała się uchwalić etat urzę­
dników i sług, mógł Wydział krajowy nie 
sam, ale „w p o r o z u m i e n i u  z c. k. Na ­
m i e s t n i c t w e m "  orzec, jakiej kategoryi, 
i w jakiej liczbie ma urzędników ustanowić.

Sprawozdawca zgodził się na tę po­
prawkę, poczem §. 27 przyjęto z poprawką 
c. k. komisarza rządowego.

Następnie przyjęto §§ 28 do 35.
Do §. 36 postanowił p. Wł. K o z i e ­

b r o d z k i  poprawkę, aby Wydział krajowy 
wydał wzór regulaminu i instrukcyi dla 
wszystkich gtnin, które mają obowiązywać 
tak długo, dopóki by gminy same nie uchwa­
liły dla siebie takich regulaminów.

Sprawozdawca zgodził się na tę po­
prawkę, poczem §. 36 przyjęto.

Następnie przyjęto §§. 37 do 44 z ma- 
łemi stylistycznemi poprawkami.

W dalszym ciągu uchwalono bez zmia­
ny §§. 45 do 63.

Do §. 63, o odpowiedzialności gminy, 
zabrał głos komisarz rządowy, c. k. radca 
dworu, hr. Ł o ś ,  zwracając uwagę na nie­
jasność postanowienia, mocą którego naczel­
nik gminy jest za swoje czynności urzędowe 
odpowiedzialny gminie. Od tej odpowie­
dzialności nie może uwolnić naczelnika gmi­
ny ani ustanowienie komisyi dla poszczegól­
nych spraw, „ani  ż a d n a  u c h w a ł a  ra­
dy g m i n n e j " .  P. komisarz rządowy oświad­
cza, iż możnaby przypuszczać, że naczelnik 
gminy miałby być odpowiedzialny za czyn­
ności, które spełnia w wykonaniu uchwał 
rady gminnej, — co jest niedopuszczalnem. 

Sprawozdawca godzi się na opuszcze- 
słów : „ani żadna uchwała rady gmin- 
, poczem przyjęto §. 63 w proponowa- 
stylizacyi.

Następnie przyjęto resztę §§. 64 do 
z drobnemi zmianami stylistycznemi.
Przystąpiono do uchwalenia ustawy 

wprowadezej.
P Ż a r d e c k i  wnosi, aby m. Leżajsk 

objęte zostało nową ustawą.
Po przemówieniu sprawozdawcy, iż nie 

leży w Jrompetencyi Sejmu przyznawać miej­
scowościom charakteru miast i miasteczek —- 
odrzucono poprawką p. Żardeckiego.

Pos. S a w c z a k  wnosi, aby ustawą tą 
objęte było również miasteczko Dunajów 
w pow. przemyślańskim.

P. T r z e c i e s k i  domaga się tego sa­
mego dla m. Korczyna.

Pos. R o z w a d o w s k i  sprzeciwia się, 
aby Korczyn, który jest wsią, objąć ustawą 
nową.

Sprawozdawca"oświadcza, iż Korczyn 
nie jest urzędownie za miasteczko uznany, 
zaś dla Dunaj owa byłaby ta ustawa ucią­
żliwą.

W głosowaniu przyjęto poprawkę tylko 
co do m. Dunajowa.

miasteczek j
-id

przyjęto bez I Spis wszystkich miast
ważniejsze postanowienia podaliśmy prz®1 
kilku dniami.

nie
nej
nej

108,

W końcu uchwalono następujące rez®'
lucye:

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
by na przyszłej sesyi sejmowej przedłożyć 
projekt ustawy, zmieniającej tok instan' 
cyi, w sprawach przez naczelnika gminy w® 
własnym zakresie działania załatwianych 
poszczególnemi ustawami objętych.

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
by na przyszłej sesyi sejmowej przedłożył 
projekt ordynacyi wyborczej dla miast 
i miasteczek, dla których nowa ustawa 
gminna wydaną zostaje.

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
ponownie , aby zbadał, jakie zmiany poczj' 
nićby należało w postanowieniach krajowego 
ustawodawstwa gminnego, co do sposobu 
zawiadywania specyalnemi sprawami ludno­
ści chrześciańskiej i ludności izraelickiej , i 
aby porozumiawszy się w tym przedmiocie 
z c. k. Rządem, na następnej sesyi sejmo­
wej wnioski swoje Sejmowi przedłożył.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi­
syi gminnej, z petycyj gmin: Łapanów, 
Dolina, Boleehów , Podhajce, Korczyna, Dę­
bicy, i o uznanie tych gmin za miasta, 
względnie za miasteczka. Sprawozdawca p. 
F r u c h t m a n .

W myśl wniosku komisyi, uchwalono 
bez dyskusyi petycye te odstąpić c. k. Rzą­
dowi do możliwego uwzględnienia.

Z powodu spóźnionej pory, na tem 
posiedzenie zakończono o godzinie 11 m. 35. 
Następne w sobotę o godzinie 10 rano.

Chciał biedź na pomoc, ale już otoczy­
ło konającego czterech drabów. Wyrośli z pod 
ziemi, czy z gęstych wypadli krzewów. Dwóch 
porwało zbroczone zwłoki, dwóch innych za­
cierało ślady po nieszczęśliwym.

Po kilku minutach, znikło wszystko, i 
i trup, i ludzie, i krew — i wrócił spokój.

A na górze, w wspaniałej świątyni Zło­
tego Cielca kusili jego kapłani:

—  Messieuts, faites votre jeu !
Radziejewski nie ruszał się z miejsca.

Byłoż to złudzenie ? Ale nie. Słyszał huk, i 
widział człowieka, walającego się na ziemi.

— Ten nie potrzebuje już niczego — 
wyrzekł z cicha i odszedł w stronę Monaco.

Pogrążony w myślach, nie uważał, źe 
z po za Alp, wypełzały zdradzieckie chmu­
ry, posuwając się szybko na sklepienie nie­
bieskie. Morze aż dotąd równe, zaczęło się 
kołysać, przybierając barwę ponurą. Na bez­
mierną wodę runął z góry Mistral, zmieszał 
jej fale, iż wspięły się, przelewając, jak po­
drażnione olbrzymy.

Robiło się ciemniej. Bałwany z każdą 
ehwilą czarniejsze, pędziły z głośnym szu­
mem do brzegów. Ostatni rzucał się z sy­
kiem jadowitej gadziny na skały i kamienie, 
zostawiając po sobie smugę białej piany. 
W dali odezwał się głuchy łoskot, stokroć 
groźniejszy od grzmotów.

Teraz dopiero spostrzegł Radziejewski 
zmianę krajobrazu.

Będzie burza — wyrzekł, zbliżyw­
szy się do brzegu.

Fale rosły, huk wzmagał się, powta-
>*** -w “ nieiszych odstępach, piana 

wylewała się tak szeroko, że dosięgała stóp 
samotnego wędrowca. Ale on nie chronił się 
przed jej natarczywością. Pochylony naprzód.

wpatrywał się chciwie w szał morza. Z roz­
wianą brodą, z rozdętemi nozdrzami, wsłu­
chiwał się w straszliwą muzykę roznamię- 
tnionych bałwanów, nie przerażony wcale ich 
wściekłością.

I w nim złorzeczyło, miotało się, i jego 
spokój stargał wicher zawiedzionych nadziei. 
Ta wrzawa przemawiała jego językiem. On 
odczuwał dziś jej mowę....

Po raz pierwszy od chwili, kiedy cho­
dził o własnych siłach po ziemi, spotkał się 
z przeszkodą, której nie mógł pokonać. W ie­
rzył , że człowiek rozważny potrafi nawet 
ruchami szczęścia tak pokierować, że powin­
ny służyć jego celom, a tymczasem doświad­
czył skutku wręcz przeciwnego. Im staran­
niej obliczał, panując bacznie nad sobą, tem 
mniej rozumiał jego obroty. Stał ciągle przed 
zagadką, przed czemś nieujętem, co urągało 
jego woli i pragnieniom.

Z razu zdziwił się, potem znużył, w koń­
cu zawrzał tym głuehyra gniewem niemocy, 
który, wyczerpawszy wszystkie środki walki, 
zwija się w łęk, obojętny na cios ostateczny.

— Mam dosyć, dosyć, dosyć — wołał.
W 3łowie tem zawarł cały b ó l, szar­

piący go od tygodnia.
A morze rzucało się coraz gwałtowniej. 

Bałwany uderzały z taką siłą o brzegi, że 
zdawało się, iż granitowe ramy rozsypią się 
w kawały. Od czasu do czasu odzywał się 
w dali łoskot jakby stu armat wystrzelonych 
równocześnie. Potoki piany podnosiły się w 
górę, do wężów syczących podobne.

— Usuń się, bo cię fala pochwyci — 
krzyknął głos, znany Radziejowskiemu.

— A ty zkąd się tu wziąłeś ? — za­
pytał, ściskając rękę Kolasińskiego.

Inżynier wziął kolegę pod ramię i od­
ciągnął go na drogę.

Z Berlina.
(Pobyt biskupa z Chin w Berlinie. — Sprawa 
obsadzenia stolioy biskupiej w Strasaburgu. — 

Drobne wiadomości).
Audyencya biskupa Anzera, z Szantun­

gu w Chinach , u cesarza niemieckiego, 
narady jego z kanclerzem Capriyim, mają 

pozostawać w związku z faktem, że biskup 
ten pragnie się wyłamać z pod protekto­
ratu francuskiego w Chinach, i stara 
się w tym celu o zaprowadzenie protektora­
tu niemieckiego w Szantungu, jako okręgu 
misyjnych jego zabiegów. Chiny — mniema 
Germania — przystałyby na to niezawodnie, 
bp już przed dwoma laty zgodziły się na 
misye niemieckie w innych stronach. Za­
głodzi teraz tylko pytanie, czy rząd nie­
miecki zechce wziąć misye katolickie pod 
swą protekcyę. Sądząc po uprzedzającem 
przyjęciu, jakiego biskup Anzer doznaje 
w kołach dworskich i u kanclerza Caprivi’e- 
go, można się tego poniekąd spodziewać, 
tembardziej, że i względy polityczne prze­
mawiają za przyjęciem propozycyi biskupa.

W sprawie obsadzenia biskupstwa 
strassburskiego w Alzacyi, odbywają się za 
zgodą Watykanu i dworu berlińskiego roko­
wania między nuneyuszem papieskim w Mo­
nachium , monsignorem Agliardi a księciem 
Hohenlohe, namiestnikiem Alzacji i Lota­
ryngii. Najwięcej widoków ma mieć, jak 
donoszą pisma niemieckie, dr. Scheer w Miil- 
hausen, apostolski protonotaryusz i probsszcz 
miejscowy. Pisma te dodają, że obok biskup­
stwa ma powstać w Strassburgu nieistnie­
jąca dotąd godność sufragana. W kołach 
berlińskich mija podobno nadzieję, że jeśli 
się na sufragana powoła duchownego, mają­
cego mir w kołach alzackich, zgodzi się 
Rzym na zamianowanie dr. Scheera bisku­
pem, chociaż ten należy do stronnictwa 
staro-niemieckiego w Alzacyi.

Do Geselligera donoszą z pruskiej czę­
ści Litwy :

Wielu gospodarzy w powiatatch nad­
granicznych z powodu braku rąk roboczych za­
trzymało aż do tej chwili robotników z Kró­
lestwa Polskiego. Wszyscy ci robotnicy zo­
stali w ostatnim tygodniu wydaleni, a wielu 
gospodarzy nie ma ani jednego męskiego ro­
botnika. Podanie do landrata, w którem zwró­
cono uwagę na fatalne położenie takich go­
spodarzy, nie odniosło zgoła żadnego skutku, 

czas w milczeniu, wracając do Monte j gdyż odpowiedziano, że wydane rozporządze- 
Carlo. Pierwszy Kolasiński odezwał się znów: ; n â muszą być bezwarunkowo wykonane.

— Nie dziwię się zupełnie, że mówisz j  W Izbie deputowanych sejmu pruskie-
ciągle o rozumie. Wszakźeż należymy do tej \ g° pojawiła się interpelacya posła dr. Graffa, 
samej szkoły, jesteśmy tych samych wyo- \ zapytująca rząd, jakich myśli użyć środków 
brażeń i doktryn wychowańcami. Takich, : i zarządzeń, aby wynalazki dr. Kocha zuży- 
jak my, są dziś krocie, miliony. Ojcowie tkować w sposób odpowiedni. Interpelację 
nasi wierzyli w Opatrzność, w opiekę nie- ; tę podpisali posłowie wszystkich stronnictw, 
bios i dla tego żyli swobodniej , a umierali Lista stronnictw w Izbie deputowanych
lżej. Nam zabrano podporę zewnętrzną, prze-: wykazuje 120 konserwatystów, 98 członków 
to myślimy za wiele o zabezpieczeniu jutra, ; centrum, 84 narodowych liberałów, 66 wol- 
którego się ciągle obawiamy. Ten ustawi-. nokonserwatystów, 29 wolnomyśinych, 15 Po- 
czny strach o przyszłość zatruwa nam te- laków, 13 dzikich, 8 mandatów jest opró- 
raźniejszość. Nie umiemy się już ani bawić, j żnionych. Z tych należy dotychczas 3 do 
ani śmiać, ani używać darów posiadanych. \ wolnokonserwatystów, 1 do narodowych li- 
Jesteśmy pokoleniem smutnem , zbankruto- ; berałów i 1 do centrum, 
wanem. j

(Ciąg dalszy nastąpi.)

— Z Nizzy oczywiście. Podług umo­
wy, przybyłem dziś do Moute Carlo , a nie 
znalazłszy cię ani w kasynie, ani w hotelu, 
szukałem cię. Szeptano w kawiarni, że so­
bie ktoś dziś w łeb palnął. Byłem niespo­
kojny.

—  Przecież nie o mnie ? — mruknął 
Radziejewski.

—  Dla czego by nie o ciebie?
— Ludzie rozumu nie giną tak marnie.
— Rozumniejsi od ciebie tracą przy­

tomność w tej przeklętej norze. Widziałem 
tu ateuszów, którzy stawali się przesądni, 
jak nasze baby wiejskie. O garbatych się 
ocierali, oglądali numer wagonu, pytali o 
radę kabały. Człowiek nie powinien zbyte­
cznie ufać sobie, bo najmniejsza przeciwność 
wykazuje mu jego nieudolność.

Radziejewski nie przeczył. Szli przez 
jakiś czas w milczeniu,
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Lwim, 29 listopada.

~~ N ajj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
HjJ . z prywatnej Swej szkatuły gminie Woli 
j 6J> w powiecie sanockim, na budową szko- 

’ 2apomogi w kwocie 100 zł.
8l. — JEm. ks. kardynałow i Dunajew- 
p OUl, przedstawiła się wczoraj deputacya 
njjy  miasta Lwowa, z prezydentem p. Moch- 
ac«im na czele.

,jj — Egzam in państwowy, przepisany 
a gospodarzy leśnych, złożyli przed c. k. ko-

egzaminacyjną w c. k. Namiestnictwie 
~e Lwowie z pomyślnym wynikiem: Alfred 

*iio Głowiński, Maksymilian Gomuliński, Se- 
j,eryn Franciszek Mynarski, Franciszek Jan 
j,Jasiewicz, Jan Pospisil, Władysław Jacek 

e‘iks Radzikowski i Władysław Wanio.
Równocześnie złożyło 23 kandydatów 

Szamin przepisany dla pomocników w służbie 
11 ej ochronnej i technicznej.

k . t  K arolina z książąt Ponińsk ich  
■[8lężna Lubom irska, wdowa po księciu 
damie, po krótkiej chorobie zakończyła przed- 
,czoraj życie w Wiedniu. Zacna ta pani od 

Derwszej swej młodości unikała świata i jego 
°*dów. oddana wyłącznie obowiązkom żony i 

®jatki. Księciu Adamowi za udział w powsta­
je'1 skonfiskowano dobra, leżące w Królestwie 
. °lskiem, będące jego schedą. Księżna nie wy- 
Jefcdżała z kraju; w Krakowcu, majątku posa- 
8°Wym, założyła ognisko rodzinne, a oszezę-
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rzewskiego, Haydna; Kwartet smyczkowy nr. 
75, odegrany przez akademików pp. Malisza i 
Herbsta, p. Nadwodzkiego i p. N., jakoteż, dekla- 
macya zbiorowa: „Rada“ z Pana Tadeusza, wy­
konana przez akademików. Słowo wstępne wy­
powie akad. p. Krezek, prezes „Czytelni aka­
demickiej".

— K oncert w „Sokole". W niedzielę, 
dnia 30 b. m., w sali przy ulicy Zimerowicza 
odbędzie się koncert kapeli wojskowej pułku 
nr. 95 pod przewodnictwem kapelmistrza p. 
Forki, z następującym programem: 1. Tymol- 
ski. „Gwiazda nasza", polonez. 2. Muller. Uwer­
tura do komedyi „Die Versuchung“. 3. Wolań- 
ski. „Souvenir d’Odessa“ walc. 4. Żeleński. 
Fantazya z opery „Konrad Wallenrod". 5. For- 
ka. „Blanoa Gavotte“ (poświęcony Jej Ces. i 
Król. Wys. Arcyksiężnej Blance). 6. a) Saba- 
thil. „We śnie"; b) Fiala. „Serenada"; o) Gil- 
let. „Loia du bal", kwartety smyczkowe. 7. Gou­
nod. Potpourri z opery „Haracz Zamory". 
8. Reeht. „Karnawał lwowski", mazury. Po­
czątek o godzinie pół do 5.

— Stowarzyszenie „P racy  kobiet"
otwiera w lokalu swym, przy ulicy Kopernika 
1. 21, w parterze, Bazar wyrobów kobiecych, 
do którego oprócz wyrobów członków Stowarzy­
szenia, przyjmowań będą na sprzedaż także i 
roboty osób, do Stowarzyszenia nie należących, 
ale przez członków poleconych. Zarząd Stowa­
rzyszenia zaprasza przeto osoby, mające gotowe 
wyroby pracy rąk niewieśeich na sprzedaż, ażeby 
się zechciały pod powyższym adresem wcześnie 
zgłosid.

— Z „G w iazdy". Z powodu zgonu ś. p. 
księżny Karoliny Lubomirskiej, która wielkie 
zasługi dla dobra Stowarzyszenia rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda" położyła, zapowiedziany 
na poniedziałek*, 1 grudnia, wieczorek muzy- 
kalno-deklamacyjny, ograniczony będzie tylko na 
odczyt p. Juliusza Starkla. Początek o godzinie 
8 wieczór. Wstęp wolny.

— Zapiski policy jn e. Skr adz i ono ;  
dwie sztaby żelazne i kowadło, wart. 9 złr.; 
dwie wełniane spódnice, czarną i czerwoną, 
wraz z takimiż kaftanikami, oraz trzy koszule, 
wart. 20 zł.; na szkodę sługi, z wozu przy ro­
gatce żółkiewskiej. — Z g u b i o n o :  60 złr., 
przeważnie w zdawkowej monecie; sakiewkę z 
kwotą 3 zł. 20 ct.; złote kólczyki na stalowem kółku; 
złoty kólezyk owalny wypukły, pośrodku z jednym 
większym rautem, okolonym kilkoma mniejsze- 
mi, wart. 50 zł.; złotą broszę czarno emalio­
waną o jednym dużym brylancie, okolonym rau­
tami, z trzema wisiorkami, każdy o dwóch rau- 
cikach, z uszkiem na tasiemkę, wart. 400 zł. — 
Z n a l e z i o n o :  pocztową książeczkę oszczędno­
ści na 3 zł., wystawioną na imię Juliana Nie- 
gardowskiego, czeladnika kowalskiego, do 1. 
098.692.

— Z obserw atoryum  c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 29 listopada 
1890 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 28, do godziay 12 w południe
dnia 29 listopada 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku południowo-wschodni, co do siły mierny 
(2'3), niebo zachmurzone, powietrze bardzo wil­
gotne (90 pro. wilgrtaości względnej), opadu 
nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 4'6’ C, najwyższa — 10*C dziś o godzi­
nie 11 w południe, najniższa — 6-0®C wczoraj 
po południu.

Cała doba 
nieba pogodna.

Zniżka barometryezna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w zatooe Lyońskiej; zwyżka 775 
do 770 mm. w środkowej Rossyi; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 767 mm.

Fiognoza na 2 doby następne, od godziny 
12 w południe dnia 29 listopada, do godziny 
12 w południe dnia 1 grudnia b. i\: Wiatr bę­
dzie co do kierunku zmienny od E do SW, eo 
do siły mierny (2 — 4), średnia temperatura w 
tym czasie będzie około — 40®C, stan nieba 
będzie zmienny, względna wilgotnośó powietrza 
bez zmiany; śnieg nieznaczny, chwilami pogo­
dnie.

kością i zmysłem praktycznym przyczyniła się 
^eważnie do świetnego rozwoju fortuny, którą 
l°dwoił spadek po starszym bracie ś. p. Je-

Lubomirskim z Rozwadowa. Od lat kilku- 
4̂stu owdowiawszy, mając dzieci już dorosłe,

*®iężna Karolina Lubomirska prowadziła życie 
!atcotne, ale zapełnione najszlachetniejszemi 
Czynami. Gdy tworzyła nowe instytucye, hoj- 
aecfi darami uposażała klasztory, ratowała nie­
ściśliwych, podawała rękę przyjaciołom na 
Gnigracyi, czy w kraju —  czyniła to zawsze 
gumnie i skutecznie — a w zupełnej przed 
“fiatem tajemnicy, z najwyższą delikatnością, 
fikając nawet wszelkich objawów wdzięczno- 
°i- świeżo jeszcze tkwi w pamięci wszystkich 

Spaniała ofiara zacnej tej obywatelki na rzecz 
‘^owakiego Towarzystwa rękodzielniczego „Gwia­
zda". w  wyborze przyjaźni trudna, ale nie 
imienna —  w stosunkach rodzinnych uczucie 
poświecenia łączyła z zupełnem zapomnieniem 
0 sobie.

Zgon tej zacnej pani, którą świat za mało 
uznał, tern dotkliwiej dotyka bliższych przyja- 
ciół, a jest wielkim ciosem dla dostojnej ro­
dziny. S. p. księżna Karolina była najczulszą 
siostrą dla brata księcia Kaliksta Ponińskiego, 
a dla dwóch synów i córki, dla synowych i 
Wnuków aniołem opiekuńczym. Księżna zosta­
wiła dwóch synów i córkę: księcia Hieronima, 
ordynata na Rozwadowie, księcia Adama, or­
dynata na Miźyńou i księżnę Wandę, poślu­
bioną księciu Stanisławowi Lubomirskiemu w 
Równem na Wołyniu.

—  Tow arzystw o p rzy ja c ió ł uczącej 
8ię m łodzieży  urządza jutro, w niedzielę,
0 godzinie 12 w południe, w sali „Sokoła",
Przy ul. Zimorowicia, na obiady dla „Głodnych 
dzieci" szkół lwowskich Poranek muzyozny 
Przy uprzejmym współudziale P. He l e ny  Mo­
dr ze j ewski e j ,  Pp. Wolfsthala i Władysława 
Wszelaczyńskiego, tudzież Towarzystwa śpie­
wackiego „Lutni", i kapeli pułku piechoty im.
Br. Ringelsheima. Program: 1. Rossini uwer­
tura z opery „Wilhelm Tell", orkiestra. 2. a)N.
Wilm „Las nad jeziorem", chór mięszany, 
b) Bargiel „Wiosna" chór damski z tow. for­
tepianu, Towarzystwo śpiew. „Lutnia". 3. Sa- 
rassate „Romanza i gawot" z opery Mignon, 
solo skrzypcowe z towarzyszeniem fortepianu, 
odegrają pp. Wolfsthal i Wszelaezyński. 4. Sy­
rokomla „Smieró słowika", deklamacya P. He­
l eny  Modrzej ewskiej  5. Roli Karol „Walec" 
dedykowany JW. Maryi Hr. Badeniowej, orkie­
stra. 6. a) Munchheimer „Flisaki", b) Krem- 
ser „Wezmę ja kontusz", c) Niszczyński „Za­
kuwała ta sywa zazula", chór mięszany z to­
warzyszeniem fortepianu, Towarzystwo śpie­
wackie „Lutnia". 7. Ponchielli „Duet i balet" 
z opery „Gioconda", orkiestra.

Biletów dostaó można w księgarni pp.
Seyfertha i Czajkowskiego, w cukierni pp.
Hausera i Bienieekiego, tudzież w dzień kon­
certu przy kasie.

— W ieczór M ickiew iczow ski, urzą­
dzony przez młodzież akademicką, zapowiada 
się świetnie. Kierownictwo artystyczne wieczor­
ku objął prof. Wszelaezyński, zaś uprzejmy 
współudział przyrzekły: znana w szerokich ko­
łach towarzystwa warszawskiego, jako wytwor­
na amatorka, panna Zofia W  która wygłosi
wiersz p. t. „Z niedalekiej przeszłości", jako- 
te* utalentowana pianistka panna J. Wagner, 
która odegra z prof. Wszelaczyńskim na 2 for­
tepiany wielką fantazyę Chopina. Resztę pro­
gramu wypełnią produkcje naszego wybornego 
chóru Towarzystwa śpiewackiego „Echo", śpiew 
pp. Sacka i akad M. Lindego, deklamacya: Antonim Nałęcz Łążyńskim, b. właśoicielu ziem- 
„Pomnik Piotra Wielkiego" akad. p.  M. Sta- skim na Podolu rossyjskiem.

była przy zmiennym stanie

W Wojskówce zmarła pani Pawlikowska 
primo noto Wa s i l e ws k a ,  właścicielka dóbr, 
pozostawiła ona troje dzieci, syna Stanisława 
oraz dwie córki: panią Józefowę Wiktorową i 
Franciszkowę Jędrzejowiczoą.

W Jassach, ks. Bartłomiej Ch wa ł a ,  
w 86 r. życia. Przed r. 1863 był proboszczem 
w Biłgoraju, potem przywdział w Jassach ha­
bit Franciszkanów. Przez 20 lat zasiadał w za­
rządzie „Biblioteki polskiej w Rumunii". Był 
to gorący patryota i zacny kapłan.

— P ola cy  w W iedniu. Sezon zabaw 
zimowych w stolicy Państwa rozpoczęło nieda­
wno stowarzyszenie polskie „Zgoda" przedsta­
wieniem amatorskiem, połączonem z wieczorkiem 
towarzyskim. Liczne towarzystwo bawiło się i 
tańczyło ochoczo, łącząc w sposób przyjemny 
zabawę z dobroczynnością. Dochód z przedsta­
wienia przeznaczony był bowiem „na gwiazdkę 
dla biednych dzieci polskich w Wiedniu", jak 
brzmiał program, a mówiąc ściślej, dla dzieci 
uczęszczających do szkółki polskiej, utrzymy­
wanej przez stowarzyszenie „Zgodę". O szkółce 
tej, jak” też o istniejącej tuż obok niej drugiej 
szkółce prywatnej polskiej, pisze korespondent 
Dzień. Pozn. z Wiednia:

„Inicyatywę do założenia szkółek tych 
dało przed przeszło 2 laty kilku członków tu­
tejszego stowarzyszenia „Biblioteka polska". 
Ponieważ okizało się jednak z początku, że 
dla sprawy tej istnieje wiele dobrej woli, ale 
mało funduszów, przeto trzeba było pomódz 
sobie wedle możności, korzystając z pierwszej, 
a czekając na ostatnie. Kilka rodzin, należących 
do „Biblioteki", pomiędzy niemi w pierwszym 
rzędzie ks. Czartoryscy, zajęło się gorliwie na 
własną rękę udzielaniem nauki polskiej, dzie­
ląc drobną liczbę uczniów i uczenie między 
siebie. Gorliwość, okazywana przy tej sposo­
bności szczególnie przez panie, wywiązujące się 
z zadania swego nader sumiennie i z doskona­
łym skutkiem, podziałała zachęcająco na dalsze 
koła, a wkrótce rezultaty dobrego przykładu 
były tn tak znaczne, że można było pomyśleć
0 utworzeniu stałych kursów i przyjęciu pła­
tnych nauczycielek. Szkółka pierwotna powstała 
wówczas środkami „Biblioteki polskiej", a zasługa 
Towarzystwa tego była tem znaczniejszą, ponieważ 
rozporządzało ono wówczas i rozporządza dotych­
czas bardzo skromnym tylko funduszem. Mimo to i
dzięki ofiarności pojedynczych członków wzrost 
szkółki tej był tak prędkim, że po krótkim 
czasie lokal Towarzystwa nie był już wystar­
czającym i trzeba było utworzyć osobny burs, 
włączony formalnie do stowarzyszenia „Zgody", 
ale utrzymywany i nadal przeważnie środkami 
„Biblioteki". W obu szkółkach tych pobiera 
naukę bezpłatną języka polskiego, literatury i 
historyi ojczystej przeszło 60 dzieci. Wykłady 
podzielone są na cztery kursa roczne, a zaj­
mują się nami obecnie już nauczycielki stałe.

— Zbrodnia W pociągu. Aresztowany 
Baczyński ożeniony jest z dworską pokojówką, 
pruską poddaną, która posiada osobny swój 
pasport, wydany w Poznaniu. Na podstawie 
też tej legitymacyi, Baczyńska, znajdująca się 
w siódmym miesiącu ciąży, wyjechała z dwoj­
giem dzieci, w piątek, dnia 21 b. m., za gra­
nicę. Ujęto ją podobno w Gnieźnie. Sam zaś 
Baczyński dopiero w poniedziałek rano opuścił 
pieszo domostwo, pozostawiwszy cały swój do­
bytek bez żadnego dozoru, i ujęty został przez 
naczelnika straży ziemskiej pow. kutnowskiego, 
kapitana Chełmińskiego, w drodze za Kutnem. 
Baczyński nie przyznaje się do wspólnictwa 
zbrodni, objaśnia tylko, że mieszkali u niego 
jakiś czas Pawlak, krewny podobno jego żony,
1 Jan, zwany „artylerzystą". Za chwilowy przy­
tułek obiecali mu pewne wynagrodzenie; nie 
przypuszczał jednak, aby dopuścili się morder­
stwa. Przybyli mieli powalane tylko twarze i 
ręce. paltoty były czyste, sądził więc, że poranili 
się przy ucieczce.

-  W ybór uzupełniający dwóch człon 
ków Bady powiatowej w Turee, z grupy wię­
kszych posiadłości, rozpisany został na dzień 
30 grudnia b. r. Wybór ten odbędzie się w 
mieście powiatowem, o godzinie i w lokalno- 
ściach, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom c. k. starostwo.

- H enryk Sienkiew icz przybył do 
Krakowa z Zakopanego i zamierza zabawić kil­
ka dni w tem mieście, zanim na Rzym, Brin- 
disi i Kair wyruszy do Zanzibaru.

-  Z Uniwersytetu. P. Feliks Gustaw 
Stefan 3 imion Kasparek, rodem z Sambora w 
Galicji, otrzymał wczoraj w Uniwersytecie Ja­
giellońskim stopień doktora praw.

■f- Zm arli w ostatnich dniach : w Sło- 
bódce polnej, w 78 roku życia, ś. p. Kamila 
z Dmochowskich Łążyńska,  wdowa po ś. p.

polieyi pod nazwą „Janka artylerzysty". Prze­
szłość jego jest również burzliwa; odznacza się 
on przytem olbrzymią siłą i gwałtownością. 
Plan napadu na kasyerów powzięli obaj w 
Odolinku i tu schronili się, dokonawszy zbro­
dni. Przybyli do Baczyńskiego we dwie godziny 
po morderstwie. Paltoty były czyste, ale za to 
twarz, ręce i bielizna zabarwione. Tu umyli 
się i zmienili ubranie, podzielili się pieniędzmi, 
poczem w nocy Baczyński odwiózł ich swemi 
końmi w kierunku Krośniewic, Kutna i Piątku. 
Dokąd się ztamtąd udali — nie wiadomo.

Baczyński wiedział, kogo ukrywa i za 
pomoc udzieloną został zapewne przez morder­
ców dobrze wynagrodzonym. W piątek wysłał 
on żonę wraz z dziećmi koleją do Prus, dokąd udała 
się za pasportem pruskim, uzyskanym na swoje 
dawne nazwisko rodzinne, sam zaś wyruszył 
za nią pieszo w niedzielę. Szedł szosą w kie­
runku linii kolejowej i pod Kutnem schwytany 
zastał przez naczelnika straży ziemskiej. Do tej 
pory morderców nie schwytano, ścigają ich je­
dnak nie tylko władze bezpieczeństwa, ale i 
włościanie, których zachęca do tego wyznacze­
nie nagrody za ich schwytanie.

— Dr. Koch. Z Neapolu donoszą, że 
prof. Semmola, właściciel słynnej kliniki tutej­
szej, wygłosił prelekcję, w której dowodził, że 
metoda leczenia suchot, obrana przez prof. Ko­
cha, jest oparta na fałszywych podstawach i 
nia może wydać pomyślnych rezultatów.

W ogóle w świeoie naukowym odbywa 
się pewien zwrot opinii, którafuznając olbrzy­
mią doniosłość odkrycia dr. Kocha, sądzi jednak, 
że należy jeszcze poczekać zanim będzie można 
stanowczo orzec o praktycznych terapentyoznych 
jego skutkach w leczeniu, zwłaszcza chorób 
piersiowych.

— W ypadki. W  Roubaii, zgorzała fa­
bryka sukna Prouvosta i Screpela; szkodę obli­
czają na 800.000 franków; 600 robotników 
straciło pracę i zarobek, — Na dworcu-w Car- 
vin starły się dwa pociągi, przyczem dziewięciu 
pasażerów odniosło mniej lub więcej ciężkie 
rany.

— Nędzlwy wiek. W Kurlandyi zmarł 
w tych dniach niejaki Freimann, przeżywszy 
łat 115. Freimann brał udział w wojnie 1812 
roku, podczas której kilkakrotnie był ciężko 
raniony. Sędziwy starzec żonaty był pięć razy; 
piąta jego żona, znacznie młodsza od męża, 
zmarła przed 10 laty.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaeiół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny

Świat ilustrowany krakowski w przy­
szłym swym zeszycie z dnia 1 grudnia pomie­
ścić ma portrety Heleny Modrzejewskiej w ró­
żnych jej rolach Szekspirowskich, oraz poga­
dankę (interniew) znakomitej artystki, obejmu- 
j%oą jej działalność sceniczną w latach 1885 — 
1889 włącznie, tak w Europie, jak w Ameryce.

Ze świata sztuki W miejsce obrazu 
Siemiradzkiego, który pozostanie w lwowskim 
salonie sztuk pięknych tylko jeszcze dwa dni, 
nadeszły na wystawę następujące nowości: 
Boznaskiej „Chmielarz", Gersona „Jaskinia",

w Odolinku składa g f S E j Ł  J W *
z czterech izb, dość zamożnie umeblowanych.się

Rewizja, dokonana w tem mieszkaniu, wykryła 
zakrwawioną wodę w kuble, ślady zaskrzepłej 
krwi na podłodze, koszulę i kilka gałganów 
zakrwawionych. Całe wnętrze domu przedstawia 
obraz nieładu. Baczyński, przy którym w chwili 
aresztowania go, znaleziono zaledwie kilkanaście 
rubli, pozostawił w domu parę koni, krowę i 
kilka sztuk nierogacizny.

O osobach morderców donoszą dzienniki 
warszawskie: Pawlak jest synem włościanina
ze wsi Topola Królewska, pod Łęczycą, służył 
dawniej za lokaja po dworach. Pracował też 
w fabryce cukru, dla której zabici wieźli pie­
niądze. Od pierwszej młodości odznaczał się 
złemi instynktami i nieraz już był chwytany 
na kradzieży i przeniewierstwie. Polieyi znanym 
już jest od dawna, jako herszt bandy opry- 
szków. On to zorganizował napad na dwór p. 
G. w Kutnowskiem przed kilku laty; on to 
wraz ze wspólnikami dokonał ostatniej zimy 
napadu na Bigalkego, kasyera Scheiblerów w 
Łodzi, przyczem zrabował 18.000 rub. Jeden 
z agentów polieyi śledczej warszawskiej schwy­
tał go już nawet w Łodzi, leoz Pawlak strze­
liwszy do niego z rewolweru, wyskoczył przez 
okDo 2-go piętra i znikł. Wspólników schwy­
tano. Pawlak umknął podobno za granicę, zkąd 
powrócił przed kilku miesiącami; bywał często 
w Warszawie i Kutnie, tudzież u Baczyńskiego 
w Odolinku. Drugi morderca, Jan Wyroskie- 
wicz, służył dawniej w artyleryi i znany jest

Littrowa „Widok morski", Krzeszą „Arab", 
Kossaka Jul. „Miekiewicz w Turcyi", Popiela 
Antoniego „Hiszpanka" rzeźba, Styki „Portret 
męski" i „Czarnogórka", Stasiaka „Z pod je­
dnej strzechy". Wystawa szkiców została także 
wzbogaconą nową kolekcją cennych kompozyćyj, 
między innemi nadeszły zapowiedziane akware­
lowe szkice Fałata, oraz prześliczna „Paleta 
zbiorowa" malowana do współki przez 10 wy­
bitniejszych artystów. — Ciekawa ta i piękna 
praca znajduje już, jak się dowiadujemy, na­
bywcę. ___________

W ystawa obrazów  w sali ratuszowej 
w Przemyślu, otwartą została dnia 30 b. m. 
Następujące dzieła sztuki są wystawione : Ja­
na RoseDa „Generał Dwernicki zdobywający 
armaty pod Stoczkiem", Jana Matejki, portret 
Stanisława hr. Tarnowskiego w stroju rektora 
Akademii Jagiellońskiej; Kazimierza Pochwal- 
skiego, portret Henryka Sienkiewicza. Dochód 
z wystawy obrazów przeznaczony jest na spra­
wienie płyty pamiątkowej dla ś. p. Andrzeja i 
Wojciecha braci Grabowskich.

.Gazeta Lwowskau z dnia 30 listopada 1890.

M alowniezy opis Polski, czyli geo­
grafia ojczystego kraju, ułożył Józef Chociszew­
ski. Poznań, nakład K. Kozłowskiego. Autor, 
znany zaszczytnie z wielu prac literackich po­
pularnie napisanych, przedstawił dokładny, 
treśoiwie zebrany opis Polski w granicach 
kraju przed rozbiorem 1772 r. Wydawca, po-



dzieliwszy ten opis na trzy główne części, ob­
jaśnił go licznemi rycinami i ogłosił na całe 
dzieło przedpłatę w kwocie 2 zł. Zeszyty 1 i 
2, które już opuściły prasę, zawierają fizyczną 
geografię Polski, etnografię i statystykę ziem 
polskich. Z mnóstwa rycin, dobranych do tekstu, 
wymieniamy między innemi: Żupy solne w
Wieliczce, polowanie Sobieskiego na czaple, 
kozice i świstaki w Tatrach, żubr i łoś, po­
szukiwacz trufli, widok Gopła, brzegi Niemna, 
przejażdżka na Dunajcu, Morskie Oko, puszcza­
nie wianków, dziewczęta z gaikiem, wieńco- 
winy, rusałki, Wielkopolanie, Rusini, staropol­
ski kulig, konik zwierzyniecki i t. d. Zeszyt 3, 
który niezadługo opuści prasę, zawierać będzie 
geografię historyczno-polityczną. Malowniczy 
opis Polski, przeznaczony dla ułatwienia szer­
szym kołom naszego społeczeństwa, poznanie 
kraju i ludu polskiego, zasługuje z tego po­
wodu na gorące poparcie, tembardziej, że na­
pisany zajmująco, odznacza się także przystępną 
ceną.

GOSPODARSTWO 11ASDEL
K rajow y Skład publiczny  dla zboża 

i spirytusu połączony ze składem wolnym 
we Lwowie podaje do wiadomości, że uzy­
skał -dla zboża wszelkiego rodzaju i nasion 
w kolejowych taryfach związkowych dalsze 
prawa reekspedycyi: dla austr.-węg.-rumuń- 
skiego związku kolejowego (dster.-ungar.- 
ruman. Eisenbahwerband),

dla ruchu zbożowego między południowo- 
zachodnią Rossyą, Galicyą i północnemi Niem­
cami (Siidwestrussisch-galiz.-norddeutsch. Ge- 
treidererkęhr),

dla ruchu zbożowego między rossyjsko- 
austryackiemi stacyami granicznemi z jednej 
a ziemią przedarulańską, szwajcarskiemi sta­
cyami granicznemi jako też portami jeziora 
Bodeńskiego z drugiej strony (Oetreidever- 
kehr russisch.- osłer. Grenzstutionen einerseiłs 
und Vorarlberg Sćhweie- Grenzstationen dann 
Bodensee-Hafenplatzen anderseitś),

dla ruchu granicznego między Austryą 
a południowo-zachodnią Rossyą (bster. sud- 
westrussisch. Greneoerkehr),

dla ruchu towarowego między Austryą, 
Węgrami, Szwajcaryą i południowym Bade- 
nem (óster.-ungar.-schweis.-sudbadischer Gii- 
terverJcehr),

dla wspólnego ruchu między Galicyą i 
Wiedniem ( Galie.-wiener Gemeinschaft»ver- 
kehr)$

dla wspólnego ruchu w Galicyi {Galie. 
Gemeinschaftsverkehr).

Okres reekspedycyi trwa od daty na­
dejścia towaru do 12 miesięcy.

Reekspedyeya ważna jest li tylko dla 
pełnych wozów w wadze 10.000 klgr.

Różnicę frachtów bezpośrednich wy­
płaca krajowy Skład publiczny przy dalszej 
reekspedycyi towaru.

Dalej uzyskał krajowy Skład publiczny 
reekspedycyę dla transportów spirytusu w cy­
sternach pod powyższemi warunkami, z tem 
nadmienieniem, że przy transportach spiry­
tusu najwyżej 5 prc. różnica wagi jest do­
puszczalną.

Reekspedyeya ta odnosi się do taryf 
w ruchu lokalnym kolei Karola Lmdwika, 

we wspólnym ruchu między Galicyą i 
Wiedniem ( Wiener Gemeinschaftsverkehr), 

we wspólnym ruchu w Galicyi (Galie.
Gemeinschaftsverkehr).

Reekspedycye powyżej poszczególnione 
ważne są dla tych produktów, które załado­
wane zostaną pod adresem:

„Krajowy Skład publiczny we Lwowie, 
dworzec centralny kolei Karola Ludwika1'.

W adow ickie Tow arzystw o och ron y  
w łasności z iem skiej, które rozciąga swą 
czynność na całą Galicyą i dokonywa właśnie 
pomyślnie paroelaoyi zakupionego majątku Kró- 
lin przy Sądowej Wiszni, otworzyło we Lwowie 
swoją reprezentacyę, z zakresem działania na 
wschodnią część kraju. Reprezentacya ta urzę­
duje codziennie, z wyjątkiem świąt, przy ulicy 
Grodzickich 1. 4.

Cl k. u p rzyw .

A ssicurazion i Generali w  T ryeście
założona w roku 1831.

Gł ó wn a  agenoya d l a  Ga l i c y i  u p 
M. D u b i e ń s k i e g o  we L w o w i e ,  u l i c a  
Sykstuska 1. 25. W miesiącu październiku 
1890 roku, w dziale ubezpieczeń na życie tow. 
Assicurazioni Generali wniesiono 472 wnio­
sków na sumę 1,639.112 zł. w. a., a wysta­
wiono polio 425 na sumę 1,371.562 zł. w. a. 
Odlstyeznia do 30 października 1890 r. wniesiono 
„ wniosków na sumę 16,351.665 zł. w. a. 
a wystawiono 4.529 polic na sumę 14,161.525 
a i \ a' . Zapowiedziane szkody w tym dziale

1890 r-

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży­
ciowego wynosił na dniu 31 grudnia 1889 r. 
116,904.648 zł. w kapitałach i 202.035 zł. 
w. a. w rentaeh na 46.926 polieach, na co re­
zerwowano w gotówce 26,634.162 zł. w. a. —  
Zapłacone szkody w r. 1889 w dziale życiowym 
wynoszą 1,816.419 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro­
ku), według corocznych wykazów , wypłacono 
227,371.940 zł. 22 et. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za­
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 28 listopada 1890.

Lwńw, pszenica 7-50 do 8'10, żyto 
5'80 do 6'25, jęczmień 5'80 do 7'— , owies 
obroczny 6'30 do 6’70, rzepak 10'50 do 11'25, 
groch 5'75 do 8’50, wyka ■— do — ■— , bo­
bik — •— do —•— , hreezka — •— do — • —, 
kukurudza — *— do — • —, chmiel za 56 kilo 
— •— do — • —, koniczyna czerwona 48 '— do 
55'—, koniczyna biała — •— do —'—, koni­
czyna szwedzka —•— do —' —.

T a rn op o l, pszenica 7-15 do 7-95, żyto 
5'60 do 6*10, jęczmień browarny 5'25 do 7- —, 
owies 6-— do 6'40, groch 5-50 do 8'— , wy­
ka — •— do —*— , rzepak 9 75 do 10-50, 
lnianka — '— do —*— , koniczyna czerwona 
47'— do 55' — , koniczyna biała — do —•— , 
koniczyna szwedzka — •— do —'—.

P odw ołoczyska, pszenica 7-— do 7'60, 
żyto 5‘50 do 6'15, jęczmień 5'25 do 6 85, 
owies 5'90 do 6'20, groch 5'50 do 8-— , wy­
ka 0‘ — do — ' —, rzepak 10'— do 10'50, 
lnianka —•— do — • —, koniczyna czerwona 
45'— do 55' —, koniczyna biała — •— do — • —, 
koniczyna szwedzka — •— do — • —.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA

Sejm krajowy.
(X X V II  posiedzenie 2 sesyi V I peryoda).

Lwów, 29 listopada.
(§) Początek posiedzenia o godzinie 10 

min. 35.
Obecnych 79 posłów.
Sekretarz p. St. J ę d r z e j  o wi  cz od­

czytał kilka petycyj, które odesłano do W y­
działu krajowego.

P. C h a m i e c  odpowiada na interpe- 
lacye wniesione do Wydziału krajowego w 
sprawie fundacyj stypendyjnych Strzałko­
wskiego i Bogdanowicza, oświadczając , iż 
one niebawem wejdą w życie.

P. D w o r s k i  wnosi, aby sprawozda­
nie komisyi prawniczej w kwestyi zmiany 
ordynacji wyborczej i statutu krajowego 
postawić na dzisiejszym porządku dziennym.

P. R o m a n o w i c z  oświadcza, iż fakt, 
że mniejszość komisyi nie wypracowała w 
tej sprawie swego wotum, nie powinien u- 
trudniać załatwienia tego sprawozdania.

P. A n t o n i e w i c z  sprzeciwia się
temu.

Uchwalono ten punkt jako ostatni na 
dzisiejszym porządku dziennym.

P. Szcz. K o z i e b r o d z k i  stawia wnio­
sek, aby wyrazić wdzięczność JE. P. Na­
miestnikowi, b. Marszałkowi krajowemu i 
Wydziałowi krajowemu, za akcyę rozwiniętą 
w czasie zeszłorocznej klęski głodowej.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
do sprawozdania komisyi szkolnej o wniosku 
posła Romańczuka w przedmiocie języka wy­
kładowego w gimnazjach i seminaryach nau­
czycielskich. Sprawozdawca poseł R o m a ń ­
czuk.

Komisja wnosi:
Sejm wzywa c. k. Rząd:
1) aby urządzenie utrakwistyczne pod 

względem języka wykładowego, istniejące na 
wyższych kursach męskich seminaryów nau­
czycielskich we wschodniej części kraju, 
wprowadził także na pierwszym kursie tych 
seminaryów;

2) ażeby stopniowo wprowadził urzą­
dzenie utrakwistyczne pod względem języka 
wykładowego także w żeńskich seminaryach 
nauczycielskich we Lwowie i w Przemyślu.

W  dyskusyi generalnej zabrał głos JE. 
ks. Metropolita S e m b r a t o w i c z :

Zabierając głos przy sprawozdaniu ko­
misyi szkolnej, dotycząeem wniosku posła 
Romańczuka co do języka wykładowe­
go w gimnazyach i seminaryach nauczyciel­
skich , miło mi jest przedewszystkiem cał­
kiem otwarcie oświadczyć, że my Rusini z 
całą przyjemnością i zadowoleniem przyjęli­

śmy wniosek komisyi szkolnej, co do semi­
naryów nauczycielskich, załatwiający tę część 
wniosku posła Romańczuka w ten sposób, iż 
w seminaryach przeprowadzony być ma zu­
pełny utrakwizm językowy. Wniosek ten od­
powiada i dogadza naszemu szkolnictwu tam, 
gdzie polskie i ruskie szkoły znajdują się 
obok siebie w tym samym powiecie, gdzie 
ruskie dzieci uczą się w szkołach ruskich 
także języka polskiego a polskie dzieci w 
polskich szkołach, uczą się także języka ru­
skiego. Odpowiada to potrzebie obu bratnich 
narodów ten kraj zamieszkujących.

Nie w tej samej mierze możemy wy­
powiedzieć nasze zadowolenie dla komisyi 
szkolnej, co do załatwienia pierwszej części 
wniosku p. Romańczuka, co do jednego ru­
skiego gimnazyum, ale oświadczam, że nie 
mamy powodu być niezadowolonymi, bo ko­
misja nie odrzuciła wprost tej części wnio­
sku p. Romańczuka, ale w swem sprawo­
zdaniu odwołała się do swego sprawozdania
0 średnich szkołach, na podstawie którego 
uchwalił wysoki Sejm rezolucję do Rządu o 
założenie w naszym kraju nowych gimna- 
zyów. Komisya nie powiedziała wprawdzie, 
że ma być założone gimnazyum z ruskim 
językiem wykładowym, ale też i nie sprze­
ciwiła się temu językowi wykładowemu. 
Otóż pozwalam sobie wypowiedzieć tu życze­
nie, aby Rząd zakładając nowe gimnazya 
raczył uwzględnić także potrzeby ruskiej 
narodowości, i założył jedno gimnazyum z 
ruskim językiem wykładowym. Zwracam się 
przeto do JE. p. Namiestnika z prośbą, by 
zechciał łaskawie być naszym pośrednikiem 
u Rządu, a Was Panowie proszę , byście 
jako dobrzy nasi bracia, raczyli okazać swą 
życzliwośćwtej sprawie, aby nasza ruska mło­
dzież mogła kształcić się i wychowywać w 
swojej macierzystej mowie na dobrych oby­
wateli naszej Ojczyzny i Państwa i na wier­
nych synów naszego świętego Kościoła ka­
tolickiego. Tak jest Panowie, mówię naszego 
świętego katolickiego Kościoła, który jak 
światu całemu wiadomo, zawsze był, jest i 
będzie rodzicem zarówno prawdziwej oświaty 
jak i cywilizacyi. Podnoszę to z naciskiem, 
tem więcej, że zniewolony jestem z bólem 
serca, z siłą odeprzeć i zaprotestować jak 
najuroczyściej przeciw słowom jednego z na­
szych ruskich posłów, mianowicie posła dra 
Okuniewskiego, (brawo\) który ośmielił się wy­
stąpić przeciw Kościołowi i katolicyzmowi, ja­
ko przeciwnikom oświaty i cywilizacyi, — prze­
ciw słowom tego mówcy, który,sam, jak mi to 
oświadczył jeden z jego kolegów, jest synem 
katolickiego księdza i był za młodu religij­
nym a ośmielił się zaatakować Kościół św. 
(Huczne brawa i oklaski !j

J. E. p. Namiestnik hr. B a d e n i : 
Prosiłem o głos wcale nie w zamiarze wy­
stępowania przeciwko wnioskom komisyi 
szkolnej. Przeciwnie uznaję, że opierając się 
na zasadach, wypowiedzianych w sprawozda­
niu o stanie szkół średnich i na rezolucjach, 
które w temże sprawozdaniu są zawarte, i 
które wysoka Izba już uchwaliła, jest treść 
niniejszego sprawozdania zupełnie słuszną i 
odpowiada odnośnym uchwałom wysokiej 
Izby. Prosiłem o głos tylko, aby nie zosta­
wić bez odpowiedzi z tego miejsca słów 
Ekscelencji księdza Metropolity, które przed 
chwilą słyszeliśmy. Rada szkolna krajowa 
uznaje słuszność wywodów komisyi, co się 
tyczy już dziś zresztą istniejących urządzeń 
utrakwistycznyeh w Seminaryach we wscho­
dniej części Galicyi. Urządzenia takie od­
powiadają interesom obu narodowości i in­
teresom rozwoju szkolnictwa ludowego w 
kraju. — Rada szkolna będzie się też starała 
od chwili, gdy wysoka Izba wnioski komi­
syi w uchwałę zamieni, wiernie i szczerze 
do tychże się zastosować. Co się tyczy dal­
szego życzenia Jego Ekscelencji księdza 
Metropolity, to ja przypuszczam, źe wszystkie 
zasady przez niego i przez posłów ruskich 
w duchu tym samym przemawiających wy­
powiedziane, znajdą w czynach zastosowa­
nie ; sądzę że znajdzie się sposób, aby przy 
współudziale Rządu i tej wysokiej Izby uczy­
nić zadość i dalszemu życzeniu, we wniosku 
posła Romańczuka zawartemu, a przez Jego 
Ekscelencję księdza Metropolitę przed chwilą 
popartemu (Huczne brawa i oklaski).

P. A n t o n i e w i c z  oświadcza, że pro­
gram jego i jego przyjaciół politycznych 
jest ten sam, co księdza Metropolity, a t o : 
lojalność wobec Tronu, wierność dla Cerkwi
1 miłość dla narodu halicko - ruskiego. Te 
trzy główne punkta programu są i przez nas 
wyznawane. (Głosy: a odrębność 1) To nie 
należy do samego programu. Te trzy, jak 
powiedziałem, punkta programu, uważamy 
za główne i zgodne, różnicy żadnej nie ma. 
(Głosy i wołania: Tak?)

P. G o l e j e w s k i  oświadcza, iż zda­
niem jego. jest różnica w obu programach 
ruskich, gdyż zwolennicy jednego są Ukraiń­
cami, zaś zwolennicy drugiego, moskalofila- 
mi. Jeśli zaś Rusini stać będą na gruncie 
narodowym , to mówca godzi się wówczas, 
aby życzeniom ich stało się zadość.

Ks. C z a r t o r y s k i  wyraża serdeczne 
podziękowanie ks. Metropolicie za słowa 
uznania i wyrozumiałości, wyrażone pod

adresem komisyi szkolnej. Komisya z ( 
przychylnością istotnie oceniała wniosek P' 
Romańczuka, rozszerzając utrakwizm i 1°'. 
pierając myśl założenia gimnazyum. Ruslj 
nom należy się uznanie za chęć wspólńe 
pracy, domaga się jednakowoż od nich, aW 
w parlamencie wiedeńskim szli wspólni 
z Kołem polskiem.

P. R o m a ń c z u k  zaprzecza, jakoW 
p Antoniewicz miał przemawiać w imieni11 
większości, gdyż większość stoi po stroni 
programu Romańczuka.

P. S t r u s z k i e w i c z  konstatuje, ^ 
większość Rusinów, w ostatnim czasie, sta­
ła po stronie interesów autonomicznych.

P. A n t o n i e w i c z  oświadcza, że oP 
stoi na stanowisku narodu „rusko-hałycko;
ho“ , który należy d o ................ Małorossy1
(powstaje ogromna wesołość, mówca popra' 
wia się i powiada: „Małorusi“ , — ponow i 
wesołość).

Po krótkiem przemówieniu sprawozdać; 
c y ," p. P i ł a t a ,  wnioski komisyi szkolnej 
przyjęto niemal jednogłośnie.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi­
syi gospodarstwa krajowego w przedmiocie 
ustanowienia stałej krajowej komisyi dla 
spraw rolniczych. Sprawozdawca p. Lang i e -

Bez dyskusyi uchwalono statut dla kra­
jowej komisyi dla spraw rolniczych.

Następnie uchwalono powiększyć etat 
Wydziału krajowego o jednego urzędnika, 
posiadającego fachowe wykształcenie i pra­
ktykę rolniczą, przyznając mu pensyę stałą 
roczną w kwocie 1.500 zł„ dodatek akty- 
walny w kwocie 300 zł., dodatki pięciole­
tnie po 200 zł.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospo­
darstwa krajowego w przedmiocie krajowych 
składów publicznych w Krakowie i we Lwo­
wie. Sprawozdawca poseł St. S t a d n i c k i -

Komisya wnosi:
1. Wzywa się c. k. Rząd , iżby taryfa 

wojskowa przyznawana w drodze reklamacji 
przez c. k. koleje państwowe i prywatne dla 
zboża do magazynów wojskowych dostarcza­
nego, obowiązywała także dla przesyłek zbo­
ża przeznaczonego dla magazynów wojsko­
wych, a do przechowania i pod adresem kra­
jowych składów publicznych we Lwowie i w 
Krakowie wysłanego; — i by uchylonym zo­
stał co do tych składów punkt I. rozporzą­
dzenia dodatkowego (Nachtrag 2 vom 15 Nfc 
vember 1888), wydanego do przepisów o ta 
ryfie wojskowej (Gebiihren-Tarif fur Militdr- 
Transporte vom 1 Janner 1884).

2. Wzywa się c. k. Rząd, aby polecił 
c. k. generalnej dyrekeyi kolei państwowej 
utworzenie we Lwowie stacji reekspedycyj- 
nej dla zboża i spirytusu na kolei "pań­
stwowej.

P. S c i p i o stawia dodatkowy wniosek, 
jako'3cią rezolucję, wzywającą c. k. Rząd, 
aby składom publicznym przyznane zostały 
takie refakeye taryfowe, jakie mają prywa­
tni przedsiębiorcy, i aby Wydział "krajowy 
postarał się o prawo reekspedycyi we Lwo­
wie, jakie istnieją we Lwowie.

P. S t r u s z k i e w i c z  zarzuca, że gmi­
na m. Krakowa postępuje z nieżyczliwością 
i weksacyą przeciw składom zbożowym W y­
działu krajowego.

P. N i e d z i e l s k i  stawia dodatkowy 
wniosek polecający Wydziałowi krajowemu, 
aby po zbadaniu warunków urządzenia skła­
du dla chmielu przy kraj. składach publi­
cznych w Krakowie, podjął rokowania z To­
warzystwem wzajemnego kredytu celem ob­
jęcia w zarząd tego składu.

P. W e i g e l  odpiera zarzut, uczyniony 
przez p. Struszkiewicza, jakoby gmina m. 
Krakowa była nieżyczliwa składom krajo­
wym.

P. W ł. K o z i e b r o d z k i  postawił trzy 
rezolucye mianowicie:

a) aby Wydział krajowy dalej prowa­
dził rokowania z gminą m. Lwowa o obję­
cie na jej rzecz składów;

b) aby Wydział krajowy ograniczył 
liczbę urzędników do niezbędnej potrzeby ;

c) aby Wydział krajowy urzędników 
nie stabilizował bez zezwolenia Sejmu.

P. W e r e s z c z y ń s k i  występuje prze­
ciw wywodom p. Wł. Koziebrodzkiego. Ilość 
urzędników nie jest wielką, a stabilizacja 
nastąpi za wiedzą Sejmu.

P. A b r a h a m o w i e  z polemizuje z 
wywodami p. Wł. Koziebrodzkiego; rozwój 
składów wymaga pewnego czasu. Mówca o- 
świadcza się za odstąpieniem tych składów 
miastu. Wydział krajowy będzie tylko na 
nich tracił.

P, B i l i ń s k i  oświadcza, że składy 
nie zostały założone w tym celu, ażeby 
przynosiły zyski, ale dla przyjścia z pomocą 
rolnictwa.

Przemawiał jeszcze p. C h r z a n o w ­
s k i ,  sprzeciwiając się wnioskom p. Wł- 
Koziebrodzkiego.

Sprawozdawca p. St. S t a d i c k i  oso­
biście nie sprzeciwia się wnioskom p. Sci- 
piona, a natomiast nie zaleca wniosków pp-: 
Niedzielskiego i Wł. Koziebrodzkiego.

W głosowaniu przyjęto wnioski komi­
syi, następnie wniosek p. Scipiona, _ oraz 
punkt c. wniosku p- Wł. K oziebrodzk iego ;
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natomiast reszta wniosków p. W ł. Kozie- 
brodzkiego i wniosek p. Niedzielskiego u- 
padJy.

Ks. M a r s z a ł e k  oświadcza, iż p. 
Okuniewski zażądał głosu w kwestyi osobi­
stej. Marszałek udziela mu głosu.

P. O k u n i e w s k i  podnosi, że w jego 
nieobecności wytknął ks. Metropolita jego 
wczorajsze oświadczenie, iż nigdy nie stanie 
pod sztandarem katolicyzmu i dziwił się, iż 
jako syn księdza mógł z podobnem oświad­
czeniem wystąpić. P. Okuniewski odpowiada 
na to, że od nikogo admonicyi nie przyj­
muje i całą odpowiedzialność za swe prze­
konania w kwestya<*h religijnych ponosić 
gotów.

(Ks. Metropolita obejmuje przewodni­
ctwo).

Nastąpiło sprawozdanie komisyi go­
spodarstwa krajowego o wniosku posła Vi- 
viena, w sprawie założenia średniej szkoły 
rolniczej w Tarnopolu lub w jego okolicy. 
Sprawozdawca p. St. S t a d n i c k i .

Ze względu na odrębne stosunki go­
spodarstwa rolnego na Podolu, Sejm uznaje 
założenie średniej szkoły rolniczej w Tarno­
polu, lub w jego okolicy, za wskazane i po­
żądane, i w tym celu poleca Wydziałowi
krajowemu :

I. by zbadał, jaka miejscowość odpo­
wiedziałaby najwięcej korzystnemu rozwojo­
wi takiej szkoły;

II. by wszedł w porozumienie ze stro­
nami interesowanemi, i zbadał, o ile takowe 
do założenia i utrzymywania średniej szkoły 
rolniczej przyczynić się będą skłonne;

III. by Sejmowi na najbliższej sesyi 
przedłożył na kosztorysie oparty i dokładnie 
opracowany projekt takiej szkoły.

Wnioski powyższe uchwalono.
Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu 

rozprawy nad sprawozdaniem komisyi bu­
dżetowej, o preliminarzu funduszu krajowe­
go na r. 1891. Sprawozdawca p. B i 1 i ń s k i.

Komisya wnosi:
I. Na rok 1891 ustanawia się wydatki 

funduszu krajowego w sumie 5,074.103 zł. 
a dochody własne w sumie 576.404 zł.

II. Na pokrycie wydatków funduszu 
krajowego, pozostałych po strąceniu docho­
dów własnych, pobierane będą w r. 1891 
dodatki do podatków rządowych bezpośre­
dnich w wysokości 36 centów od każdego 
złotego wal. austr. całej należytości tych 
podatków.

III. Z gotowizny uzyskanej ze sprze­
daży obligacyj, które w moc osobnej ustawy 
zostaną wydane na rok 1891 w sumie nomi­
nalnej l 1/, miliona zł. w. a., pokryje Wy­
dział krajowy niedobór funduszu krajowego 
za rok 1891 w wysokości 753.699 zł., pozo­
stałą zaś resztę wcieli — po zapłaceniu ko­
sztów konfekcyi obligacyj, należytości emi 
syjnej, raty pożyczkowej od pożyczki powyż­
szej za rok 1891, niemniej stempla i podatku 
kuponowego za tenże rok — do funduszu do- 
tacyi kasy krajowej.

IV. Kwoty, przyzwolone na rok 1891 
w rubrykach i pozycyach budżetu wydatków 
funduszu krajowego w znaczeniu ściślejszem, 
niemniej funduszów krajowych w znaczeniu 
obszerniejszem, jakoteż wszystkich innych 
zakładów krajowych, winny być wydawane 
tylko na cele oznaczone w pojedynczych ru­
brykach i pozycyach, a to osobno w dziale 
wydatków zwyczajnych i nadzwyczajnych.

Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone 
jest tylko przy niektórych pozycyach wydat­
ków zwyczajnych funduszu krajowego w zna­
czeniu ściślejszem.

V. Sejm uchwala ustawę o zaciągnię­
ciu pożyczki 17, miliona w 4prc. obliga- 
cyach z 41-letnim terminem umorzenia.

Wszystkie powyższe wnioski przyjęto.
Nrstępnie za zgodą sprawozdawcy 

uchwalono następujący wniosek p. Roisano- 
wicza, postawiony jeszcze we środę przy 
generalnej debacie budżetowej.

„Sejm wzywa Rząd, by obligacyorn 
pożyczki z r. 1891 w kwo-ie 1,500.000 zł. 
przyznał prawo papierów z pupilarnem 
bezpieczeństwem, a mianowicie, aby mogły 
być używane na lokacyę kapitałów funda­
cyjnych, kapitałów od zakładów zostających 
pod dozorem publicznym, tudzież fundu­
szów pupilarnyeb, fideikomisowych i depo­
zytowych a nareszcie, by mogły służyć 
według kursu giełdowego jako kaucje 
w stosunkach służbowych i kontraktowych, 
tudzież jako zabezpieczenie wojskowych 
kaucji małżeńskich*.

Natomiast sprzeciwił się p. sprawo­
zdawca wszystkim rezolucjom postawio­
nym przez p. Szczepanowskiego przy roz­
prawie budżetowej.

P. S z c z e p a n o w s k i  «ofa swoje 
rezolucje a natomiast stawia następujące:

I. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by wziął rozwagę ułożenie norm co do 
warunków, pod któremi kraj mógłby udzie 
lić poparcia kolejom lokalnym.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by wziął pod rozwagę sprawę utworzenia 
w Banku krajowym oddziału melioracyjne­
go i oddziału parcelacyjuego.

Sprawozdawca p. Biliński oświadcza, 
iż zgadza się osobiście na te rezolucje.

W głosowaniu przyjęto je.
Z porządku dziennego nastąpiło ustne 

sprawozdanie komisyi administracyjnej o 
wnioskach posłów Wł. Kozłowskiego i Ro- 
senstocka.

Izba uchwaliła bez dyskusyi:
a) Sejm wzywa c. k. Rząd:
1. Ażeby w razie zmiany taryfy cło- 

wej szczególną opieką otoczył płody krajowe 
rolnictwa, leśnictwa i przemysłu rolniczego, 
chroniąc je w szczególności od konkurencyi 
zwłaszcza rossyjskiej, rumuńskiej i zamor­
skiej, i zabezpieczając im przez to zbyt na 
targach Monarchii austryacko-węgierskiej.

2. Ażeby w staraniach i rokowaniach 
o odnowienie traktatów handlowych z pań­
stwami Europy środkowej i zachodniej, a 
szczególnie w staraniach o zawarcie traktatu 
taryfowego z Niemcami, miał na oku uzy­
skanie wyjątkowych ceł dla płodów rolni­
ctwa, leśnictwa i przemysłu rolniczego, zaś 
dla bydła galicyjskiego wyjednał wolny do­
wóz na targi niemieckie.

3. Ażeby w razie zawarcia traktatu z 
Rumunią interesów rolnictwa i przemysłu 
rolniczego pod żadnym warunkiem nie po­
święcał, przedewszystkiem zaś starał się o 
stałe utrzymanie w mocy i ścisłe wykona­
nie obecuych zarządzeń weterynarsko-poli- 
cyjnych ustanowionych dla ochrony przed 
zawleczeniem zarazy bydlęcej z Rumunii.

b) Sejm poleca Wydziałowi krajo­
wemu :

1. Ażeby przyłożył starań ku przepro­
wadzeniu powyżej wymienionych żądań i po 
zasiągnieniu zdania znawców wnosił w po­
szczególnych stadyach reformy cłowej przed­
stawienia do c. k. Rządu.

2. Ażeby wszedł w rokowania z c. k. 
Rządem i gminą m. Krakowa celem założe­
nia targowicy centralnej na bydło tudzież 
nierogacizną w Krakowie.

Z kolei przyjęto w trzeciem czytaniu 
ustawę dla miast nie obiętych ustawą z roku 
1889 i miasteczek.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospo­
darstwa krajowego z przedłożenia Wydziału 
krajowego w przedmiocie założenia szkoły 
gospodyń wiejskich. — Sprawozdawca poseł 
D y d y ń s k i .

Uchwalono bez dyskusyi:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 

celem założenia krajowej szkoły gospodyń 
wiejskich , przeprowadził bądźto z osobami 
prywatnemi, bądź z instytucyami publiczne- 
mi odpowiednie rokowania i o wyniku ta­
kowych zdał sprawę Sejmowi na najbliższej 
tegoż sesyi.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi­
syi gospodarstwa krajowego, o nauczycielach 
wędrownych dla nauki gospodarstwa wiejskie­
go. — Sprawozdawca poseł S t r u s z k i e -  
wi cz .

Uchwalono bez dyskusyi:
1) Na utrzymanie czterech nauczycieli 

wędrownych do nauki gospodarstwa wiejskie­
go wstawia się w rubr. XV budżetu wyda­
tków na rok 1891 kwotę 8000 złr w. a., 
przyjmując zarazem do dochodów 4000 złr. 
subwencyi ze skarbu Państwa na ten cel za­
pewnionej.

2) Upoważnia się Wydział krajowy do 
przyjęcia w r. 1891 dwóch nowych nauczy­
cieli wędrownych.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi­
syi gospodarstwa krajowego, o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego, w sprawie subwencyi 
na zalesienie wydm piaskowych i nieużyt­
ków, w powiatach: tarnobrzeskim, jarosław 
skina, cieszanowskim, jaworowskim i iności- 
skim. Sprawozdawca p. Z a mo y s k i .

Na ten cel subwencje zostały uchwa­
lone przy rozprawie budżetowej.

Nadto uchwalono:
Sejm upoważnia Wydział krajowy do 

wypłacania subwencyj powyższych, pod wa­
runkiem, że właściciele wydmisk piaskowych 
i nieużytków, które mają być zalesione, do­
starczą bezpłatnie robociznę potrzebną do 
wykonania wszelkich prac około projektowa­
nych zalesień, niemniej grunt pod szkółki i 
potrzebny do ich ogrodzenia materyał, a 
c. k. Rząd utrzymywać będzie swoim kosz­
tem leśników fachowo wykształconych, któ- 
rzyby pracami około zalesienia kierowali, a 
nadto da Wydziałowi krajowemu prawo inge- 
rencyi i kontroli co do sposobu użycia sub­
wencyj, s funduszów krajowych niniejszą 
uchwałą wyznaczonych.

Z porządku dziennego nastąpiło spra­
wozdanie komisyi prawniczej, o projekcie, 
dotyczącym ulg legalizacyjnych, w sprawach 
drobiazgowych hipotecznych. Sprawozdawca 
p. W ei ge l .

Komisya wnosi, aby przedłożony pro 
jekt ustawy co do ulg legalizacyjnych 
w sprawach drobiazgowych hipotecznych 
zwrócić Wydziałowi krajowemu do pono 
wnego zbadania.

Przeciw temu wnioskowi przemawiali 
pp.: Żardecki, Huryk i Potoczek. P. Żar- 
decki postawił wniosek, aby projekt Wy­
działu krajowego wziąć pod obrady.

(Ks. Marszałek obejmuje napowrót prze­
wodnictwo).;

Po przemówieniu p. sprawozdawcy, 
uchwalono wniosek komisyi, z małą popraw­
ką stylistyczną p. Zardeckiego.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi pra­
wniczej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
eo do uregulowania sprawy podwód; spra­
wozdawca p. W e i g e l .

Uchwalono bez dyskusyi następujące 
wnioski:

Wzywa się o. k. Rząd:
I. aby w jak najkrótszym czasie przy­

stąpił do uregulowania sprawy podwód w 
drodze ustawodawczej, mianowicie przez 
oznaczenie wynagrodzenia za dostarczane 
podwody, w wysokości stosunkom tutejszo- 
krajowym odpowiadającej;

II. aby, zanim to nastąpi, podniósł od 
1 stycznia 1891 r. wynagrodzenie za pod­
wody w drodze administracyjnej do wysoko­
ści w innych krajach Monarchii, mianowicie 
w krajach ościennych praktykowanej.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
prawniczej o wniosku Wydziału krajowego 
względem petycyi gminy i obszaru dwor­
skiego Laszki zawiązane o przeniesienie tej 
miejscowości z okręgu c. k. sądu powiato­
wego i c. k. starostwa w Rudkach, do okręgu 

k. sadu pow. i c. k. starostwa w Mości­
skach; sprawozdawca p. R o ż a n k o w s k i .

Uchwalono przejść do porządku dzien­
nego nad tą petyeyą.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi szkol­
nej o sprawozdaniu z czynności Wydziału 
krajowego Departamentu III.; sprawozdawca 

R ey.
Uchwalono bez dyskusyi rezolucyę: 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 

zajął się sprawą reformy opłat od spadków, 
pobieranych na rzecz byłego funduszu szkół 
normalnych, a obecnie funduszu szkolnego 
krajowego i odpowiednie przedłożył wnioski 
na najbliższej sesyi sejmowej.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi szkol­
nej o memoryale wydziału Towarzystwa na­
uczycieli szkół wyższych, w sprawie nadzoru 
lekarskiego w szkołach kraju naszego ; spra­
wozdawca p. Z a k r z e w s k i .

Uchwalono bez dyskusyi:
Wezwanie do c. k. Rządu, aby w naj­

krótszym czasie ustanowił lekarzy szkolnych 
przy szkołach średnich w kraju naszym.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi prze­
mysłowej ze sprawozdania Wydziału krajo­
wego o szkołach przemysłowych uzupełnia­
jących; sprawozdawca p. R u t o w s k i .

Uchwalono bez dyskusyi następujące 
wnioski :

1) Sejm przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego z działalności

polu szkół przemysłowych uzupełniają- 
cych.

2) Sejm ponownie wzywa c k. Rząd, 
ażeby tenże w drodze konstytucyjnej wyje­
dnał ze skarbu Państwa, w równym stosun­
ku jak w innych krajach Monarchii, zasiłki 
dla szkół przemysłowych uzupełniających w 
Galicyi, odpowiednio do istotnych potrzeb, 
wykazanych w memoryałaeh krajowej komi­
syi przemysłowej.

3) Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby ten-

Komisya wnosi, aby petycyę tę od­
stąpić Wydziałowi krajowemu do urzędo­
wania Uchwalono.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi pra­
wniczej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie nadania król. stoł. miastu 
Lwowu prawa poboru opłat gminnych od 
przeniesienia własności nieruchomości, tu­
dzież od spadków, na rzeez funduszu miej­
scowych ubogich, jakoteż o petycyi miasta 
Lwowa w tym samym przedmiocie do wy­
sokiego Sejmu wniesionej. Sprawozdawca p. 
F r u c h t m a n .

Komisya wnosi, aby sprawę zwrócić 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, by ją 
ponownie zbadał i przeprowadziwszy ro­
kowania z c. k. Rządem, na przyszłej sesyi 
sejmowej wnioski swoje przedłożył.

P. R o r a a n o w i e z  żąda wyjaśnienia 
od sprawozdawcy, dla czego c. k. Rząd sprze­
ciwia się tej ustawie.

Sprawozdawca p. F r u c h t m a n  o- 
świadcza, iż opłaty te dla tego nie mogą być 
zaprowadzone, gdyż nigdzie w innych kra­
jach koronnych takich opłat się nie pobiera.

Wnioski komisyi przyj'ęto.
Nastąpiło) sprawozdanie komisyi pra­

wniczej o wniosku posła Teliszewskiego w 
sprawie zmiany ustaw z dnia 23 maja 1883
1. 82 i 83 rozporządzenia minister, z dnia 
11 czerwca 1883 1.91 dz. u. p. dotyczących 
utrzymywania zgodności między katastrem i 
księgami gruntowemi. Sprawozdawca poseł 
F r u c h t m a n .

Na wniosek komisyi wniosek posła Te­
liszewskiego uznany za załatwiony uchwałą 
sejmową z dnia 29 października b. r.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi pety­
cyjnej o petycyi Rady miejskiej w Jaworo- 
wie, wniesionej przez posła Jana hr. Sze­
ptyckiego w przedmioeie przyznania gminie 
miasta Jaworowa dodatkowego wynagrodze­
nia za zniesione w obrębie tej gminy prawo 
propinacyi wódczanej i miodowej. Sprawo­
zdawca p. K l e m e n s i e w i c z .

Komisya wnosi:
Wzywa się c. k. Dyrekcyę funduszu 

propinacyjnego, aby gminę miasta Jaworowa 
na zasadzie własnego, pod dniem 5 paździer­
nika 1890 1. 13197 wydanego orzeczenia, na 
równi z innymi uprawnionymi reklamanta- 
mi, którzy nadwyżkę wynagrodzenia po my­
śli §. 6 b. ustęp 2 i 3 ustawy z dnia 22go 
kwietnia 1889 nr. 30 Dz. u. kr. już otrzy­
mali, traktować, a zatem gminie 171/* ra­
zową nadwyżkę wykazanego dochodu roczne­
go, tytułem dodatkowego wynagrodzenia za 
zniesione w gminie tej prawo propinacyi, 
przj zastosowaniu postanowienia §. 32 usta­
wy z dnia 22 kwietnia 1889 nr 30 Dz. u. 
kr. wypłacić zechciała.

P. W e r e s z c z y ń s k i  wnosi przejście 
do porządku dziennego nad tą petyeyą.

P. S k a ł k o w s k i  oświadczył się ró­
wnież za przejściem do porządku dziennego.

Po przemówieniu pp. Golejewskiego, 
i Fruchtmanna i sprawozdawcy, uchwalono 
przejście do porządku dziennego nad tą pe­
tyeyą.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
petycyjnej z petycyi Romana Chrząstowskie- 

,j właściciela dóbr w Burzynie, powiatu
że, wzorowy statut dla szkół przemysłowych ; tarnowskiego w przedmiocie wstawienia się 
uzupełniających, przedłożony c k. Minister- d° «• k- Dyrekcji funduszu propinacyjnego 
stwu wyznań i oświaty pod d. 19 września o przyznanie wyższego wynagrodzenia za 
1889 r 1. 272, uznał za normalny dla szkół j ^.esione prawo propinacji w majętności 
przemysłowych uzupełniających w Królestwie | Burzyn ; sprawozdawca pos. K l e m e n s i e -
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. j W1CZ‘ . . , ,

4) Poleca się Wydziałowi krajowemu, i Komisya wnosi aby nad Petyeyą tą 
‘ krajową korni- i przejść do porządau dziennego. Uchwalono.aby tenże, w porozumieniu z 

syą dla spraw przemysłowych okólnikami i 
innemi środkami starał się wpływać na przy­
spieszenie zakładania szkół przemysłowych, 
uzupełniających w tych miejscowościach, któ­
re tego potrzebują, a w których dotąd czyn­
niki lokalne sprawą tą dostatecznie nie za­
jęły się.

Z  kolei nastąpiło sprawozdanie komi­
syi gospodarstwa krajowego o wniosku 
posła Rutowskiego w sprawie środków 
podniesienia hodowli bydła. Sprawozdawca 
p. Schnell.

Uchwalono bez dyskusyi:
I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

ażeby wypracował projekt ustawy, oraz 
zbadał inne środki p o d n ie s ie n i a  hodowli 
bydła i przedłożył stosowne wnioski na naj­
bliższej sesyi sejmowej.

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
ażeby postarał się o stułą subwencję

hodo-mu,
ze skarbu państwa na podniesienie
wli bydła w Galicyi.

III. Sejm poleca Wydziałowi krajowe 
mu, ażeby zbadał sprawę, czy jest potrze- 
bnem, oraz w jaki sposób dałoby się zapro­
wadzić w kraju naszym ubezpieczenie by­
dła od chorób, a to ubezpieczenie dobro­
wolne, czy też przymusowe.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi go­
spodarstwa krajowego z petycyi Dr. Anto­
niego Barańskiego, profesora przy c. k 
szkole, weterynaryi, upraszającego o udzie­
lenie odpowiedniej kwoty z funduszów kra­
jowych na opracowanie i wydanie w języku 
polskim dzieła o hodowli bydła w Galicyi. 1 Sprawozdawca poseł Schnell.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi po­
datkowej o petycyi p. Stanisława Starowiej- 
skiego, w sprawie wymiaru podatku konsum- 
cyjnego od spirytusu; sprawozdawca p. C z a j ­
k o w s k i .

Uchwalono bez dyskusyi.
1) Wzywa się c. k. Rząd, ażeby usu­

nął niewłaściwość obliczenia podatku kon- 
sumcyjnego od spirytusu, wywożonego z ma­
gazynów gorzelnianych lub wolnych składów, 
wypływającą z niedokładności przeznaczo­
nych do wywozu cementowanych naczyń, i 
ażeby pod względem wymiaru podatku kon- 
sumcyjnego od prawdziwej ilości wywożone­
go spirytusu przestrzegał, zgodnie z posta­
nowieniami obowiązującej ustawy, ścisłej do­
kładności.

2. Sejm wyraża przekonanie, że wpro­
wadzenie w każdej gorzelni i w każdym 
wolnym składzie cementowanego metalowego 
naczynia, sprawdzonego przez właściwe or­
gana finansowe, a przeznaczonego do wy­
miaru tej ilości spirytusu, która z magazy­
nów gorzelnianych albo wolnych składów 
wyprowadzoną być ma, zapobiegłoby skute­
cznie niedokładności wymiaru podatku kon- 
sumcyjnego.

Z powodu spóźnionej pory odracza ks. 
Marszałek posiedzenie do godz. 8 wieczór, 
oświadczając, iż  w i e c z ó r  n a s t ą p i  
z a m k n i ę c i e  Se j mu.

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 10.



U Najd. Arcyksięcia W i l h e l m a  odbył 
się przedwczoraj obiad wojskowy, w którym 
wziął także udział p. Minister wojny, gene­
rał Bauer. ___________

Dzienniki wiedeńskie a między temi 
Fr^mdeńblatt. zwracają uwagę na list berliń­
ski do Munchener AUg. Atg., w którym wy 
kazano, iż Rossya tak mało jest gotową pod 
pod względem militarnym, iż nie może my­
śleć o podjęciu na wiosnę jakiej bądź akcyi. 
Równocześnie list wspomniany wskazuje na 
to, iż Niemcy mogłyby każdego czasu obni­
żyć sztucznie wyśrubowany kurs rubla, albo­
wiem 500 milionów rubli nie ma żadnego 
pokrycia. .______

Car wysłał w swojern zastępstwie na 
pogrzeb króla holenderskiego swojego brata 
w. księcia Aleksego.

W Łodzi schwytano9 w tych dniach 
trzech agentów, którzy już kilkadziesiąt ro­
dzin namówili do wyehodźtwa do Brazylii. 
Znaleziono przy nich liczne listy i karty o- 
krętowe. ___________

W  połowie grudnia przybędą do Pe­
tersburga gubernatorowie tych gubernij, w 
których nie zaprowadzono jeszcze ustawy o 
naczelnikach ziemskich i w których reforma 
ta ma rozpocząć obowiązywać w roku przy­
szłym ; również przybędą do stolicy mar­
szałkowie szlachty i gubernatorowie guber­
ni], w których zaprowadzoną być ma ustawa 
o reformie instytucyj ziemskich.

Donoszą z Berlina, że do komisyi dla 
ustawy o podatku dochodowym i spadkowym, 
składającej się, jak wiadomo, z 28 członków, 
Koło polskie wyznaczyło posła Schródera, 
do komisyi zaś procederowej, posła Stefana 
Cegielskiego. ___________

Rząd szwedzki przygotowuje dla sejmu 
projekt reorganizacyi wojska. Ma być wpro­
wadzony ogólny obowiązek służenia pod 
sztandarami, ale ograniczony tylko do 10l/2 
miesięcy ciągłej służby, a D/a miesiąca 
służby dopełniającej. Z corocznego zasobu 
18.000 będzie pociąganych do prav dłowej 
ciągłej służby, reszta tylko do ćwiczeń pół- 
toi jmiesięcznych.

Na wielkim obiedzie parlamentarnym 
u kanclerza C a p r i y P e g o  cesarz Wilhelm 
dużo rozmawiał o różnych prywatnych kwe- 
styach, między innemi podają dzienniki tra­
fne i charakterystyczne zdanie cesarza, 
który porównywając dawne generacye z dzi­
siejszą, tak się wyraził: Pierwsza mawiała 
„tak —  ale" ; dzisiejsza mówi: „Tak — 
więc" i przytem wskazał na ministra Mi- 
quela, mówiąc: ten należy do nowego poko­
lenia Cesarz rozmawiał także o Kochu, któ­
rego odkryciem niesłychanie się zajmuje.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Z Aten donoszą, że nowy minister 
spraw zagranicznych, Delyanis, zaniechał 
zamiaru rozesłania do przedstawicieli Grecyi 
za granicą okólnika, mającego uwiadomić 
ich o zmianie gabinetu, a zarazem objaśnić 
co do obecnego kierunku politycznego. Ga­
binet Delyanisa postanowił podobno odstą­
pić od utartego zwyczaju dlatego, ażeby nie 
być zmuszonym do określenia stanowiska 
sweg* w sprawie zatargu między patryar- 
chatem greckim i Portą, oraz zapatrywania 
na kwestyę macedońską i kreteńską. Tu 
i owdzie pojawiają się domysły, iż ta druga 
sprawa stanie znowu na porządku dzien­
nym. Między ludnością chrześciańską na 
Krecie objawia się już podobno wzburzenie 
umysłów, czemu dziwić się nie można, 
ze względu na to, że Delyanis tylokrotnie 
przyrzekał Kreteńczykom energiczne popar­
cie ze strony Grecyi.

Sprawa Parnella, którą zajmuje się 
cała Anglia nabiera znaczenia pierwszorzę­
dnego politycznego, bo grozi rozbiciem tak 
zwanych unionistów (Irlandczycy i zwolen­
nicy Gladstona), czyli opozycji. Pani 0 ’Shea 
zatem margrabia Salisbury zawdzięczać bę­
dzie wielkie zwycięstwo polityczne. Na 
zgromadzeniu posłów irlandzkich 17 głoso­
wało za ustąpieniem Parnella, 50 przeciw. 
Ostatnią jednak decysyę odłożono do ponie­
działku. Parnell zachowuje się obojętnie; 
w razie pozostania na czele stronnictwa Ir- 
lar czyków, Gladstone zamierza złożyć prze­
wodnictwo liberałów i zerwać sojusz z Par- 
nelistami; tym sposobem zostałaby rozbitą 
zwarta dotąd falanga opozycyi.

W ostatniej chwili oświadczył Parnell, 
ze ustąpi tylko w razie formalnego wotum 
nieufności ze strony swoich kolegów. W ko­
łach konserwatywnych uważają obecną chwilę 
za korzystną do rozwiązania parlamentu i 
rozpisania nowych wyborów, z Lórych kon­
serwatyści wyszliby wzmocnieni.

Wiedeń, 29 listopada N ajj. P an  
powrócił z Gódolló.

Wiedeń, 29 listopada. W dal­
szym toku obrad w sejmie dolno-au- 
stryackim nad przedłożeniem o połącze­
niu przedmieść wiedeńskich z miastem 
Wiedniem oświadczył Namiestnik, iż 
Rząd wnosząc przedłożenie, chciał u- 
czynić zadość życzeniom całej ludno­
ści, lub przynajmniej znacznej jej wię­
kszości , a że intenc.ye jego dobrze by­
ły zrozumiane, pokazuje się z tego, iż 
nawet przeciwnicy projektu oświadczyli 
się prawie bez wyjątku za przejściem 
do dyskusyi szczegółowej. Namiestnik 
zaznaczył następnie, jak liczne finanso­
we ułatwienia przyznał Rząd Wiednio­
wi i oświadczył w końcu: Żaden z do­
tychczasowych rządów nie uczynił tyle, 
co obecny dla ekonomicznego rozwoju 
Wiednia.

Burmistrz dr. P rii wyraził zda­
nie, iż opór miejscowych gmin przed­
miejskich przeciw połączeniu z Wie­
dniem , jest tylko następstwem obała- 
mucenia. Wszystkie obawy i zaniepo­
kojenia nie mają żadnej podstawy. Bur­
mistrz podziękowawszy w końcu Rzą­
dowi za jego życzliwość dla Wiednia, 
wyraził nadzieję, iż przedłożenie wkrót­
ce zostanie załatwionem.

Wiedeń, 29 listopada. ( Teł. pr.) 
Według dzienników, profesor Drasche 
wysłany przez rząd austryacki do Ber­
lina dla zbadania metody dr. Kocha, 
wyraził się sceptycznie, zdając sprawę 
ze swoich spostrzeżeń; oświadcza, iż 
wraca do Wiednia rozczarowany, nie 
skonstatował bowiem ani jednego przy­
padku wyleczenia, natomiast kilka wy­
padków, gdzie środek leczniczy dr. Ko­
cha niekorzystnie podziałał na ogólny 
stan pacyenta; także jako środek dya- 
gnozy w wielu wypadkach zawiódł. 
Dr. Drasche ostrzega jak najwyraźniej 
chorych przed podróżą do Berlina; 
chorzy powinni pozostać na miejscu, 
oczekując dalszych wyników.

Praga, 29 listopada. Sejm przy­
jął wniosek Russa, ażeby zawotowane 
przez sejm wsparcia, zostały rozsze­
rzone także na dotkniętych klęską osta 
tniej powodzi. Deputowany Hoffman, 
z Karlsbadu zawiadomił, że według 
urzędowego sprawdzenia, szkody ponie­
sione przez gminę Karlsbadu wynoszą
250.000 zł., a ogólne szkody prywatne
960.000 zł. W dalszym ciągu obrad 
nad krajową radą agronomiczną, zape­
wniał Rytka, że Staroczesi przystępo­
wali do akcyi ugodowej z wielkiern 
zaparciem się osobistem i pragną dojść 
aż do ostatecznych granic możebności. 
Przy przedłożeniach jednak, które wy­
magają większości kwalifikowanej, za­
stanawiać się. nieco będą nad sprawą 
Po przyjęciu paragrafów 15 i 16 we­
dług wniosków komisyi, przerwano 
rozprawy nad przedłożeniem Na na­
stępny porządek dzienny postawiono 
prowizoryum budżetowe.

Uczyniony na posiedzeniu rady 
miejskiej wniosek, ażeby ze względu 
na prawdopodobne przybycie Najja­
śniejszego Pana do Pragi na otwarcie 
wystawy krajowej, poczynić odpowie­
dnie zarządzenia, przyjęto jednomyślnie.

Praga, 29 listopada. Sejm przy­
jął bez rozpraw jednogłośnie prowi­
zoryum budżetowe. Namiestnik zawia­
domił, iż z Najw. rozporządzenia sejm 
zostaje odroczonym. Marszałek żegnając 
posłów wyraził życzenie, aby sejm 
mógł zebrać się na sesyę dodatkową, 
o ile możności w jak najbardziej po- 
kojowem usposobieniu.

Celowiec, 29 listopada. Sejm 
krajowy został zamknięty.

Peszt, 29 listopada. Minister wy­
znań i oświaty Osaky odpowiadając w 
Izbie deputowanycn na wywody posła 
Kawlassy’ego, który kładł nacisk na

katolicki charakter Uniwersytetu pe 
szteńskiego, oświadczył, iż charakter 
tego zakładu jest państwowym. Mini­
ster zapowiedział następnie wniesienie 
projektów ustaw o oznaczeniu płac mi­
nimalnych dla nauczycieli szkół ludo­
wych i o popieraniu przez państwo 
szkół wyznaniowych, za które to po­
parcie państwo zastrzeże sobie wpływ 
co do ustanawiania nauczycieli w szko­
łach wyznaniowych.

W komisyi finansowej minister 
honwedów Fejerrary dał wyjaśnienia 
w sprawie węgierskiej fabryki broni, 
która nie dotrzymała kontraktu i nie 
dawała rękojmi, iż potrafi uczynić za­
dość zobowiązaniom Komisya po dłuż­
szej dyskusyi przyjęła do wiadomości 
odnośne sprawozdanie ministra. W re­
feracie komisyjnym będzie znajdować 
się ustęp o ewentualnem urządzeniu 
państwowej fabryki broni.

Pięciokościoły, 29go listopada. 
Burmistrz zarządził zamknięcie wyższej 
szkoły realnej i gimnazyum do l2go 
grudnia, ponieważ uczniowie z pro- 
wincyi z obawy epidemii tyfusowej 
udają się w większej ezęśei do domów. 
Szkoły elementarne nie będą zamknięte.

Petersburg, 29 listopada. Z po­
wodu zbliżania się cholery do Jerozo­
limy, zawieszają władze rossyjskie wy­
dawanie pasportów dla pielgrzymów, 
którzy się tam chcą udawać.

Pietersburshija Wiedomosti kładą 
nacisk na konieczność przydawania 
finlandzkim władzom urzędników ros- 
syjskich, gdyż to nakazane jest nie tylko 
dla poparcia rossyjskości w Finlandyi, 
ale także z przyczyn pozytywnych, po­
nieważ, według twierdzenia tego dzien­
nika, tylko 20 prc. z personalu są­
downictwa w Finlandyi posiada w y­
kształcenie uniwersyteckie.

Berlin, 29 listopada. ( Tel. pr.) 
Krążą pogłoski, iż rząd zamierza żą­
dać nowych kredytów na cele wojsko­
we w wysokości około 50 milionów 
marek.

Według doniesień z Petersburga 
stanowisko minista skarbu, Wyszne- 
hradzkiego zachwiane.

Berlin, 29 listopada. W procesie 
przeciw 14 oskarżonym, z powodu u- 
czestnictwa w wybrykach kópenickich, 
dwóch skazanych zostało na 7-letnie, 
jeden na 5 7* roku, jeden na jednoroczne 
więzienie w domu roboty, a to za na­
ruszenie pokoju i podburzanie. Resztę 
uczestników skazano na więzienia od 2 
miesięcy do 4 lat.

Berlin, 29 listopada. Niesprawdzo­
na pogłoska % słdowa donosi o dymi- 
syi rossyjskiego ministra skarbu.

Bukareszt, 29 listopada. Mini­
strowie Paucesco i Rozetti podali się 
do dymisyi. Marghiloman obejmuje 
tekę ministra dóbr państwowych i rol­
nictwa, Majoresco tekę oświaty i tym­
czasowo robót a Triandafil minister­
stwa sprawiedliwości. Inni ministrowie 
pozostają na stanowiskach.

Izba deputowanych wybrała pono­
wnie Cantaeuzena prezydentem 75 gło­
sami przeciw 45. Oatargi otrzymał 17 
głosów, resztę głosów padło na Bra- 
tiana. Wiceprezydentami wybrani: Pan- 
cesco, Pugor, Hollan i Samanresco.

S o fla , 29 listopada. Minister skar­
bu przedstawił sobraniu zawarte z ro- 
zmaitemi państwami traktaty handlo­
we, które przydzielono komisyi. Przy 
odczytywaniu tych traktatów, przyjmo­
wała je Izba oklaskami. —  Wszyscy 
obecni w Sofii agenci dyplomatyczni, 
wystosowali do Grekowa, odpowiadając i 
na jego notę o zamianowaniu ministra! 
spraw zagranicznych i ministra wy­
znań , pisma z powinszowaniem i wy­
rażeniem życzenia, ażeby ciągle pozo­
stawali w stosunkach urzędowych.

Paryż, 29go listopada. Minister 
marynarki zarządził, ażeby przy egza­
minach wstępnych do szkoły mary­
narskiej uvyzględnianą była szczególniej j 
znajomość języka niemieckiego.

Według znanych dotychczas re- 
klamacyj, passy wa Mary - Raynauda 
przekroczą prawdopodobnie sumę 5 
milionów.

Londyn, 29 listopada. Parnell 
wydał manifest do narodu irlandzkie­
go, w którym oświadcza, że g oźba w 
liście Gladstona zawarta, iż sprawa 
Home-Rule byłaby stracona, jeżeliby 
naród irlandzki nie wydał Parnella wy­
jącym wilkom brytańskim, zmusza go do 
ogłoszenia kolegom faktów dotychczas 
nieznanych. Parnell zdaje sprawę z ro­
kowań pomiędzy nim a Gladstonem w 
listopadzie 1889 r. prowadzonych, przed 
rozpoczęciem obecnej sesyi. Morley 
przyjął wówczas ofiarowaną mu po­
sadę sekretarza Irlandyi w wypadku 
dojścia liberalnego stronnictwa do 
steru, ale Parnell zdumiony tern, od­
rzucił propozyeyę. Niezawisłość partyi 
irlandzkiej jest jedynym środkiem do 
osiągnięcia Home-Rule i dla tego mnie­
ma Parnell, że poświęcać nie można 
tej niezawisłości. Naród irlandzki nie 
naraża sprawy Home-Rule, jeżeli go po­
piera.

Londyn, 29 listopada. Dzienniki 
oburzone są manifestem Parnella, który 
nie zawiera ani słowa usprawiedli­
wienia, Standard nazywa odkrycia Par­
nella niebezpiecznym ciosem dla spra­
wy Home-Rule. Times piętnuje manifest 
jako pismo najbezwstydniejsze od czasu 
rewolucyi. Daily News uważa za mo­
żliwe, że w skutek wiarołomności Par­
nella skończy się przewództwo jego tak 
partyi irlandzkiej jak liberalnej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 28 listopada 1890 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 91*70, Wę­
gierskie akcye kredytowe 352*25, Akcye anglo- 
austryackie 161*75, Akcye banku Union 238— , 
Akcye kolei Karola Ludwika 203 50, Akcye 
kolei północnej 273*75, Akcye kolei południo­
wej 134 50, Losy tureckie 36*90, Akcye kolei 
państwowej 245"— , Akcye kolei Alfóld. — • —, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieokiej 226*75, 
Akcye kolei węg. północno -wsehodniej 195*25, 
Wiedeńskie losy komunalni 148*50, Akcye ty­
toniowe 139’— , Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104’— , Losy regulaoyi Cisy — , 
Akcye kolei Rudolfa — ■ —, Akeyi kolei Al­
brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 224.25, 
Akcye banku dla krajów koronnych 216*80, 
4-prc. węgierska renta złota 101*80, Akcva ban­
ka związkowego 117*75, Akeye banku obro­
towego — * —, Rubel papierowy 1*34*50, Wę­
gierskie losy — *— , Marka niemieck*. —* —, 
Kolej Karola Ludwika — * —, węgierska rent. 
papierowa 99*50. Usposobienie słabsze.

Wiedeń, 28 listopada 1890 r. godz. 5 
minut 30. Akcye kredytowe 298*35, Anglo- 
austryackie — *— , Akcye banku dla krajów 
koronnych — •— , Akcye kolei Karola Ludwi­
ka 217*80, Południowa — *— , Renta papiero­
wa 88*55, Galicyjskie listy zastawne 5-procer 
towe 101*—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
oyjne — prc. — *— , Galicyjski bank rusty­
kalny — *--, Losy z roku 1883 —• —, Napo- 
leondor 56*60, Rubel papierowy —•— . Uspo­
sobienie — .

Wiedeń, 29 listopada 1890, godzina 10, 
minut 30. Akcye kredytowe 298*25, Anglo- 
austryaekie 161*10, Unionbank 237*75, Kolej 
Karola Ludwika — *— , Południowa 133*25, 
Renta papierowa — *—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 216*70, 
listy zastawne — *—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne — * —, do —•—, 4% prc. listy zasta 
wne banku krajowego 98*50, 4 7 ,-prc. pożycz­
ka krajowa z reku 1883 98*25, Napoleondor 
56*61, Rubel papierowy — * - 4-prc. wę­
gierska reuta złota 101*80. Usposobienie

Telegram y sbożow e z dnia 28listopa­
da 1890 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — *— do — *— zł., żyto — *— do — * — 
zł., jęczmień — do —*— zł., knkurndza — 
do — * — zł., owies — do — zł. oko­
wita per 10.000, litr procent 15*87 do 16*— 
zł. Sz c z e c i n :  Pszenica — do — *— zł., 
rzepak — *— do — zł., spirytus — . —

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohewleokl.
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Dr. Michał Swiątkiewicz
lekarz chorób skórnych i wenerycznych, ordynuje 

od godziny 3 do 5, ul. Ormiańska L. 29.
7082

Zmiana pomieszkania
Moje atelier dentystyczno techniczne znajduje się o- 
becnie przy ulicy Karola Ludwika 1. 5 w domu W. 

P. Stromengera.
B . B erger z W iednia

b. asystent dr. yan de Hoope pizyjmuje od 9tej 
rano do 5tej po południu. 7718
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Przypominamy, te P. Chassaing otrzymał me­
dal złoty na wystawie w r. 1889 w Pary i u a w o- 
stanieh czasach dyplom honorowy na wystawie le­
śnej w Wiedniu_________________________________

W teatrze hr. Skarbką.
W  sobotę dnia 29 listopada 1890. 

Piętnasty gościnny występ pani 
H E L E N Y  M O D R Z E J E W S K I E J

Wiele hałasu o nic
komedja w 5 aktach Szekspira. Tłumaczenie 

S Kożmiana.
W akcie pierwszym wykonają panna SA- 

CHSÓWNA i pan HOFFMAN 
W ielk ie  Pas De D eux

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.
1 ’ ‘ ' 1 ———. - (
Jutro w niedzielę po południu o godz. 3.

„Kościuszko pod R acław icam i" 
obraz historyczny Anczyca — Wieczór o g. 
pół do 8-mej: „DAMA z KAMELIĄ" dra- ! 
mat w 5 aktach Dumasa. Gościnny występ 

pani Heleny Modrzejewskiej. i

Ces. król. generalna Djrefceya i 
kolei państwowych.

Ważny od 1 października.
Do Lwowa przych od zą :

ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkaesa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 8 m. 30 po południu pociąg osobewy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kaesa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna t Stanisławowa:

■/e STANISŁAWOWA g- 6 m. 53 z rana

Cennik lwowskiej Izly handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 28. listopada 189(1

1. Aieye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. wa. los w 401. 

a a 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/«pr. los. w tO 1. 
Banku kraj. 4l/»pr. wa. los. w51 1. 
Tow. kredyt, galio. ziem 5 pr. wa.

a a „ n 4 pr. wa. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 411/, lat . . 
41/, pr. wa. los. 521. 
4 pr. wa. los. xv 561. 

3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoó. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 8 pr. w. a. . .; 
(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a.

Ogól. roi. kred. Zakład dla G.i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r.1883,1884, 1885

po 41/, pr. wa...............................
i .  Losy miasta Krakowa

,  „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat seearski . . . . . .
S e p e le o n d o r .............................
Fółimperyał ........................
Kubel rossyjski srebrny . .

u s papierowy
j w'?marek niemieckich . .

£

płacą żądają
walutą au3tr.

|złr. ct. .słr. et.
202 -  205 — 
225 50 228 50 
296 •- 298 50 

- — 216 _

itOl — 101 70

|l07 25 
98 25 
98 50 

100 — 
97 30

107 95
98 95
99 20 

100 70

95 10 95 80
99 30 100 — 
94 70 95 40

60 — 62 —
53 — -------

49 — 52 —

103 80 104 50 
92 — 92 70

100 10 100 80

100 60 
104 50

101 30

97 80 98 50
33 -  25 —
27 — 29 —

5 40
6 04 
9 35 
1. 40

1 3 4 -  
56 30

5 52 
9 16

1 50 
i so­

fę 00

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 listopada 1890

1. Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad  ..........................  88.45 88.65
luty-sierpień.....................................   88.45 88 65

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń -llp iec.................................  8845 88 65
kwiecień-październik........................  88.45 88.65

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 130.50 131.50 
a 1860 P° 500 rfr- w- »• 5 pr. 136 25 136.75 

a „ 1860 po 100 zir. 5 pr. . ' . 1 4 5  — 146 —
a „ 1864 po 100 złr............  182.— 183 -
„ „ 1864 po 50 złr............  1 8 2 .- 183 .-

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . —
Listy zast. domen, państw, po 120

zJ. 5 pr................................................  143 75 144.25
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101 50 101 70 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 107.70 107.90

2. Obłigacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)
B u k o w in y ...........................................  104.65 —.—
Galieyi . ■ .......................................  103.90 104 50
Niższej A u s t r y i ..................................  109 50 110 —
Siedm iogrodu............................  . —.— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . 89.10 89.80

S. Akeye.
Bank Aaglo-aust, 200 zł. emit. zł. 161.90 162.40
ihst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 298 90 299 49
Nilszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 610.-- 620.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —.— —
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 219,30 219.70 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 980. 982 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 83 — 84 -
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500zł. >ti 300.— 302.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2737 -  2747 -  
Kel. Kar. Lud.w. po 290 zł. ro. k 293 — 203 50
Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a. w 226/0 227.50

pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko Wi- wtorki i piątki; 

£•  ̂ j . P? południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze Lw ow a*
ku STRYJOWI 6 m. 55 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkaesa, Budapesztu 
Stanisławowa i Husiatyna • 

g. 10 m. 20 przed południem’ do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkaesa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m 16
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec Jass Rn 
karesztu i Husiatyna; 1 ’

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec Jass i 
Bukaresztu; ’ ’

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy • 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m, 3 z rana p0_ 
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala- 

g. 2 m 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m, 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we wtorki.

Godziny podane sa według zegara lwowskiWn

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego).

Rrzychodzą do Lwo w *:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny —  o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 88 w nocy pociąg 
mieszany —- o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:_____
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy —  o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny —  o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Od E k sp ed ycji.

Do dzisiejszego numeru dla P . T. P re ­
num eratorów  zam iejscow ych , dołącza 
księgarnia, skład, wypożyczalnia nut mu­
zycznych i ekspedycya pism peryodycznych 
S. A. K rzyżanow skiego w Krakowie. Ry­
nek główny, katalog czasopism wychodzą­
cych w językach : polskim, niemieckim, 
francuskim, angielskim i włoskim, na któ­
re przyjmuje prenumeratę.

płan<ł żąd»j*»
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 245.— 245.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w a. 135.— 135.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 195 — 195.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —
Powsz. austr. zak. kr. ziem, 4 ^  pr.

w złoeie w 50 1............................   . 100.—
,  js „ premiowe po 3 pr. 108.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 p r , ------
....................................... w 20 1. 7 pr. —

100.30
109.25

■ nr * ”,  * W1361Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr.
.  „ » ,  po 5 pr. . .

» 9 „ po 5 pr. w
37 latach zwrotne.............................

Banku kraj. 4’ /» pr. wa. los. w 511/, I.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi ...................
Gal. Danku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr. . . , . .
Węg. Tow. ziem. ako. po 5 pr. . .

Zakł. kr. ziem. pa 5l/i pr. . .

8 pr. 100 10 100.70 
. . 9 8 -
• . • 100.50

98.50

100.50 
101. —

100.20
101. —
102.50

100.50
99.—

101 50 
100.50 
100.25

Do zakupua i sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowauych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej

5. Obłigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.70 101 30 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— — .— 
Kolej północna po 109 zł. m. k. . - 99.10 99.70

,  ,  po 100 zł. w. a. . . 99.60 100.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya n .  1881

po 300 zł. 47, pr.................................. 98.59 99 —
Jtto (Jarosław-Sokal) . . 94 75 95 25

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jas?, emisya *309 
zł. i  pr. w srebrze z r. 1884 . . 81 75 82.25

z r. 1884 . . 38.75 85 75
z r. 1866 . - — — .—
z r. 1878 . .

Węg. gal. kol. a 209 sł. £ pr. w er. 99 70 100.60

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa 184 — 185. —
Clarego po 40 zł. m. k. ‘ ...................  54 25 55.25
Tow.żegLpar.naDuniju^olOOzł.m.h. 126 — 138 ._  
Keglewicha po 10 zł. m. k. . 2 9  — 33.

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

■ 9 a po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolf*

no 10 zł. w. a.....................................
Salina po 40 zł. m. k............................
St. Geuois po 40 zł. m. k.
Poźyez. m. Stanisławowa (pi

aa t s
23.— 24 .—
56. —
5 2 .-
18.60
1250

19.—
6 0 .-

5 7 .-  
64 — 
1 9 .-  
1290

19.50
60.60
63.35

50 zł. w. *.
Wafdsteina po 2? zł.^m. k. 
Windisohgratza po 20 zł. m. ’

. _ . . a a  - UO.40
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 27.50 38.50
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.— 149.—

— ‘  —.— 67.50
36.25 36.75
— 46.50 

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . ; — —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr.................... 115.15 1J5 35 

45.42 60 4o.47 60

5.48— 6.48 — 
5.46.— 5 48 —

9.10— 9.1150

K u r s  i ł • t
Dukat cesarski men. . . . 

a pełnej wagi . . . .
K o r o n a ..................................
20-frankówka........................
Rossyjski półimperyał . . .  . .
Talar związkowy.............................—.—.--------- .—.—
Srebro . . . . . . . . . .  , . —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

Jednolity dług państwa w banknotach 
.  ,  * w srebrze

Renta w z ło o ie ......................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro-węgier....................

,  a kredytowego wiedeńskiego
Londyn ...................  . . . . . . .
Napoleendor...........................................
Dukat oeaarski men.................................
100 marek niemieokieh . .u i«  Moim sddtawr n s iii

-  . * r  m **— —Wiedeń. I., Karntnerstrasse 20 ,

J D  ME WC J E  H f  M  J E  K .  I J B K ^ D O W W .

Kuratele. uznany zosta ł m arnotrawcą.
Kuratorem jego jest Hryńko Samec z 

Trościańca,
Jaworów, duia 27 października 1890,L. 11127 (7671 1 - 3 )

Mikołaj Naumec emerytowany c k. 
woźny pocztowy zamieszkały w W yspie; 
okręgu sądowego Rohatyn uznany został ( 
postanowieniem tutejszego sądu z 30 gru-j  
dnia 1889 1. 18778 umysłowo chorym. j

Kuratorem ustanowiono w m iejsce; L. 14007 (7691 1— 3)
Kuzia Naumec obecnie Lucia Naumec ro i-j Ck Sąd powiat, m. d. w Złoczowie po

Licytacye.

i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Wadyum wynosi lOprc. ceny szacun­

kowej.
Resztę warnnków, tudzież wyciąg hi­

poteczny realności przejrzeć można w tu- 
. tejszej registraturze.

Złoczów, dnia 31 sierpnia 1890.

nika z Wyspy.
C. k. Sąd powiatowy. 

Brody, dnia 1 sierpnia 1890.

L. 12569 (7650 2— S)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy uznał 

Iśka Rojka ze Sielea marnotrawcą, ustana­
wiając kuratorem Iwana Buśko ze Sielca.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 14 września 1890.

L. 9412 (7539 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Jaworowie u- 

wiadamia, że Stefan Duszczak z Trościańca
Gazeta Lwowska

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 400 zł. przymusową, 
sprzedaż realności w Kniażem położonej 
wedle wyk. hip. 1. 33, 536 i 537 Jacka 
Czerwoniuk i Maryi Czerwoniuk zam. Mi- 
kulin własnej w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz Za­
kładu kredytowego ziemskiego w likwida- 
cyi w Krakowie duia 14 stycznia i 17 lu­
tego 1891, każdym razem o 10 godzinie 
10 przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszym terminie real­
ność ta tylko za cenę wywołania, a dla 
ciała hip. 83, 450 zł. dla ciała hip. 536, 
150 zł, dla ciała hip. 537 225 zł. wa., lub 
wyżej tejże, zaś na drugim terminie także

Nr, 275 z dni* 30 listopada, 1890,

L. 6465 (7674 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia pretensyi Simona Millera 
w kwocie 200 zł. z przynależytościami od- J  
będzie się w tutejszym ck. sądzie dnia 22 
grudnia 1890 i 29 stycznia 1891, każdym 
razem o 9 z rana egzekucyjna publiczna 
sprzedaż połowy posiadłości lwh. 217 księ­
gi gruntowej gminy Krynica objętej, mało­
letnich Wiktora i Pauliny Lorczaków wła­
snej z tem. iż na pierwszym terminie tyl­
ko za cenę szacunkową lub wyżej, na dru­
gim zaś i niżej posiadłość ta sprzedana
będzie. r *

Cena szacunkowa wynosi 2500 zł.
Wadyum 250 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny

przejrzeć można « tut. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy,

Muszyna 19 listopada 1890.

L. llo5 2  (7692 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
dnia 17 grudnia 1890 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 21 stycznia 1891 na­
wet poniżej takowej licytacyę realności we­
dług wyk. hip. 45 księgi grt. dla gminy 
Hanaczów Schulima Dawida Grebla wła­
snej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Przemyślanach pto 91 zł. 69 ct. z pn.

Cena wywołania 48 zł.
Wadyum 4 zł. 8 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szosądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano­
wiono kuratorem pana Szymona Czestyń- 
skiego z Glinian.

Gliniany, 18 listopada 1890.
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L. 6937 (7652 8— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza w sprawie ck. uprz. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacji we 
Lwowie przeciw spadkob. Wasylowi Szyn- 
dro, Maryi Kusznier, Iwanowi Szyndro, 
Lesiowi Szyndro i Józefowi Jenierek pto 
16 rat po 9.j zł. z pn. przymusową licyta­
cyę realności dłużników w Uincach powia­
tu Sniatyn pod lk. 70 wykazami hipotecz 
nemi 550, 551, 552, 553, 68 Nowosielica 
objętych ciało tabularne stanowiącej na 640 
zł. oszacowanych na dniach 10 grudnia 
1890 i 15 stycznia 1891 w sądzie o godzi­
nie 10 przed południem odbyć się mającą, 
a to na pierwszym terminie za cenę sza­
cunkową na drugim także niżej ceny.

Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki w regk traturze tusądowej 
do przejrzenia.

Wadyum lOprc. ceny wywołania każ­
dej powyższych posiadłości.

Zabłotów, 19 września 1890.

L 8478 (7677 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rawie rus­

kiej ogłasza, że celem ściągnięcia należy- 
tości ck. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacji w kwocie 12 rat 
po 18 zł.. 26 ct. z pn. wa. przeprowadzoną 
zostanie w dniach 22 grudnia 1890 i 26 
stycznia 1891 każdokrotnie o godzinie 3 
po południu w sądowej kancelaryi egzeku­
cyjna licytacyjna sprzedaż realności dłużni- 
czki Maryi Jacków własnej, pod 1. konsk. 
102 w Hujezu powiecie rawskim położonej 
wyk. hip. 1. 243 księgi gruntowej Hujcze 
w całości, a wykazami hip. 244 i 245 w 
2/4 częściach objętej.

Cena wywołania 203 zł. 75 et.
Wadyum 21 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś na drugim także niżej tejże.

Dla wierzycieli którymby uchwała li­
cytacyjna z jakiejbądź przyczyny doręczoną 
być nie mogła lub którzy hipotekę na tej 
realności później uzyskali, ustanowiony p. 
dr. Segal jako kurator.

straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol­
no, nareszcie, że dla nieobecnych wierzy­
cieli hipotecznych tudzież dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabu­
larnego to jest po dniu 2 czerwca 1890 
rzeczowe prawa na wspomnianej sumie na­
byli, lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Dziędzielewicz kuratorem, a je ­
go zastępcą adwokat dr. Roth mianowany 
został.

We Lwowie, 15 listopada 1890.

karty własności do małoletnich : Alojzego ' $L 267
Maryi, Ludwiką, Władysława, Stefąna, Olgi, 
Maryi Fuchsow należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach a mianowicie w dniu 9 styczni; i 
13 lutego 1891, każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie;, war­
tość szacunkowa 1872 zł. 50 ct. wa poni­
żej której w terminie pierwszym połowa 
realności sprzedaną nie będzie,

Wadyum przy licytacji złożyć się ma 
jące wynosi 200 zł. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi 
straturze ck, sądu obwodowego.

Tarnów, 20 listopada 1890.

(7571)

L. 6935 (7651 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza w sprawie ck uprz. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw spadkobiercom Hrycia Pau- 
teluka pto 12 rat po 11 zł. 76 ct. i 162 
zł. 47 ct. 15 zł. 2 ct. z pn. przymusową 
licytacyę realności dłużnika w Uincach po 
wiatu Sniatyn pod 1. 218 Ilince wyk. hip. 
523 objętej, ciało tabularne stanowiącej na 
1250 zł. oszacowanej na dniach 10 grudnia 
1890 i 15 stycznia 1891 w sądzie o godzi­
nie 10 przed południem odbyć się mającą
a to na pierwszym terminie za cenę sza- 

Resztę warunków i wyciąg tabularny S eunkową, na drugim także niżej ceny. 
przejrzeć można w tut. sąd. registraturze. f Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

Rawa, dnia 30 października 1890. iliższe warunki w registraturze tusądowej
[ do przejrzenia.

L. 6802 (7592 8— 3) Wadyum 125 zł.
W ck. Sądzie powiatowym Tyczyńskim | Zabłotów, 19 września 1890.

L. 7160 (7695 1— 3
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 10 grudnia i 890 i 14go 
stycznia 1891, zawsze o godz. 10 rano od­
będzie się egzekucyjna sprzedaż 2/8 części 
ciała hipotecznego wykazem 1. 50 księgi 
gruntowej gminy Sokołowa wola Sańka Tyć 
własnych na pokrycie pretensyi Herscha 
Reisa w kwocie 21 zł, wa. z pn.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Kurator wierzycieli notaryusz miejsco­

wy p„ Morwitz.
Ustrzyki, 1 listopada 1889.

celem zaspokojenia wierzytelności Abrahama 
Tennenbauma w kwocie 2 zł. 18 ct. wa. z :L  
pn. odbędzie się przymusowa publiczna s

L. 28281 (7631 3 - 3 )
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie sumy 24 zł. 60 ct. wa. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności w Za- 
bojkaeh położonej wedle wyk. hipot. 1. 254 
Marcina Tłuszcza własnej w tutejszym ck, 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
Chaima Seidnera dnia 19 lutego i 19 mar­
ca 1891, każdym razem o godzinie 10 ra­
no z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za 
cenę wywołania 192 zł. wa. lub wyżej, zaś 
na dragim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi lOprc. ceny szacun­
kowej, resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg hipoteczny realności przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Tarnopol, 25 grudnia 1889.
1 L. 3932 (7696 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­
daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 100 zł. w. a. z przyn, 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. 218 
w Zurawcach położonej wyk. hip. 1. 178 
ks gr. gminy kat. Żurawce objętej dłużni 
ka Hrynia Mesarowicza własnej w tutej­
szym ck. sądzie w drodze publicznej licy­
tacyi na rzecz Samuela Rothandlera dnia 
22 grudnia 1890 i 22 stycznia 1891, każ­
dym razem o godz. 10 rano przedsięwziętą 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 494 
zł. 50 ct.

Wadyum wynosi 49 zł. 45 ct. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony pan Julian Celewicz ck. 
notaryusz z Uhnowa. 

j Resztę warunków licytacyjnych, akt 
i oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych

___________ l przejrzeć można w tutejs zosądowej regi
9745 (7645 3 - 3 )  straturze.

W dniach 12 grudnia 1890 i 12 sty Uhnów, 30 czerwca 1890.
sprzedaż" realności ‘pod nk. 67 w Kielna j cznia 1891, każdym razem o 9 godzinie i ___________
rowy położonej whl. 91 ks. gł. gminy kat. j przed południem odbędzie się w tutejszym L. 9263 (7690 1— 3)
Kielnarowa objętej na imi 
Pietruchy zaintabulowanej w 
cznia i 9 lutego 1891, każdym razem o go 
dżinie 10 rano.

Cena wywołania 521 zł. 75 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych w s 

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 12 listopada 1890.

L. 20979 (7640 2 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności galic. Zakładu kredytowego 
w likwidacji w sumie 4799 zł 84 ct. wa. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna dóbr Lubinki 
w powiecie tuchowskim położonych do dłu­
żnika Jana Rębacza należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach a mianowicie w dniu 19 stycznia i 
28 lutego 1891, każdym razem o godz. 10 
przed połudn^m.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 8100 zł wa. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym dobra sprzedane 
nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma­
jące wynosi 810 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i protokół opisania przynależności przej­
rzeć można w registraturze ck. sądu obwo­
dowego.

Tarnów, dnia 13 listopada 1890.

ę Wawrzyńca : sądzie publiczna licytacya realności w De- Wadowicki ck. Sąd powiatowy miejs.
dniach 12 sty- j latynie pod lk. 564 położonej wyk. hip 1. del. ogłasza, iż celem zaspokojenia należy-

83 księgi gruntowej gminy Delatyn objętej tości Joanny lo Wolskiej 2o Fuksikowej w
na zaspokojenie pretensyi Aby Schumera w kwocie 59 zł. 20 ct. z pn. odbędzie się w 
kwocie 110 zł. wa. zpn. gmachu sądowym w dniach 22 stycznia i

Cena wy w fania 760 zł. wa. 26 lutego 1891, każdym razem o godzinie
Wadyum 76 zł. wa. 10 rano egzekucyjna licytacya realności 1.
Przy drugim terminie zostanie powyż- 175 w Łękawicy w księdzie gruntowej na 

sza realność także niżej ceny szacunkowej Annę Bartkowską zapisanej, 
sprzedaną. Cena wywołania 160 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli Wadyum 16 zł.
ustanowiono Michała Mysiuka w Delatynie. Resztę warunków licytacyjnych przej-

Protokół oszacowania oraz bliższe wa- rzeć można w registraturze. 
runki licytacyjne przejrzeć można w tusą- > Wadowice, dnia 8 listopada 1890.
dowej registraturze. I

O. k. sąd powiatowy j
Delatyn, dnia 8 września 1890.

(wa i—s) ■ Wyroki prasowe.
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie L. 20697 _ (7654)

podaje do publicznej wiadomości, że w j W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
tymże sądzie odbędzie się przymusowa pu- j ^ „ k ^ ą d  krajowy karny orzekł na
bliezna sprzedaż niewydzielonej Antonie- mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37 u. pr. że
go Unickiego własnej połowy realności w treść artykułu umieszczonego w nr. 21
Salówce położonej wykazem hipotecznym 1. czasopisma „Wieniec Polski z dnia 16 li- 
80 tejże gminy objętej na zaspokojenie stopada 1890 pod napisem „Wybory w po- 
prstensyi Mayera Mozera w kwocie 15 zł. wiecie Rawskim" zawiera znamiona występ- 
z pn. dnia 4 grudnia 1890 i 15 stycznia ku z art. III. ust. z dnia 17 grudnia 1862 
1891, każdym razem o godzinie 10 rano i I. 8 dzpp. z r. 1863 i. z §, 302 uk. zatem 
to na pierwszym terminie za lub wyżej ce- usprawiedliwioną jest zarządzona przez c.
ny szacunkowej 207 zł. 50 ct. wa, na dru- k. Starostwo w Gródku konfiskata tego cza-
gim terminie także poniżej takowej. ■ sopisma.

Wadyum wynosi 20 zł. 75 ct. wa. j Wskutek tej uchwały wzbronione jest
Reszta warunków licytacyjnych, wy- dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 

ciąg tabularny i akt oszacowania można w ; zabrany nakład ma być zniszczony, 
tutejszej registraturze przejrzeć. ] C. k. Sąd krajowy karny.

 ______  Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy- j Lwów, dnia 16 listopada 1890.
L. 46518 (7625 3—8) cieli, którymby uchwała; licytacyjna przed j _______

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- j terminem z jaklegokolwiekbądź powodu do- L. 20788 (7656)
sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 1 ręczoną być nie mogła, lub którzyby po j W Imeny Jeho Wełyezestwa Cisara! 
zaspokojenia pretensyi firmy H. Rosenthal i wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po j C. k. Sud krajewyj dla spraw kar-
w sumie 226 zł. 10 ct wa. z pn. odbędzie j dniu 8 sierpnia 1890 do tabuli weszli, ku- S nych u Lwowi riszył na pidstawi §§. 489 
się dnia 12 lutego i 19 marca 1891, kaź- i ratorem p. dra Diamanta adwokata w l i 4.93 zak. karn. i §. 37 zak. pras. szczo 
dym razem o godzinie 10 przed południem ! Czortkowie i tychże wierzycieli o rozpisa- j soderżanie artykułu umiszczenoho w czyśli 
przymusowa licytacya sumy 4000 zł. wa. z f niu niniejszej licytacji i ustanowionemu j 46 ezasopysy „Batkiwszczyna* z dnia 9 
pn., w stanie biernym realności pod lk. 278 i  dla nich kuratora ninisjszem zawiadamia, j  21 łystopada 1890 pid napysom „Pyśmno z 
sm. we Lwowie w wyk. hipot. 271 m. na j C. k. sąd powiatowy \ seła“ mistyt w sobi znamena prowyny §.

ie C, w poz. T3 dla Oskara Leliwy Kopy- j Czortków, 11 października 1890. j 302 zak. kar. i proto usprawedływłena
stynskiego, obecnie wedle pomienionego wy-1    i jest zariadżena czerez c. k. Prokuratora
kazu karta C. poz. 36 dla Simchego Dorn- I 
nelm ciążącej, że na pierwszym terminie

Sm SRamen ©einer 2Rajeftat beg Słaiferg!
2)ag f. 1. Saitbeggericjt SEBien alg Sprefjgewdjt 

jc auf Slntrag ber f. f. ©taatgantnaLfcjaft 
erfannt, bafj ber Snjalt ber SRr. 664 ber perto* 
bifcjen SDrucffcjrtft: „®er jungę ®ifertfi“ , f)u= 
moriftifcj=fatirifcjeg SPolfgblatt bom 16 SRobem* 
Ber 1890 tu bem auf ber 11 ©eite entjaltenen 
SBilb aut ber Sluffcjrift: „Sllleg fcjon bageloe* 
fen“ fammt Stejt bag SSergefjen nad) §. 303 
©t. begaiinbe unb eg toirb nacj § 493 ©t.

0 . bag 33erbot ber SBeiterberbreitung 
biefer ©rucffcjrtft auggefprodjen.

SfiBien, am 17 SRobember 1890.

Sm SRamen ©einer SDtajeftat beg ftaifergj 
SDag f. f. ianbeggericjt SEBien alg Spreja 

geridjt l)at auf SIntrag ber f. f. ©taatgautoalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snhalt ber 9łr. 46 ber 
periobifcjen SDrucffcjrift: „Sttrbeiter 3eitung“, 
0 rgan ber bfterreicjifcjen ©ucial*S£>emofratie 
bom 14 SRobember 1 9 > 1 in bem auf ©eite 
1 unb 2 entljaltenen Slrtifel mit ber Sluffcjrift: 
„2)ag bierte ®ebo.t“ unter ber SRubrif „SPen 
SRaj unb gern" feinem ganjen Snjaite nad) 
bag SPergejen nad) §. BOI ©t. O.; 2 in bept 
auf ber ©eite 2 entjalteneu Slrtifel mit ber 
Stuffdjrift: „Sin ©eljetmbunb non gabrifaitten" 
tn ber ©telle bon „Śefantlid) I)a5en“ big „SBer* 
ttmnbete, SEobte" bag SBeraefjen nadj § 302 ©t 
®. begrtinbe, unb eg tmrb nadj § 193 ©1. 
Sp. 0 .  bag SBerbot ber Sffieiterberbreitnng bi&> 
fer ®rucffd)rift auggefprodjłn.

•S£Bten, am 17 Slłobember 1890.

Sm SRarnen ©etner SDłajeftat beg £aifer3! 
®aS f. !. Sanbeggeridjt SEBten alg Sprejjgeridjt 

f)at auf Slntrag ber f. I. ©taatgantoaltfdjaft er­
fannt, bafj ber Snljalt ber nidjtperiob. auglanb. 
®rucffdjrift i SBrofdjure) mit bem SJitel: Srnfte 
©ebanfen. gtoeiteg geljntaufenb, Seipjig, SBerlag 
bon 0tto 355iganb. Seip îg, SEBalter SEBiganbg 
$ud)brucferei feinem ganjen Umfange nad), 
unb; ingbefonbere auf ben ©eitcn 1, 6, 7, 9, 
10, 13, 14, 17, 18, 20, 25, 28, 29, 30, 32, 
33, 36, 37, 41, 42, 47, 49, 50’ 52, baS Ser* 
gefjen nad) § o03 ®t. ®. begrunbe, unb eg 
toirb nad) § 493 ©t. Sp. 0 . bag SBerbot ber 
SBeiterberbreitung biefer ®rucffd)rift auggefpro* 
d)en.

SSBien, am 17 Sftobember 1890.

Sm SJłamen ©einer SBiajeftdt beg ®aiferg! 
Sag f. f. Sanbeggeridjt Sffiien alg Sprefjge* 

ridjt f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft 
erfamtt bag ber Snhalt ber Sctfjrgange 1887, 
' 888, 1889 unb 1890 ber nidjtperiobifdjen 
©rudfdjrift: „Sabiar^alenber" bon Jean qui 
i-!t, Subapeft, §arifcp=feajar, iljrem ganjen 
Imfange nad) bag bag SBergeljen nadj §. 516 

©t. begrunbe, unb eg toirb nadj §. 493 ©t. 
Sp. 0 . bag 33erbot ber SBeiterberbreitung bte* 
'er 2)rucffĄrift auggefprodEjen.

SBien, am 14 Stłooember 1890.

®a§ f. f. Sanbeg* alg SPre ĝeridjt tn Irieft 
jat mit bem Srfenntniffe bom 20 ©eptember 
1890, 3- 1062/H220 bie SBeiterberbreitung ber 
Slir. 206, 212, 213. 222, 239, 246, unb 247 
ber in SLurin erfcjeinenben 3 ettf(jrift: „Gazze- 
ta Piemontese" bom 26 — 27 Suli, 1 — 2, 
~ — 3, 11 —  2, 28 -  29 Sluguft 4 - 5 ,  

- - 6  ©eptember 1890, bann ber SJłr. 198. 
200, 203, 205, 298, 216, 218. unb 231 bet 
in Slłeapel erfcjeinenben 3eitfd)rift: „Corri-re 
di Napoli" bom 22 — 23, 24 — 25, 27 — 28, 
29 — 30, Suli; 1 — 2, 9 — 10, 11 — 12, 
Sluguft, 4 — 5, ©eptember 1890, fotoie ber 
91r. 218 ber in SRom erfdjeinenbcn 3 eifi^r*ft: 
„La Tribuna" bom 11 Slnguft 1890 nadj §. 
65 a ©t. ®. berboteu.

®ag f. f. 5?reig* alg SPrefjgeridjt tn Irieft 
jat mit bem Srfenntniffe bom 27 ©eptember 
1890, 3- 1095/8427 bie SBeiterberbreitung ber 
SRummern 214,223, 231, 254 unb beg Sup- 
plemouto jur Sftr. 230 unb 248 ber in ®enua 
crfd£)eiitenbeu 3eitfdjrift: „C«ffaro“ bom 2, 11, 
19, Sluguft, t l ©eptember, 18 Stuguft unb 5 
©eptember 1890 nad) §. 65 a @t. ®., bann 
ber SRr. 205 berfelnen 3eitfcjrift bom 25 Suit 
1890 nadj ben §§. 65 a unb 300 @t. @., fer* 
ner ber SRr. 215, 216, 219, unb 232 ber 
mejrgebadjten 3 eitfdjirift bom 3, 4, 7, unb 20 
Sluguft 1890 naij ben §§. 63 unb 65 a ©t. 
® , fomie enblid) ber SRr. 239 bom 27 Slnguft 
1890 nadj §. 64 ©t. berboten.

®ag f. f. Sreig* alg Spre^geridjt in SRei* 
djenberg jat mit bem Srfenntniffe bom 28 0cto« 
ber 1890 3- 8043 bie SBeiterberbreitung ber SRr. 
20 ber 3 ê rifL „®er f^reigeift" bom 23 
0ctober 1890 toegen ber Slrtifel „3um IV 
SRorbbójmifcjen ^utjolifentage“  naĄ §. 303 
©t. ©. nnb beg SUrtifetg „Singefenbet" mit ber 
?luftcjrift „SReidjenkerg'' unb ber Unterfdjrift

poz. 36 dla Simchego Dorn- I L. 21211 (7687 1—3) ; derżawnoho konfiskata seji ezasopysy.
sum t t ib Pierwszym terminie] C. k. Sąd obwodowy Tarnowski po- f W slidztwije toho riszenia jwzborone-
zł iaubautylk° - WyŻej Ceny wywołania 4000 ] daje do wiadomości, że na zaspokojenie i ne jest dalsze rozprestranenije toho arty- „ ____v____a .....  ........
terminie ^  eeaę’ na dr,)gita j wierzytelności Bronisławy Folnerowej przy-1 kułu a zabranyj nakład maje buty znvsz- „Sin Slrbeiter" nadj §. 300 ©t. ®. berboten.
4000 zł sDrzfdMR ceny wywołania J znanej w sumie 260 zł. z należytościami/(Iżenyj. 1
dyum kwota 400 zł. złożTńa’ bvć Jma° wa;  f doda.tkow.emi dozwoloną została s i zedaż j C. k. Sud krajewyj karnyj.J
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®a§ t. !. f t t i ł  alg ^isejjgtttcfjt tit $ il*  
ftt fiat m it bem ©rfeitntniffe bont 6 9floOem= 

oet 1890, 3 -  10777 bie SBeitcrocrbreitung ber 
N . 88 ber geitfćfjrift: „ifMlSner geitung" &?111 

1 Słobember 1890 toegen be§ Slrtifefó: „S ine ‘ 
®oncut§aujc^retbung“ nad) §. 300 @t. ®. ber* 
Boteit.

31. 269 ~  ' (7605)
Sm 97amen ©einer SOtajeftat be3 SaiferS! 
®a3 f f. SanbeSgeriĄt SBten ató iprefjgertdjt 

|at auf Slntrag ber !. f. ©taatsanńmltfdjaft 
etfannt, bafj ber Sn§alt ber Sftr. 17 ber 
iit SluMattbe gebrucften periobtfd)en ®rucffc ńft: 
nPomsta* (®ie Sftadje) bom ©eptember 1890 
ttt ben in biefer 2)rncE|Ąrift entljaltenen Slrtt- 
feln mit ben Sluffdjrifter- 1 „Co jest kradeż 
f kto krade" (SBag ift ber ®iebfta|l unb toer 
ftiefjlt), 2 „Co jest bezvladi" (2BaS ift Slttar* 
cf)ie“ , 3. „Pronasledoyanie ideału* (®ie SSer= 
fofgung ber Sbeafe) unb 4. „Revolucni pre 
hleo" (9łeboIution§*Umfd)au) bag 23erbrecf)en 
beg §odE)berratf)eś nad) §. 58 lit. b unb c ©t.

unb in bem erftgenannten Strtifel aud) bag 
SSergebjen gegen bie offcnttic£>e 9łu|e unb Drb* 
nug nad) §. 305 ©t. @. begriinbe, unb eg łoirb 
nacb § 493 ©t. $ . D. bag SSerbot ber SSeiter* 
berbreitung biefer ®ru<ffd)rtft auggefprocpen.

SBien, am 17 fftobember 1890.

®a3 f. f. £anbe§* alg) sprejjgeridjt in 2ai= 
bad) |at mit bem ©rfenntmffe bom 12 Dcto* 
ber 1890, 3 . 9337 bie SBeiteroerbreitung 
ber Sflr. 245 ber 3eitfcf)rift: „Sloveński Naród* 
bom 24 Dctober 1890 toegen be3 Strtifefg: 
„Dezelni zbor istrski* nac| §. 300 ©t. ©. 
berboten.

®aS f. f. fianbeS* alg ©trafgeridjt in $rag 
lat mit bem ©rfentniffe bom 18 Dftober 1890
3 . 25898, bie SSeiterberbreitung ber 9łr. 284 
ber geitfdjrift :„Narodni listy* bom 15 Dcto* 
ber 1890 (9tad)nuttag3au8gabe) toegen beg Sir* 
ti!el§: „Pokrok Nemecka w Rakousku* nad) 
§. 63 @t. ©., mit bem ©rfenntniffe bom 28 
Dctober 1890, 3 . 16917, bie SBeitertierbreitug 
ber 9łr. 19 ber geitfdjrift: „Novy vek syobo- 
dy“ bom 24 Dctober 1890 toegen be§ in ber 
SBetlage „Havir“ oeroffentIid)ten Slrtifefó: „Ruz- 
pc rocni piaty* nad) §. 63 ©t. ©., unb mit 
bem. ©rfenntuiffe bom 28 Dctober 1890, 3- 
26845, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 13 ber 
3eitfdjrift: „Zar" bom 25 Dctober 1890 toegen 
beg SlrtifelS: „Jak se voli papez" nad) §. 300 
©t. ®. berboten.

i£)a§ f. f. ®rei8* alg ifkefjgertclt in fpifef 
fjftr mit bem ©rfenntniffe bom 4 Słobember 
1890 3- 5276, bie SBeiterberbrettung ber 9łr 
23 ber $eitfd)rift: „Ceska koruna" bom *1 
Dctober 1890 toegen beS Slrtifetó: „Fr. Vojc 
contra cesky Lev“ nad) §. 300 ©i. ®. ber* 
bbten.

®a5 f. f. flreig* alg 5p*efjgerid)t in 
©ger |at mit bem ©rfenntniffe bom 5 Słobem* 
ber 1890, 3- 8969, bie SBeiterberbreitung ber 
9lr. 9 bet 3 eitfd|rift: „®a§ SoIf3gericf)t“ bom 
Dctober 1890 toegen beS SlrttfelS: „®ie Defter* 
reidjer finb gliicfltd)e SOłenfdjen" nad) §. *300 
©t. ®. unb mit bem ©rfenutniffe bom 7 5Ro« 
bember 1899, 3 . 8091, bie SBeiterberbreitung 
ber gir. 44 ber geitfdjrtft: „®er toeftbof)mifc|e 
®renjbote“ bom 1 9iooember 1890 toegen beg 
Slrtifela: „®te Ijeutigen Strferltr" nad| §. 302 
©t. ®. berboten.

lau |at mtt bem ©rfenntniffe bom 5 Klobember 
1890, 3- 4831, bie SBeitcrberbreitnng beg 
9 §efteg ber bon ©mil Solc in ®ettfd) |eraug= 
gegebener ®rucffc|rtft: „Do tretiho 1 ctyerto- 
bo poko!eni“ nad) ben §§. 63 unb 305 ©t. 
©. unb Strtifel VI. beg ®efe|eg bom 17 ®e= 
cember 1862 81. ®. 931. 8ti 8 e i 1863 ber* 
boten.

®a8 f. I. flreig* alg jprefjgeridjt in Sut* 
tenberg |at bie SSeiterberbreitung nad)* 
ftetjenber 3cikf<Ąrtftcrt berboten unb jtoar: mit 
bem ©rftnntniffe bom 5 Stooember 1890 3- 
7698, bie SSeiteroerbreitung ber 9tr. 7 ber 
„Podrysocke listy* bom 31 Dctober 1890 
toegen beg SlrtifelS: „Z  Praby (Pnv. dopis) 
im  §. 305 ©t. ©. ttb mit bem ©rfentmffe 
bom i l  8tobember 1890 3 . 7896 bie 2Bettcr* 
berbreitung ber gir. 21 ber „Obcańske Listy* 
oom 8 8lobembcr 1890 toegen beg 9IrtifelS: 
„Mistr Jan Hus* nad) §. 303 ©t. bet* 
boten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14920 (7933 3— 3)

Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 
ząwiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Teodozyę Ilnicką, Filipinę Ha- 
nenbaum, Marcelego i Dyonizego Unickich, 
że na prośbę Józefa Steinharta zezwolono 
tusądową uchwałą z dnia 2 listopada 1889 
1. 13387 na zaintabulowanie tegoż Józefa 
Steinharta za właściciela 2/5 części dóbr 
Hołyń, Kotiatycze, Wołowińce i Tużyłów, 
według Dom 45 pag 109 nr. 10, 12, 14, 
16, 18 i 19 haer na imię Jerzego Józefa 
dw. im. Unickiego zapisanych, że tę uchwa­
łę doręczono ustanowionemu dla nich ku­
ratorowi adw. tut. Dr, Buczyńskiemu.

Stanisławów, 31 października 1890.

L. 5648 (7577 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Bła­
żeja Pyjura, ażeby do spadku po śp. Fran­
ciszku Dawidzie zmarłym w Buchcicach 19 
stycznia 1890 w przesiągu jednego roku się 
zgłosił, gdyż w razie przeciwnym spadek 
ten ze zgłaszającymi się dziedzicami i z u- 
stanowionym kuratorem pertraktowny będzie.

Tuchów, dnia 3 listopada 1890.

L, 3407 (7 >9 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Sa­
muela Kleinmana, że w sprawie egzekucyj­
nej Wilhelma Hallera przeciw niemu pto 
35 złr. w a. cslem doręczenia mu uchwały 
tabularnej z dnia 7 września) 1888 1. 5035 
ustanowiony został kuratorem ad actum adw. 
Dr. Brandt w Mielcu.

Mielec, 4 marca 1890.

L. 13527 (7582 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że panu 
Włodzimierzowi Stronczakowi c. k, notary- 
uszowi w Sądowej Wiszni ogólną delega«yę 
do sporządzenia aktów spadkowych po zmar­
łych właścicielach majętności tabularnych 
położonych w okręgu Sądu powiatowego 
Sądowej Wiszni, o ile do przeprowadzenia 
pertracłacyi spadku jest właściwy, udzielił.

Przemyśl 8 listopada 1890.

®ag f. f. Sretg* alg ijSrefjgertcljt ttt 93ubtbetS 
|at mit bem ©rfettntttiffe bom 6 8łooember 
1890, 3- 7482, bie SBeiterberbreituttg ber 9łt. 
88 ber 3fitjc|rift: „Bud>voj" oom 2 Dłobentber 
1890 toegen ber Slrtifel: „Priciny nasi poraż­
ki", „Volba bude zrusena* unb „Padny 
duvod pro zruseni yoleb", bann „Sbit od 
strażniku" unb „Nocni vytrznost“ ttacf) ben 
§§. 302. 300 unb 491 ©t. ©. unb Hrt. V. 
beg ©efefeeg bom 17 ®ecember 1862, 91. ©. 
931. o. ex 1863, unb mit betu ©rlenntniffe 
oom 7 Ułobember 1890, 3 . 7592, bie 9Beiter* 
berbreitung ber »®rumaer Sntetti*
gengblat'* 9łr. 43 bom Dctober 1890 toegen 
beg Slrtifelg: „iJ3re|proce “̂ ttacf) ben §§. 491 
unb 492 ©t: ®. unb 9lrt. V. beg ®ef. bom 17
2)ec, 1862 berboten.

®ag l. I. Jlieig* alg jp^elflertcęt itt 3g=

L. 2491 (7614 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Józefa Podruzika, Jana Podruzika i Annę z 
Podruzifców Lechową, że ojciec tychże, Sta­
nisław Podruzik dnia 3 marca 1890 w Jo­
dłowy z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia z dnia 1 marca 1890 umarł, 
że więc ich rzeczą jest, w przeciągu roku 
w tutejszym c. k. sądzie °ię zgłosić i do 
spadku oświadczyć, gdyż inaczej pertrakta­
cja  spadkowa ze zgłaszającumi się spad­
kobiercami i z ustanowionym dla nich ku­
ratorem Józefem Lechem przeprowadzoną 
będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 31 sierpnia 1890.

L. 6534 (7618 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kamionce za­

wiadamiając, iż w roku 1888 zmarł w Kamion­
ce Ki dl Salamon Schnee wzywa niewiadomego 
z pobytu Mendla Schnee aby do roku od 
dnia ogłoszenia tego edyktu zgłosił się do 
spadku inaczej spadek będzie przeprowa­
dzonym z dziedzicami deklarowanymi i ku­
ratorem Menachimem Kohlem dla niego u- 
stanowionym.

Kamionka str., 5 sierpnia 1889.

L, 6222 (7649 2 - 3 )
Ropczycki Sąd powiatowy zawiadamia 

Szymona Gaja, iż 20 maja 1854 zmarła w 
Chechłach Maryanna Gajowa bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli i wzy­
wa go jako niewiadomego z miejsca pobytu 
aby w przeciągu roki jednego, licząc od 
dnia dzisiejszego zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie spadkowe, w 
przeciwnym razie spadek będzie przeprowa­
dzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem dlań w osobie Jana Gaja usta­
nowionym.

C. k. sąd powiatowy 
Ropczyce dnia 16 lipca 1890.

Dyrekcya galicyjskiego funduszu propina­
cyjnego we Lwowie według odezwy z dnia
18 października 1889 1. 20528 i 30524 wy­
mierzyła kapitał wynagrodzenia za odjęcie 
prawa wyszynku i sprzedaży propinacyj- 
nych w majętności Płuchów w kwocie 7000 
zł. aw. a w majętności Płuchów część, przy­
należność do Płuchowa w kwocie 6750 zł. 
aw. w 4prc. obligacjach propinacyjnych, do 
końca roku 1894 winkulowanych.

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tych kapitałów, wzywa c. k. 
sąd obwodowy w Złoczowie wszystkich, 
których wierzytelności na majętności Płu­
chów do dnia 17 września 1889, a na ma­
jętności Płuchów część, przynależność do 
Płuchowa do dnia 6 listopada 1889 zostały 
zahipotokowane, aby pretensje swe do dnia
19 stycznia 1891 ustnie luu pisemnie w 
tutejszym c. k. sądzie obwodowym, tem 
pewniej zgłosili, ileże niezgłaszający uwa­
żani będą za zgadzających się na przeka­
zanie ich pretensyi na kapitał wynagrodze­
nia za odjęte prawo propinacyi w porządku 
oznaczonym pierwszeństwem hipotecznem, 
nie będą już więcej przy rozprawie słucha­
ni i utracą prawo wnoszenia jakichkolwiek 
zarzutów lub środków prawnych przeciw 
ugodzie przez intesowanyeh w myśl §. 5 
ces. pat. z dnia 25 września 1850 nr. 374 
dz. up. możliwie zawartej, o ileby w tako­
wej ich pretensye w miarę pierwszeństwa 
hipotecznego na Kapitał wynagrodzenia prze­
kazane albo według §. 27 ces. pat. z dnia 
8 listopada 1853 nr. 237 d, up. przy grun­
cie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy: imię na­
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszające­
go i jego ewentualnego pełnomocnika, któ­
ry powinien przedłożyć pełnomocnictwo od­
powiadające wymogom prawnym i legalizo­
wane kwotę zgłoszonej pretensyi hipotecz­
nej w kapitale i procentach, o ile takowe 
mają równe prawo zastawu z kapitałem, 
oznaczenie tabularnej pozycyi zgłoszonej 
wierzytelności, tudzież w razie, jeżeli zgła­
szający mieszka po za okręgiem tutejszego 
c. k. sądu obwodowego, wymienić pełno­
mocnika w okręgu tegoż sądu zamieszkałe ■ 
go, upoważnionego do odbioru uchwał są­
dowych, gdyż inaczej uchwały te przesyła­
ne będą pocztą do zgłaszającego z tym sa­
mym skutkiem prawnym jak gdyby były do­
ręczone do rąk własnych.

Złoczów, 81 października 1890.

zawczej słuchanymi nie będą i będą tak 
uważani, jak gdyby na przekazanie swych 
wierzytelności do powyższego wynagrodze­
nia wedle pierwszeństwa hipotecznego ze­
zwolili i że utracają prawo czynienia za­
rzutów przeciw ugodzie, którąby stawa^ący 
interesenci zawarli, jeżeli wierzytelność ich 
według porządku hipotecznego została do 
wynagrodzenia przekazaną albo na gruncie 
zabezpieczoną.

Wymogi zgłoszenia są następujące:
1 . dokładne wymienienie imienia i 

nazwiska tudzież zamieszkania zgłaszające­
go się lub jego pełnomocnika zaopatrzonego 
w legalizowane pełnomocnictwo,

2. oznajmienie wierzytelności wymaga­
nej tak w kapitale jak i w procentach;

3. oznajmienie pozycyi tabularnej 
zgłoszonej wierzytelności.

4. wymienienie zamieszkałego w tu­
tejszym okręgu pełnomocnika do odbierania 
uchwał, jeżeli zgłaszający po za tutejszym 
okręgiem mieszka, inaczej bowiem uchwały 
przysyłane będą pocztą ze skutkiem dorę­
czenia do własnych rąk.

Sambor, 28 października 1890.

L. 8658 (7613 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowi© 

zawiadamia nieobecnego Antoniego Bobra, 
że dla niego ustanowił kuratora dr. Festen- 
burga w Brzozowie w sprawie intabulacyi 
kwoty 100 zł. na jego realności 1, wh. 27 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Sa­
noku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 22 października 1890.

L. 6013 (7688)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle poleca wp sanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Chune Klein* 
której używa jako dzierżawca prawa pro­
pinacyi w Cieklinie, Dobryni, Duląbce, Ra- 
dośei i Woli Cieklińskiej, tudzież jako han- 
ilarz towaóów mieszanych w Żmigrodzie 

. Chune Klein ze Źmigroda.
Jasło, 15 listopada 1890.

L. 13884 (7641 2— 3)
C. k- Sąd obwodowy niniejszem wia­

domo czyni, że wdrożył postępowanie celem 
uznania za zmarłego Wojciecha Seredyń- 
skiego dnia 21 kwietnia 1821 w Przemyślu 
urodzonego, który w roku 1848 miejsce swe­
go stałego zamieszkania miasto Przemyśl, 0- 
puścił i od tego czasu z życia i miejsca 
pobytu’ jest niewiadomym, i że kuratorem 
Wojciecha Seredyńskiego adw. kraj. Dr. 
Fryderyka Smutnego ustanowił.

Wzywa się zatem Wojciecha Seredyń- 
skiego jakoteż wszystkich, którzyby o życiu 
Wojciecha Seredyńskiego mieli wiadomość, 
ażeby najdalej do 1 grudnia 1891 sądowi, 
lub też ustanowionemu kuratorowi wiado­
mości o życiu Wojciecha Seredyńskiego u- 
dzielili, gdyż po upływie terminu tego z a ­
łatwienie stanowcze poaania o uznanie 
Wojciecha Seredyńskiego za zmarłego na-

Przemyśl, 8 listopada 1890.

L. 8095 (7643 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia wszystkich wierzycieli hipotecz­
nych majętności tabularnych Płuchów i 
Płuchów część, przynależność do Płuchowa, 
wykazem hipotecznym 1. 148 i 1. 149 ksiąg 
gruntowych dla większych posiadłości obję-. 
tych, Sachera P.otha własnych, że c. k.

L. 3756 (7647 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznaną Ma- 
ryę Kuczerawą z Zalesia, iż Jacenty Seme­
nów wytoczył przeciw niej w Sądzie tutej­
szym pod dniem 17 maja 1890 1. 3756 po 
zew o uznanie własności parcel gruntowych
1. 429 i 433 w Zalesiu lub zapłacenie kwo­
ty 200 zł. zpn., w skutek czego uchwałą z 
12 czerwca 1890 1. 3756 pozew ten do po­
stępowania sumarycznego dekretowanym a 
na ochronę jej praw kurator w osobie Wła­
dysława Skowrońskiego ustanowiony został.

Wzywa się też pozwaną aby na ter­
min 17 grudnia 1890 o godź. 9 rano w Są­
dzie tutejszym tem pewniej się jawiła, lub 
też ustanowionemu kuratorowi informacyę 
do obrony udzieliła, lub innego pełnomoc 
nika przedstawiła, ileże inaczej skutki za­
niedbania sobie przypisać będzie musiała.

Miełnica 12 czerwca 1890.

L. 13018 (7610 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 0- 

znajmia wierzycielom hipotecznym majętno­
ści Komarniki część w tabuli krajowej v 
ks. Dom. 84 pag. 376 na Michała Janiew- 
skiego i Bazylego Bojka Boberskiego zapi­
sanej, że wynagrodzenie za prawo wyszyn­
ku i sprzedaży napojów propinacyjnych w 
tej majętności w ilości 1898 zł. 981/* ct. 
wa. wymierzonem zostało, i że w celu przy­
znania tego _ wynagrodzenia wzywa się 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, aby w 
terminie trzech miesięcy, a mianowicie do 
dnia 15 lutego 1891 wierzytelności swoje 
tutaj zgłosili, przyczem się im oznajmia,-iż 
nie zgłaszający się przy rozprawie przeka-

L. 21911 (7644 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg w 

Tarnowie uwiadamia niniejszem niewiado­
mego z miejsca pobutu Jana Ciupka, że 
przeciw niemu i Katarzynie Ciupkowej 
wniósł Wawrzyniec Molczyk w dniu 22 
września 1890 r. do 1. 21911 pozew o od­
danie w dożywotnie uzytkowaniekilku kawał­
ków gruntu w Wierzchosławicach położonych i 
zwrot dochodów, że na ten pozew do rozprawy 
ustnej termiu na dzień 12 stycznia 1891 r. 
o godzinie 9 rano wyznaczono i dla Jana 
Ciupka kuratora w osobie dr. Ludwika Pie- 
trzyckiego adwokata w Tarnowie ustanowiono.

Jest tedy rzeczą Jana Ciupka udzie­
lić mu środków obrony lub innego zastępcę 
sobie obrać i o tem Sądov donieść, wyni­
kłe bowiem z zaniedbania skutki sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Tarnów, dnia 30 września 1890.

L. 3106 (7646 1— 3)
C. k. Sąd w Husiatynie wzywa Schaję 

Horowitza aby do roku wniosła oświadcze­
nie do spadku swego ojca Chaima Markusa 
Horowitza, gdyż inaczej rozprawa ze zgła­
szającymi się i kuratorem Leonem Adler- 
stelnem będzie przeprowadzoną.

Husiatyn, 22 kwietnia 1890.

L. 6062 (7617 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

Breiny Sass, niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu, celem doręczenia jej uchwały tabu­
larnej z dnia 5 grudnia 1889 do 1. 6734 
dozwalającej intabulacyi Fedka Onufrejów 
za właściciela parcel gruntowych 1. 1162/2, 
1163/2 i 1164/2 w gminie Hlibow położo­
nych kuratorem ad actum p. Juliusza Tru- 
sza * doręcza mu tę uchwałę.

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 15 listopaaa 1890.

L. 21286 (7665 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Jakóba Kop­
ka przeciwko Markusowi Zeilenderowi o 25 
złr. 48 ct. dla niewiadomego z. miejsca po­
bytu Józefa Gedera celem doręczenia mu 
uchw ały tabularnej z 12 czerwca 1890 1. 
11018 kuratorem adw. Dr. Mieczysława Ga­
łeckiego, i zawiadamia o tem nieobecnego 
niniejszym edyktem.

Tarnów, dnia 20 listopada 1890-

L. 15884 (7666
C. k. k. Sąd obwodowy w Kołomyi 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
jfechsulima Eifermana iż na prośbę S. A. 
Adolfa Allerhanda przeciw niemu nakaz za­
płaty sumy wekslowej 125J złr. pod dniem 
18 listopada 1890 1. 15884 został wydany 
i do rąk kuratora dla niego ustanowionego 
adw. Dr. Staubera doręczony.

Kołomyja, 18 listopada 1890.
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L. 3705 (7676 1— 8)

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie o- 
głasza, że dnia 27 grudnia 1889 zmarł w 
Woli wyżnej bez pozostawienia ostatniej 
woli zozporządzenia Andrzej Barna.

Gdy sądowi miejsce pobytu synów 
spadkobiercy Wasyla i Hrycia Barnów wia- 
domem nie jest, wzywa się ich by w prze­
ciągu roku licząc od dniami poniżej wymie­
nionego zgłosili się w Sądzie tutejszym do 
objęcia spadku, gdyż inaczej rozprawa spad­
kowa z ustanowionym dla nich kuratorem 
Ludwikiem Rzewuskiem z Rymanowa i ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami przepro­
wadzoną będzie.

Rymanów, dnia 22 czerwca 1890.

L. 34828 (7785)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, ogłasza niniejszem że firmę „Józef 
Laufer dzierżawca propinacyi miejskiej w 
Sokalu* z rejestru handlowego dla firm po­
jedynczych wykreślono.

We Lwowie, dnia 23 sierpnia 1890.

L. 35191 (7717 1 - 3 )
Poszukuje się na pomieszczenie c. k. 

urzędu pocztowego i telegraficznego w 
Stryju począwszy od 1 stycznia 1892, 16 
obszernych pokoi a na pomieszkanie dla 
naczelnika tegoż urzędu dalszych 4 pokoji 
z kuchnią, oprócz tego wozownię na 3 lub 
4 wozy, odpowiednią ilość piwnic i dośó 
obszernego podwórza ze studnią o ile mo­
żności w realności którąby poczta sama

Mający chęó wynajęcia, zechcą swoje 
oferty z " podaniem bliższych warunków 
wnieść do c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie do końca stycznia 1891, przy- 
czem się nadmienia że najem może byó 
zawarty najdłużej na lat dziesięć.

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 26 listopada 1890.

L. 6195 (7694 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Medenicach za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Ja- 
kóba Finka że na dniu 5 września 1890 1 
6195;!wniósł przeciw niemu] Fed Moroz 
pozew ustny o uznanie praw własności do 
parcel gruntowych 1. 1430 i 2689 wykazu 
hip. 1. 139 ks. gm. kat. Medenice objętych, 
że dla niego ustanowiono kuratorem ad 
actum Jana Dumina w Medenicach, że ter­
min do rozprawy ustnej na dzień 15 gru­
dnia 1890 wyznaczono.

Wzywa się Jakóba Finka ażeby do 
obrony potrzebną informacyę ustanowione­
mu kuratorowi udzielił, lub innego pełno­
mocnika sądowi przed terminem wskazał 
inaczej złe skutki z zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

C. k.-Sąd powiatowy.
Medenice, 27 września 1890.

Upadłości.
L. 8072 (7689)

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
jako konkursowy w sprawie Józefa Stam- 
bergera z Kęt, na zasadzie wyboru dokona­
nego w dniu 24 października 1890 w 
myśl §. 74 ordyn. konk. zatwierdza tym­
czasowego zarządcę p. dr. Xawerego Chrza­
nowskiego adw. w Kętach i tymczasowego 
zastępcę ^zarządey p. Antoniego Biera oby­
watela z Kęt w ich urzędzie i wydaje im 
dekrety.

Wadowice, 30 października 1890.

Konkursa.
L 12698 (7715 1— 3)

Celem obsadzenia posady radcy ra­
chunkowego przy oddziale rachunkowym c. 
k. Namiestnictwa we Lwowie w randze 
VIII. klasy z systemizowanymi dla tej kla­
sy rangi poborami, rozpisuje się niniej­
szem konkurs do 31 grudnia b. r.

Ubiegający się o tę posadę, winni 
wnieśó swe podania, opatrzone w należyte 
dowody w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 28 listopada 1890.

L, 2784 (7716 1 - 3 )
Im oberosterreiehischen Staatsbaudien- 

ste kommt die Stelle eines Bauadjunkten 
IX Rangsklasse) in provisorischer Dien- 
steseigenschaft zur Besetzung.

Bewerber um diese Stelle haben ihre 
documentierten Gesuche im vorgeschriebe- 
nen Dienstwege bis 31 Dezember 1890 bei 

em k. k. Statthalterei Prasidium in Linz 
einzubringen.

Linz, 19 Noyember 1890.

ro(J™ ™ w  m f t E -  w7 f f
s s s r  r“ g‘ ,n> d° °bs‘ -

Ubiegający się o tę lub o posadę' sę­
dziego powiatowego w innem miejscu w 
Galicyi wschodniej opróżnić się mogącą, 
wniosą swoje należycie udokumentowane 
podania w drodze przepisanej najdalej do 
20 grudnia 1890 do Prezydyum c. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu

Lwów, dnia 26 listopada 1890.

L. 20671 (7699 1— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

posadę nauczyciela rysunków odręcznych w 
c. k. wyższej szkole realnej w Stanisławowie.

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
z dodatkami w myśl ustaw z dnia 15 kwie­
tnia 1873 i z dnia 9 kwietnia 1870.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnosić za1 pośrednictwem 
przełożonej władzy |do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
31 grudnia 1890.

Z e. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 20 listopada 1890.

dnia

L. 1293 (7680 1 - 3 )
Celem obsadzenia stałej posady por- 

tyera przy klinice chirurgicznej Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do dnia 31 grudnia 
1890.

Z posadą tą połączona jest roczna 
płaca 300 złr. dodatek aktywalny 75 złr., 
dodstek na liberyą w kwocie rocznej 2ł 
złr., oraz mieszkanie w naturze.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni udowodnić znajomość języka polskiego i 
niemieckiego w słowie i piśmie tudzież fi­
zyczne uzdolnienie do pełnienia obowiąz­
ków i wnieść podania swoje zaopatrzone w 
dokumentu, wykazujące wiek, stan i do­
tychczasowe zatrudnienie kompetenta w ter­
minie powyżej wskazanym na ręce Senatu 
Akademickiego c. k. Uniwersytetu w Kra­
kowie.

Kandydaci zostający w publicznej 
służbie mają to uczynić za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 D. P. P. przy obsadzaniu rze­
czonej posady mieć będą pierwszeństwo 
wysłużeni podoficerowie c. k. armii posia­
dający przepisane warunki, a dopiero w 
braku tychże mogą być] uwzględnieni inni 
kompetenci należycie ukwalifikowaai.

Kraków, d. 24 listopada 1890.

L 94114 (7698)
W  obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 

Dyrekcyi skarbu będzie obsadzoną jeana 
posada Nadgeometry ewidencyjnego w IX, 
klasie rangi z sytemizowanymi poborami 
dla powiatu pomiarowego Tarnowskiego z 
siedzibą w Tarnowie tudzież ewentualnie 
i pod zastrzeżeniem późniejszego oznacze­
nia stanowiska służboweg* jedna posada 
Geometry ewidencyjnego 1 klasy w X. kla­
sie rangi z systemizowanymi' poMorami je ­
dna posada geometry ewidencyjnego 2 kla­
sy w XI klasie rangi z systemizowanymi 
poborami jedna posada elewa ewidencyjne­
go z adjutum w kwocie rocznych 500 zł. 
wreszcie jedna posada nieadjutowanego ele­
wa ewidencyjnego.

Kandydaci o jedną z wyż wymienio­
nych posad mają swe podania należycie u- 
dokumetowane przy wykazaniu warunków, 
prawem przepisanych, osobliwie wykształ­
cenia,technicznego, zupełnej znajomości nie 
mieekiego i krajowych języków, fizycznego 
uzdolnienia fiiemn ej dotychczasowej służby 
względnie zatrudnienia wnieść, a to ci, 
którzy są już w służbie państwowej, przez 
swą Władzę przełożoną, inni zaś przez ek. 
Starostwo w którego obrębie stale zamiesz­
kują, w terminie dwutygodniowym do e. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Kandydaci, którzy dotąd nie są w 
służbie katastru podatku gruntowego, “ lub 
też nie służyli już przy regulacyi podatku 
gruntowego, jako urzędnicy pomiarowi, ma­
ją udowodnić uzdolnienie swe do służby po­
miarowej świadectwami z odbytych tym 
względzie studyów w jednej ze szkół poli­
technicznych.

Co do obsadzić się mającej posady 
elewa ewidencyjnego bez adjutum zauważa 
się, że nieadjutowańi elewi ewidencyjni 
przy podróżach i przesiedleniach traktowa­
ni będą według przepisów stosownie do 
art. III. ustawy z dnia 23 maja 1883 (dz. 
u. p. nr. 84) dla urzędników ewidencyjnych 
w XI. klasie rangi obowiązujących po je ­
dnorocznej zupełnie zadowalniającej próbie 
służby zaś mogą być dopuszczeni do za- 
przesiężenia i mogą być zamianowani w 
miarę opróżnienia posad na posadę Elewa 
ewidencyjnego pobierającego adjutum rocz­
nych 500 zł. ewentualnie 600, jeżeli posia­
dają potrzebne ku temu warunki.

Do podań o taką posadę elewa bez 
adjutum winni kandydaci dołączyć oprócz 
wyż żądanych dokumentów także należycie 
wystawiony rewers sustentacyjny.

C. k, krajowa Dyrekeya skarbu,
Lwów, dnia 18 listopada 1890.

Musztardę kremską
podwójnie gotowaną, znsną z wybornej jako­
ści rozsyła w 5-k'gr faseezkaeh pocztowych 
na próbę po 2 zł. 40 et. i 2eU k!gr faBecz- 
kaeh po zł. 1 69. Najstarzsza fabryka musztardy

F. Mielił w Krems Nr. A
NB. Rozsyłam musztardę słodką lub mo­

cną, na życzenie kupców najtańsze gpecyalne 
oferty. 7663

Pierścionki zaręczynowe,
obrączki ślubne, kompletne 

wyprawy weselne
oraz wszelkie 5538

biżuterye ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych cenach

« r . m  i w
jubilep i złotnik,

we Lwowie, hotel Europejski, pi. Maryacki

Alojzy Hubner
we Lwowie

u lic a  K a r o la  L u d w ik a  13
poleca 2766

Cement —  Gips —  Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć)—  Tekturę 
do pokrywania dachów — Oarbo- 
lineum —  Eiicator —  Farby do 
fasad —  Farby olejne —  Farby na 
dachy —  Lakier na dachy —  Pasy 
do maszyn — Gurty parciane — 
Węże do pomp — Węże do sika™ 
wek —  Oliwę do maszyn — Sma­
rowidło do maszyn— Kasy ognio­

trwałe —  Maszyny do prania.
Alojzy HUbner, Lwów

ulica Karola Ludwika 13.

1307 Ogniotrwałe żelazne
Md*. am> m ^  M; Mm: A.

WM  przyśróbowania jak 
niemniej uży­

wane już nowe 
ogniotrwałe

najtaniej u
S. Bergera

w Wiedniu, Braunerstrasse, lo

Przewybórne w smaku i zapachu przez 
Suez sprowadzane

HERBATY
eh lń ibie

po zł. 2, 2.80, 3.20, 3 60, 4, 4.40 i 5 zł. 
za funt =  500 gramów,

Wysiewki herbaciane
po zł. 1.50 i 1.70 za funt =  500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu poleca 
h an del

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Eynku L. 42.

7140

Obwieszczenie.
Na podstawie uchwały wydziału w:e- 

rzycieli masy krydalnej Mendla Goldschmie- 
da odbędzie się dnia 30 grudnit 1890 o 
godz. 10 przed południem w kancelaryi 
adw. dra Stoklasy w Zaleszczykach licyta­
cyjna ryczałtowa sprzedaż towarów korzen­
nych do powyższej masy krydalnej należą­
cych, w drodze pisemnych ofert, po któ 
rych otwarciu może mieć miejsce i licyta- 
cya ustna. 7704

Wadyum lOprc. ceny szacunkowej. 
Resztę warunków i inwentarz przej­

rzeć można w powyższej kancelaryi, 
Zaleszczyki, 27 listopada 1890.

L. 149

Konkurs.
(7659 3 - 3 )

Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 18 listopada br. rozpisuje się niniej­
szem konkurs na posadę praktykanta kon­
ceptowego Magistratu z płacą w rocznej 
kwocie 600 złr. na razie prowizorycznie 
obsadzić się mającą.

Ubiegający się o tę posadę winni po­
dania swe zaopatrzone w dowody, iż

1) nie przekroczyli 40 roku życia
2) ukończyli studya prawnicze ij zło­

żyli przepisane egzamina,
3) władają językiem polskim i niemie­

ckim w słowie i piśmie
4) prowadzą życie mosralne, wnieść do 

tut. Magistratu najdalej do dnia 20 grudnia 
1890 ewentualnie za pośrednictwem swych 
przełożonych władz, jeżeli w służbie pu­
blicznej pozostają.

Z Magistratu miasta
Tarnów, dnia 21 listopada 1890.

Polecamy 7361

KASPARKA ZBIÓR USTAW
i rozporządzeń administracyjnych

w Królestwie Galicji i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowski; m. Podręcznik dla orga­
nów e. k. Władz rządowych i Władz autonomi­
cznych. Wydanie trzecie poprawne i pomnożone. 

6 tomów zł. 25, egzenplarz oprawny zł. 28. 
Dla szanownych prenumeratorów, którzy da­

wniej abonowali i nie odebrali jeszeze tomu VI, 
wzmiankowanego dzieła, zniża się cena tego 
tomu z zł. 6 na ty lko  zł. 4, jak długo starczą 
egzemplarze. Dlatego upraszamy o niezwłoćzne 
zgłoszenie się do podpisanej księgarni, posiada­
jącej dzieło powyższe na głównym składzie.

SEYFARTH & CZAYKOWSEI
Księgarnia we Lwowie.

Kamienice !
większe i mniejse przynoszące znaczny dochód pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania. Ignacy Rap- 
paport — Lwów, Jagiellońska 17. Pośrednictwo wy­
kluczone. 7719

b

IZYDOR W0HL
ulica Sykstuska L. 6

poleca szan. P. T. Publiczności
s w ó j  w y ł ą c z n y  s l r ł a ó
HERBATY R0SSYJSK1EJ

założony w roku 1870.
Kaysow, dosk. czarna */a kilo zł.

» » melange „ „
S u s z o n g , wyborna . . „ p „

9i najlepsza . . „ „
Melange, karawanowa . „ „ „
Fu-Czu Fu Nr. I. . , „ „ „

„ ,  Nr. II . ■ „
X Nr. III. . . „ „ „

K. & S. Popow tunt 1 r. 60 k. „ 
i, D n 2 r. k. „
a » „ 2 r. 50 k. B

Wysiewki, wyborna 1ji kilo „
H. prima. . „ „ „

„ non plus ultra „ „ „

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 7362

Berneńskie
R esztki sukien

2.10 metr. do kompletnego paltota zi­
mowego Palmerston zł. 5,50.
Resztki sukien

2.10 metr. do kompletnego paltotu,Man­
daryn we wszystkich kolorach w zapa­

sie najwyborniejszej jakości zł. 9.
Resztki sukien

3.10 metr. do kompletnego ubrania zi­
mowego zł. 5.
JLoden

na ubrania myśliwskie 2.10 metr. zł 5.
Resztki sukien

do kompletnych spodni w paski lub 
barwne, resztka zł. 3.50.

ERm garn jedwabny
tylko najnowszy w paski kompletne 

spodnie zł. 6.
Materye uniformowe
dla e. k. urzędników, straży skarbowej, 
pożarnej i weteranów, po najtańszych 

eemch.

BEMHARD TICI0
w B ern ie

Krautmarkt 18.
Przesyłki za pobraniem. 
W zory gratis i franko.

Elegancko wykonane 
karty wzorów, tylko najnow­
szych materyj, obfity wybór, 
przesyłam na żądanie panom 
krawcom. " W  6298

L. 12447 (7681 2— 3)
Konkurs*

Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 18 listopada b. r. rozpisuje się ni­
niejszem konkurs na posadę praktykanta 
brdownictwa przy tut. Magistracie z płacą 
roczną w kwocie 600 złr. na razie prowi­
zorycznie obsadzić się mającą.

Kompetenci winni podania swe wnieść 
do Magistratu miasta Tarnowa najdalej do 
dnia 20 grudnia br. i podania te zaopatrzyć 
w dowody.

1) iż nie przekroczyli 40 roku życia
2) iż ukończyli jeden ze zakładów te­

chnicznych
3) iż władają językiem polskim i nie­

mieckim w słowie i piśmie a zarazem
4) wykazali dotychazasową praktykę 

zawodową i dołączyć
5) opis przebiegu życia

Z Magistratu miasta
Tarnów, dn. 21 listopada 1890.
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10 medali zasługi i 2 dyplomy honorowe " i f c
za niezrównane wyroby

kosmetyczne i toaietowe.

-n  „
"“ I ?

A  ntilentf 11 a, Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod wzglg-
 — . —  -----------------     dem skutku i dobroci z Antuentilią. " Środek ten otrzymany
z odśHożająeyeh substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy watrobiane, blizny itd., nadaje 
eerze świetną białość, świeżość i deiikatność. — Cena 2 zł., opakowanie 20 c t . _____________

Pomada chino-tanmowa Lfpż rw lX pr“ciw w),psd“!i"
Słoik 1 zł. 50 ct., 7, opakowaniem 15 et. więcej. 6359

L. 888. Za pomadę chino-taninową serdeczne dzięki składam, gdyż gdyby nie skutek pań­
skiej pomady, byłbym zupełnie wyłysiał. Władysław Pilszak, Duszatyn.

J a N i h n a t o w i c z
Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika L. 8 i ul. Halicka L. 11 róg Boimów 

w Krakowie Sukiennice L. 20. w Czerniowcach Rynek L. 2.
•h a u a w a h -
, u V u V u v u l .

Najlepszą, najtańszą, najtrwalsza 
i najpiękniejszą

od wszystkich lakierów i innych środków 
do zapuszczania podłóg

jest niezaprzeezenie 5896

francuska masa podłogowa
(do użycia w zimnym stanie) 

jedyne miejsce sprzedaży

Alojzy Hubner
L w ó w ,

ulica Karola Ludwika L . 13.

Premiowane na wystawach światowych : 
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wie­

dniu 1873, w Paryżu 1878.

Fortepiany na raty
dla Wiednia 1 dla prowincyi

i Mffie
'ak również pianina z fabryki 
na cały świat znanej firmy eks- 
portowei Gottfr. Cramer. Wilh. 
Mayer we Wiedniu, po 380
400. 450, 500,550, 600, 650 zł. 
Fortepiany innych firm 280 do 
850 zł. pianino od 350—600 zł

ClaYier-Handliinn. Leiłi-Anstalt v. A. TMerfeliłer 
Wien, 711. Burggasse 71.

W i
1175

DOGOOOOOOOOOOOCDOOOOOGGOOOOOOC

A  • t  • Przyzwoite osoby każdego stanu angażuje się pod najkorzystniejszeml łarun-
A & ,6 U C 1  • • ks.mi prowizyi wjselu uzbierania członków do bardzo łubianych —

Towarzystw gry na losy z małemi wkładkami miesięeznemi. —  
_  Oferty należy wystosować pod słowem

„Streng peei“  do ekspedyeyi snonsów J. Danneberg Wiedeń I, Kumpgassa Nr. 7 7627

Ogłoszenie licytacyi.
—o o -  —

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego BANkU kredytowego

ulica Jagiellońska L 3 (dom w łasny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim września 1890 r. zastawy, dnia 2 i 3 grudnia 1890 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną lieytaeyę (w myśl 
§ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
Uwaga. W dniu licytacyi nie będą, przyjmowane ani prolongaty, ani wykupna,

Lwów, dnia 30 października 1890 7061

P ł ó t n a  d o m o w e
czysto nicianne

sztuka 23l/» metr. dł igie zł. $.50,10,11,12 
z najlepszej przędzy

zł. 12, 13, 14. 4472
Płótna na p r z e ó c ie r a d ł-,

16-, i 175 eto. *er. 141/. metr. dłun: „ 
zł 13.50, 14,15,16, na 6 lub 7 prześcieradeł.

Chustki do nosa n m  '®»
tu în zł. 2. .O, 2 80, 3.40, 4.

Serwety stołow e  
tuzin zł. 1,40, 2.80, 3.75, 5.25.

Obrusy na 8 osób  
po zł. 1 05, 1.25, 1.6\ 2.15. 

Serwetki desert z  frędzlam i 
tn/in zł. 1.60, 2. 2 80, H.6 . 

Garnitury kawowe kolorowe  
z 6 serwetksmi pe zł. 2. 3, 3 70, 4. 

Ręczniki nicianne 
tuzin po zł. 3, S.30, 4, 4 60. 

Ścierki płócienne  
tuzin po zł. 2.10, 3, 360.

poleca handel

JANA RIFDLA
we Lwowie.

Dobra do nabycia
.u.. Dniestrem w okolicy, w której stanąć 
ma już tego roku cukrownia, a mianowicie:

1. Folwark obejmujący 450 morgów upra­
wnych gruntów, z budynkami, do ktorego dodanym 
bye może kilkaset morgów ląsu.

2. Dobra obejmujące 3 folwarki z budynkami, 
pięknie położoną rezydencyą; obszar 400 morgów 
lasu, a lo 00 morgów ziemi uprawnej (w tem prze­
szło i 00 morgów łęgów naddniestrzańskieh) oprćez 
tego 1000 złr. rocznie suchego dochodu (młyny, 
karezmy, przewóz). 7507
Bliższych wyjaśnień udziela adwokat dr. 

Karol Schweizer w Tłumaczu.

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. uprz. galicyjski akcyjny

BASK HIPOTECZNY
we Lwowie 9

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 31 
sierpnia 1890 roku a nieprolongowane i niewykupione§j

zastawy w kasie zaliczkowej
mianowicie:

papiery w artościow e, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,
zło to , srebro itd.

w dniach 9 grudnia 1890 r.
o godzinie w pół do lOtej przed południem,

wobec c. k. notaryusza,

przez publiczną lieytaeyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacja odbędzie się w lokainościach gmachu Banku hipotecz­
nego pod Nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urządzonym,

w podwórzu, na lewo).
Uwaga. Tylko do dnia poprzedzającego lieytaeyę mogą być 

przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lub od­
nośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcya.
IHJOOOODC X3ODOOQGKXXXXX^i0JQ C

Najtańsze źródło zakupu!
pod firmą

Nathan Schrenzel
L w ów , R y n e k  1. lO

obok handlu A. Langnera

W ie lk a  m a g a z y n
porcelany, szkła, lamp, maszyn

do gotowania z kamienia i blachy
poleca

no najtańszych cenach
jako to: 7682

talerze z porcelany karlibadzkiej białe od 10 et i 
wyżej, talarze z porcelany karlsbadzkiej kolorowe 
w dobrym gatunku od 12 et. i wyiaj. Szklanki na 
wodę ze azkła szlifowanego w dobrym gatanku po 
4, 5, 6 i wyżej. Wielki wybór wazoników na kwia­
ty oa 10, 15, 20 et. i wyżej. Zawsze na składzie 
serwisy stołowe, kawowe, herbaciane, także lampy 
wisząea i stołowe, jako też umbry, eylindry kule itp. 

wszystk po najtańszych cenach.
Wielki wybór podarków na Gwiazdkę.

18. Ditm ar w W iedniu
Największa Fabryka lamp w Europie.

Lampy „Astral“
kociołek z palnikiem 

20‘ “ liła świetlana 58 świet 
0“ ‘ ,  „ 1104

Wiedeńska lampa 
błyskawiczna 30‘“
kociołek z palnikiem zaświe­
ca się, reguluje I gasi z dołu.

L A M P Y  D I T M A R A
o sile świetlnej od 4 do 157 świec.

Saison 1890. N O W O Ś C I .  Saison 1890.
Słupowe i postumentów© lampy z koronkowemi umbrami. 
Lampy wiszące 1 stołowe z najdelikatniej ozdobionemi 
rezerwoarami majoltkewemi. Staroniemieckie lampy 
wlsząee, stołowe 1 ścienne czarne z ozdobami szczero

miedziannemi.
Ze względu na wielkie światło szczególnie do palenia: 

Słoneczne palniki 15 i 18“ l siła świetlna 27 i 42 świec. 
Meteorowe palniki brylantowe z kulistym płomieniem

wielkość: 15“ ‘, 20“ ‘ , 25'“ , 30“ ‘, 35‘“ , 45‘ “ . 
siła świetlna: 31, 50,’ łó", 87j 138, 157 świec.

Wiedeńska lampa błyskawiczna 30“ ‘ siła świetlna 105 świec, za­
świeca się, reguluje i gasi z dołu.

Lampy „Astral“  20“ ‘ i 30'“  siła świetlna 58 i 104 świec.
- Lampy „Astral“ mają tak praktyczną formę, że mogą być w naj­

rozmaitsze stelaże lampowe wstawione.

[Znak fabryczny.
Lampa postumentowa

z korunkową umbrą.

R. DITMARA główny skład lamp
JL. 9 .
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Rutynowany dyetaryusz
% pięknem pismem, chlubnemi świadectwami, biegły 
w koncepcie i wszelkiej manipulacji oraz sprawach 
spadkowych - poszukuje posady. — Łaskawe zgło­
szenia pod: „Praca' Lwów, poste restante. 7697

D r. Antoni Roicfa

Sw . M IK O Ł A J
urządzi? swój skład zabawek w handlu

Henryka Mullera
w e  L w o w i e ,

przy u licy  H alickiej 1. 6.
ubieranych lalek w strojach na- 
rodowych. Gry towarzyskie now­

sze. Latarnie magiczne nowej konstrubcyi. 
Pałaszyki, strzelbki, czaka, trąbki itp. Ku­
chenki, serwisy, naczynia, mebelki, forte- 
pianiki, gospodarstwa, koniki na biegunach, 
welocypedy i wózki, muzykalia, varistony. 
monopany, nigniany, symfoniony i wszelkie 

inne zabawki po najtańszych cenach. 
Cenniki na żądanie franko.

(Lwów „Impressa11) 7662

(A. Berger) 6293
ordynuje w  s ła b o ś c ia c h  zt<k ażn ycli
i  s lłó r n y c l* - Jego poradnik nowy w sła­
bościach męskich (VI. wydanie) z rycinami 
kosztuje u autora zł. 1.20 pocztą zł. 1 50. 
Poradnik w słabościach kobiet kosztuje u au­

tora 50 ct., pod opaską 60 ct. 
Ordynaeya domowa od godziny 3 do 5 po południu, 

Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 7. 
Uwaga j Na listy honorowane bezwłoezna odpowiedź. 
Ubogich przyjmuje w poniedziałek i sobotę od go­

dziny 8 do Prano.

Dia właścicieli bydła! J
Podczai karmienia kartoflami bydła, 

zdarzają się częste wypadki udławienia i z 
braku przyrządu do usunięcia kartofli z gar­
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 

^  dobić. Kto chce tego uniknąć, niech zamówi
£  Przyrząd gumowy (kauczukowy) 

dla bydła.
u 6347

Alojzego Hubnera
we Lwowie ul. Karola Ludwika L. 13.

0 0 0 6  3 0 0 6 0 0 0 0 0 0 0 0 0
W  sklepach zostających pod moją firmą, tudzież w głównym moim składzie ^  

we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 47 
utrzymuję tylko najlepsze gatunki

N A F T T  niezapalnej galicyjskiej
sprzedaję takową w sklepach moich po cenach najtańszych

Nr. 00 po 24 ct.
„ O „ 22 ,
,  1 .  8 0 .I litr nafty podwójnie rafinowanej kryształow ej

salonowej 
„ „ czystej białej

g a j - K u p u j ą c y m  w moim głównym składzie przynajmniej naraz 1 0  litrów ' 
opuszczam z cen powyższych 2 ct. na litrze i odstawiam naftę do domu.

Przy odbiorze całeml beczkami około 180 litrów daję stosowny rabat. JKtoby atoli miększej 
ilości u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma asygnaty, za Łtóremi zakupioną naft; częścio­
wo w każdym moim sklepie odbierać meże. 674:

Zamówienia przyjmują wszystkie moje sklepy. Główny skład ma telefon nr. 159. Na pro- 
wineyę wysyłam naftę za przekazem do wszystkich stany i kolejowych.

P io tr  M ią c zy ń sk i,
we Lw ow ie.

0 0 0 0 0 0 0 0 -0 0 0 0 -0 0 0 0 © :

Pracownia i Skład
GOTOWYCH STJKIEI IĘZKICH  
Pawła P i ą t k o w s k i e g o

*
N$j|j| we Lwowie, psa?; Halicki I. 13.
jP jja lS  Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. jT Publiez

m m  ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj
H modniejsze towary jesienne i zimowe po umiarkowanych cenach

Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i fenie suknie- męzkie. 
tak, że można nabyć c a ł y  g a r n lt n r  rń b w ty  * a  13
K|.r , 54) ct. i wyżej. (6)

Marynarki w cenie 8 *łr. Pantalouy inęzkie -3 50 et. Kami*-.'.ki 2 ini 30 et.
Wykonrwasa o.t»z wazslki* *-■ mi »,?#«» i aa s»vowięw; i do •« »b 1 ar a<*--*?*«y«i>

Dw analeie wielkich' fllustracyj
Andriollego — Jankowskiego — Kaczor-Batowskiego — Kossaka — 

Makarewicza — Młodnickiej — Popiela — Stacliiewicza i
dwadzieścia dwie mniejsze illustracye

T, Popiela (do „Sonetów miłośnych") obejmuje ozdobne wydawnictwo
M I C K I E W I C Z A  «

Ballady, romanse, sonety i pomniejsze poezye
wychodzące w 7 zeszytach Po 75 ct. (z przesyłką 80 ct.) 

Każdy zeszyt w objętości 40 stronnic.
Nakład księgarni

H. Altenberga, we Lwowie
! !  Już wyszedł zeszyt pierwszy !!

Najartystyczniejsze i najwięcej tekstu zawierające 
czasopismo p o l s k i e

*  ^  . r  I t  i ?
W

i okładce, uposażony! Al 
i-yka Sienkiewicza,*^

99
DWUTYGODNIK ILLUSTROWANY

w ychodzić będzie w 1891 roku
w tym samym forma ie i objętości co w trzech łatach .‘ oprzednieb, w nowej 
w bogatą treść (najnowsze, umyślnie dla „Świata11 napisano utwory iłenr.
Elizy Orzeszkowej, Michała Bałuckiego, Kajetana Kraszewskiego, Alberta Wilczyńskiego, y  
Adama Krechowieekiego i w. i.) w prawdziwie artystyczne iilusiracye i obrazy naszych m i-jf , 

strzów, z 2 dodatkami ksiąźkowem! I 4 rycinowemi.
Prenumerata na „Swiat“ wynosi: roczn ie  12 z ł., p ó łroczn ie  6 z ł . ; kwartalnie 3 z ł /S j

Prenumerować najdogodniej 7332 pA
I w Admiuistracyi „Świata" Kraków, 40, ulica Floryańska. ffi
| P rem iu m  nadzw yczajne ,,S w iata“  na rok  1891. rjjjj1

Pj-enumeratorowie, którzy wniosą całoroczną prenumeratę z góry wprost do AdfliiaistracyiW 
a'u ^trzymają jako premium nadzwyczajne własnoręczny oryginamy rysunek jednego z ar-„Świata*

R oczn i > posiadający znacznie wyższą wartość od rocznej oeoy  prenuuieraeyjnej „Św iata
zwyczaiao^HUt erat0r0xV̂ e prow jneyooain i, którzy w m yśl n in ie jszego og łoszen ia  z prem ium  nad- r * 1
rysunku. Ze W7° J S  z®cbcą, rac^ą nadesłać 50 centów na opakowanie i przesyłkę pocztową [fi
odpow iedniej i«ośei nrlm fi °  D * uril?ulows.nia bardzo kosztownego nakładu i przygotow ania w  4

ej i-oser prem u, A d * im « t r .e«  s - i . , . -  npra4za 0 wnogM nie {>r, Ł r a t y .  [ f

K A P ! ELE Dra L k M A U  w PARYŻU
‘PODAGRY, BOLEŚCI najgwałtowniejszych REUMATYCZNYCHWyleczyĆT 

się z 1
cierpień było dotąd tiważanem za n iepodobieństw o; a wszakże to dzisiaj stało się 

rzeczywistością. A by się o tem przekonać dosyć jest wziąść jedną kąpiel ciepłą z  płynem 
Dra LAMAU dla otrzymania natychmiastowej ulgi, a sześć kąpieli dla zupełnego wyleczenia
b e z  ż a d n e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a . 

We Lwowie w apt: PP. Mikolascha, Wewior*kiego, Ruckert; w Krakowie w apt: PP. Radyka 1 Wiszniewskiego.

o  -s i 
t o

N A  G W IA Z D K Ę
najnowsze i najgugiowniejsze

w yro b y  g a lan teryjn e
z bronzu, drzewa oliwnego, pluszu i skóry

jako to :
garnitury kompbtne na biurka dsmskie i mę*Vie, lichtarze, 
kałamarze, neeesserki, teki do papierów «kórza> ł, pugila­
resy, portmonetki, tytonierki, portfela, pamiętniki, notesy, 

kasety, garnitury do palenia, scyzoryki, noirczki itp.
Albumy do fotografij

w najgustowniejsiych oprawach i we wszystkich formatach 
do najbogatszych.

O d d zieln e  a lb u m y
w ozdobnych tekach, malarzy polskich i obcych. 

Różne fotografie olejno i akwarelowo artystycznie 
kolorowane w ozdobnych ramach.

Znaczny wybór
fotografij, stalorytów, m iedziorytów, drzeworytów, aquatintów

z obrazów malarzy polskich i obcych.
Widoki *  okolic Wenecyi i Neapolu kolorowane w różnych formatach.
Ramy do obrazów i ramki gotowe do fotografij

we wszystkich formataeh i w największym wyborze.
Wielki wybór papierów listowych francuskich i angielskich oraz 

papiery listowe de fantaisie
z najmodniejszemi e ub'vi>»tai»S( dewizami, nagłówkami i inicjałami

Perfum ery a francuska i angielska.
POT Ceny maj liższe. j

Prawdziwa woda kolońska po ct. 65, z l  1.10 i 1.30.
PQ

^  ^  ” # V ‘ '  ^  a ' 3s *  .  C j

'  V n'-% 7

Ceny w miejscu.- 
1 kilo zł. 1 ct. 90 

na prowincyi 
45/* ki. zł. 9 ct. 60 

fpanko. 5

Skład kawy
w najlepszym w e  L w o w i e  

gatunku C lio rą ż cry z o a  33
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

do jakości i smaku.
K aw a p alon a  pól k ilo  zl. 1 c t. 2 0 .

W Budapeszcie T / m O W  A T) TT" V  JPr T T  T  TBCJ W Budapeszcie 
K-rep-sk. Grand Bazar A Ł M u. A l Ł J i  I  u I I L L t j O Magasyny
i Magaz1. n artykułów  specjalno - galanteryjne

mii0 j& L . Jfagasin  au bon marche( 1 ^ 10
W Wiedniu "  T  W Karlsbadzie

Moll»rdg»sse H a . W ©  l i W O W I C  ,  M u h 1 b a d g a s se.
róg placu M aryack iego  i ulicy Teatralnej (d om  Kapituły).

S k ła d  to w a r ó w  s p e c y a ln o -g a la n te r y jn y ch
K  w  bronzie, skórze, pluszu, porcelanie, majolice i drzewie.

B!7ntA r\7 H w wielkim wjbsr/.e tak w krajowych jakoteż zagra icznyeh wyrobach, prawdzi- 
ló l l l tJ I  y  Os wa srebrna /  prawdziwemi kamieniami jakoteż i imitacja.

Perfum ery a i artykuły toaletowe w *nanej dobroci i wykonaniu.

Wachlarze i piór, materyi i gazy na koncerta, do teatru i na bale.

Z Drukarni Wl. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 12 dom Wernera.

TAI o  m D 7 i*7 \7 7 n  • krawatki i szpilki do tyehże, kołnierze, mankiety, łańcuszki, laski, 
JJId , L lię M  b y m  . para8ole, spinki i t. p.

Wyroby japońskie r w iS .”’ b<im' d0
Artykuły do podróży TZ r Ą : " " ' ’ 11 p' 78»9

W skutek wielkich składów naszych i taniego zakupu, ceny naszych 
towarów nadzwyczaj umiarkowane i stałe.

Cenniki na żądanie franko.

fcbQCKXXX)00000CXXXX3CXXX30QCXX::
(Zarządca W ładysław  J. W eber.) Papier z fabryki papieru Fiałkow skich.


